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Dziś plebiscyt w  Saarze
'■/ wigilię głosowania

'W w is i l ję  p leb iscy tu  in iasiu  S aa rb ru  
ecLen zosta ło  rzęsiście ośw ie tlone  /. iiii 
cja (ywy frołntu n iem ieck iego  i p rz y b m  
ło od św ię tn y  w y g l ą d .  N awel kośc,o łv  oś 
wietlo-ne są tys iącam i lam p o k  i ozdobio 
ne g ir la n d a m i  zieHem.

W ieczorem  na ca ły m  te ren ie  Saary  
rozpoczęło  się łiicie d zw o n ó w  kośc ie l­
nych . a na Wzgórzach rozp a lo n o  wielkie 
ogniska . W  ten  sposób  s tw o rzo n o  sp e c ­
ja lna  ałrno-derę  n ie jako  św ięta  n a r o d o ­
wego. co m oże w yw rzeć  pew ien  w pływ  
na n iezdecydow anych .

* * *
Wr Saarze  p rzypuszczają ,  że obecna  

sesja Rady  L ig i  Narodów p rzec iągn ie  się 
w zw iązku  z decyzją , jak ą  in s ty tu c ja  ge 
n e w sk a  bedzie  m u s ia ła  pow ziąć  po otrzy  
m anili  w yn ików  p]ebisc\ In.

*  *  *

k o n u s ja  i z ą d /ą c a  w ydala  dziś zarzą  
d zen ie  w ed ług  k tó re g o  w dn iu  plebiscy­
tu  zakmzane jes t  ro zp o w szech n ian ie  
w sze lk ich  d ruków  perjudyc.znych  i nie 
p e r jo d y czn y ch .  u k a z u ją c y ch  się na te ry  
to r ju m  Saary . Z tego pow odu  dz ienn ik i  
n ie  b ędą  m ogły u k a z a ć  się w n iedzielę  i 
n ie  bodą m ogły  być ro zd aw an e  ulotki 
p ro p a g a n d o w e .  D zienn ik i  f ro n tu  n iem iec 
k iego  w ydały  późn y m  svieczorein num e 
ry  sp ec ja ln e  na m ie jsce  z a k a z an y c h  ni: 
m e ró w  n ied z ie ln y ch  i zam ieszcza ją  p r o ­
test  p rzec iw k o  za rządzen iu  k o m i k i  rzą  
dzacej.

* * *
.Swego czasu k o m is ja  rządzącą  wyda 

la  zakaz  w y w ieszan ia  cho rągw i,  by nie 
s tan o w iło  to p res j i  po li tyczne j  O liw n ie
zw olennicy  f ro n tu  n iem ieck ieg o  w yw ie
sili z a m ia s t  chorągw  i s a m e  d rzew ca  z 
p rzy czep io n ą  na końcu  zielenią lub tna- 
ty i r  wieńcem .

* $ *

to dlaczego. F ro n t  ludow y uw aża, że sta 
now i to p re s ję  n a  głosujący cli i n a ru szę  
nie ta jnośc i  g łosow ania .  K ie row nic tw o  
f ro n tu  n iem ieck iego  ośw iadczyło , żc for  
m u la rz e  te s ą  zw ykłem  fa łszers tw em .

*  *  *

K oresp o n d en c i  p ism  f ra n c u sk ic h  z 
te renu  zagłęb ia  S aa ry  zam ieszcza ją  w 
p ra s ie  p a ry s k ie j  no ta tk i ,  że g łosow anie  
w  d n iu  tT! s tyczn ia  odbędzie  się w a tm o s  
forze n iezw y k łe j  p res j i  m o ra ln e j  na  lod

ność  zagłębia  Saary . Poza ten i  n iek tó re  
d z ien n ik i  m a j ą  zas trzeżen ia ,  czy z p o ś ­
ród  45.000 przybyszów ' z N iem iec wszy 
scy są  w yborcam i.

* * sr.

W ieczorny o rgan  f ro n tu  n iem ieck ie  
go d o n o s  yv st nsacyjmej fo rm ie  że F ra n  
cuzi j a k o b y  p rz y g o to w u ją  dw a  obozy 
k o n c e n t ra c y jn e  dla emigrantóyy m a r k s i ­
stow skich , jeden  w Houein a d rugi wpo- 
Uliżii S trasbu rga .

Rada Ligi Narodów wzywa ludność 
do zachowania spokoju

G EN EW A . (Pat). R ada  Ligi Narodóyy 
zeb ra ła  się yv sobo tę  po p o łu d n iu  pod  
p rzew o d n ic tw em  tu re c k ie g o  m in is t ra  
sp ra w  Z a g ra n ic zn y c h  A ras a (dayvniejszy 
T evfik  Ruszdi hej) na  posiedzen iu  p o u f  
nem , ce lem  p rz e d łu ż e n ia  m a n d a tu  korni 
tetu t rzech  d o  s p r a w  Saary .

Po’ p rzy jęc iu  w n io sk u  p rzed łu ża jące  
go m a n d a t  bez oter&ilonągo te rm inu ,  Ra 
da p  chw ali ła  sk ie ro w a ć  do ludnośc i Sa

a ry  w ezw anie .  yv k-tórem w zyw a ludność  
do  zam a n ife s to w an ia  yv d n iu  p leb iscy tu  
przez, sw ój sp o k ó j  i g o d n o ść  p o s iad an e j  
p rzez  nią św iadom ośc i  o w ażności gloso 
w a m a .  do k tó re g o  jest poyyołunu. Rada 
liczy, że m ieszk ań cy  S aa ry  zach o w a ją  
późn ie j  to s tan o w isk o  i czekać b ęd ą  z 
zau fan iem , aż R ada Ligi pow eźm ie  yy ter 
m in ie  m ożliw ie n a jb liż szym  decyzje, kłó 
re n a s tą p ią  po g łosow aniu .

, Front jedności11 domaga się podziału Saary
S A ARBIUECK EN (Pat). W ychodzą  

ee yv Paryżu pism u „Le B ien P ublie“ za ­
m ieszcza w yw iad  z przyw ódcą frontu jed 
nosei M aksem  Braunem , yy' którym  
Braun ośw iad czy ł, że  front jedności do­

m aga s ię  podziału Saary zgodnie z wyni 
kam i p lebiscytu , gdyż w przcciyvnym ia  
zie w ybuch w ojn y dom ow ej u\y ażae na 
leży za n ieunikniony.

PRZEW IDYW ANIA PRASY  
FRANCUSKIEJ.

PARAŹ. (Pat.) Znaczna w iększość dzienników  
I ancuskich w yraża przekonanie, że glosy naro 
i.ow ych socja listów  w Z-.igłębiu Saary mogą być 
zrówim  w;-ż«m- prżez glosy zwolenników  utrzy­
m ania -status quo. N aogól jednak prasa irancu  
ska w strzym uje sie  od przepow iedni eo  dn wyni 
ków plebiseytn.

„Petit Parisien"", stw i rdzajae, że przepowied  
nie są trudne, pisze: „N arodow i socja liśc i, k tó­
rzy j-.szeze n iedaw no ehelp ili się , -że m ają za 
sobą 0 !!°/o głosujących, obecnie m ów ią o  MP/o, 
zwoicnniey zaś utrzym ania status quo sp odzie­
wają s ię  uzyskać dużą m niejszość, a  nawet 
małą w iększość. B ezstronni obserw atorzy tw ier  
dzą, że jeszcze w roku uhieglyni zw olennicy po­
wrotu d o  N iem iec m ogli się  spodziewTać dużej 
w iększości, podczas gdy dziś sytuacja  zm ieniło  
się na ich niekorzyść

48.000 NIEMCÓW PRZYBYŁO Z RZE­
SZY NA GŁOSOW ANIE.

SA ARHRUECKEN. (Pat.) Itzis od  rana przy­
byw ają z Rzeszy pociągi z upraw nionym i do 
glosow an ia . Ogółem przybyło 37 takich pocią­
gów. Ogromna w iększość z pośród 4S.OOO unraw- 
nionych do głosow ania  a zam ieszkałych w Bze 
szy przybyła już do Saary Pozostali przybędą 
jutro.

Nie b yło  zamachu 
na Hitlera

BERLIN. (Pat) Ze s t ro n y  k o m p eten tn e j  z a ­
przeczają  kategorycznie,  w iadom ościom  z ąg ran i tz  
nym, j ak o b y  na  kanclerza  Hitlera  d o k onano  o- 
s ta ln io  w okolicy B crchlesgaden zamachu przez 
rozpięcie drutów w poprzek  -szosy wiodące j  d o  
willi kanclerza  1 W iadom ości  te k om peten lne  k u ­
fa okreś la ją  j ak o  zmyś'lone. Również w iadom ość  
O rzekom ym  zam iarze  kanclerza  -ozltyci .t  s.ę 
swej willi pod (lie.rchtŁiSg.aden nie od p o w iad a  
prawdzie.

Przez zniesienie ‘klauzul wojskowych
traktatu wersalskiego —  do ograniczenia zbrojeń

K ierow nic tw o  f ro n tu  ludow ego prze
s ła ło  kom is j i  p leb iscy tow ej fo rm u la rz e  
r o z d a w a n i  p rzez  f io n t  n iem ieck i,  k tó re  
•ą w itt  a ją p y ta n ia ,  gdzie i o k tó re j  godzi 

,dlJ^ j ^ ^ ^ ^ ^ j c ż e l ^ t i ^ g ł o s c r w m T O ,

FARYŻ. (Pat). A gencja  H avasa  do n o  
si z L o n d y n u  że su gest ja  , .T im esa‘', aby  
p a ń s tw a  zw ycięsk ie  w yrzekły  s ię  kurzyś 
ci p łynących  z k lauzul w ojsk ow ych  t ra k  
la tu  w ersa lsk iego  s ta n o w i  ty lko  część 
p ro je k tu  p o d an eg o 1 obecnie  przez dyplo  
m a c ję  angielską.' P ro je k t  ten  głosi rów  
nież, że w  celu  os iągn ięc ia  d ob rodz ie js t

O d czyt posła M artiniego

w a w yrzeczen ia  się w s p o m n ia n y c h  klan 
z j l  k tajc  zw yciężone w inne zw róeić się 
o  to cło Ligi N arodów . które j m uszą być 
członkiem .

Z w olenn icy  tego p la n u  .sądzą, że w 
ten  sp o só b  sp e łn io n a  zos tan ie  ob ie tn ica  
ró w n o u p ra w n ie n ia  i u rzeczyw is tn iony  
będzie  p o w ro t  N iem iec do  Ligi N arodów
co umcy/Jliwi n a s tęp n ie  pod jęc ie  ro k o w a ń  
w s p ra w ie  og ran iczen ia  zb ro jeń  z ndz ia 
tem  Rzeszy

J a k  zazn acza  w k o ń c u  a g en c ja  Ha - 
vasa, na leży  w idzieć  w  tem  w szystk iem  
ba lon  p ró b n y ,  n ie m n ie j  je d n a k  o p lan ie  
tym  ciągle  się  mówi.

W RAŻENIA W  BERLINIE.

BERI IN. (Pat.) T utejsze koła polityczne inte  
resujn się  żyw o  genezą projektu w ysuniętego  
przez „Times"*, by w ielk ie  m ocarstw a w porozu­
m ieniu z iiinem i państwam i z łożyły  w Lidze 
Narodów ośw iadczenie ro do zaw ieszenia  k lau­
zul w ojskow ych  traktatu w ersalskiego. R ów nież  
prasa niem iecka pośw ięea baczną uw agę artyku  
łow i „Timesa"", który, jak p isze ..Boersen Zei- 
lung", zgadza się  z inform acjam i londyńsk iego  
korespondenta „Journal des Nations"* dotyczą- 
re.mi angielsk iego  planu podobnego d o  w ystą ­
pienia m -ccarstw-sygnatarjuszy w deklaracji o  

równoupriiw nieniu N iem iec. „D eutsche Atigemei- 
ue Zeitung** nazyw a plan „Timesa"* w ysoce inte 
resu iącym , zaznaczając, żc m a to być w idocznie  
pom ost rządu francuskiego.

Opozycjoniści Z.S.R.R. chronią się do Rumunji
CZERNIOWCE. (Pal.) D onoszą z Orgiejcwa 

w B csarabji, że  punkt graniczny Spieja przekro  
czyła  w iększa  grupa uchodźców  z Sow iet ów , 
którym  udulo s ię  przedostać na rum uński brzeg

Dniestru. Jak słychać, są  to  zw olen nicy  Zino- 
w jew a i t. zw . opozycji sow ieck iej, którzy w 
obaw ie przed prześladow aniam i v ladz schronili 
się  do Rum unji.

Lot Miss Erhardt m e z  Pacyfik

,A Uh czwartek w Instytucie Projragandy Sztuki 
'̂rsza-wic. prezes Związku Słj ndykatu arty stó\

orgn ir iza ta r  wystawy sztuki wioski ej w
 ----  ...----------- j  stów włoskich  p o se ł  Antonio M arain i wygłosi!

t:?yt o sz tuce włoskiej.  fJS zd jęciu  —  obok p re legen ta  d y re k to r  To\>. Szerzenia  Sztuki 
Po lsk ie j  w śród obcych dr. M Treter.

HONOLULU. (Pat.) Start m iss Erhardt do 
lotu przez P acyfik  nastąpił n iespodziew anie i 
Uttim-o w ysiłków , czynionych w ostatn iej chw ili 
przez w ładze, by n ie  dopuścić do lotu, gdyż 
na łcj sam ej drodze zginął niedawno lotnik  Ulm  
i poszukiw ania zagiu ioiiych naraziły rząd wa  
szyngtońsk i na duże w ydatki.

Lotniczka ośw iad czyła  przed startem , że za­
m ierza dokonać lotu próbnego.

LONDYN. (Pat.) P rzedsięw zięty przez znaną  
lotniczkę am erykańską E arhart lo t w iedzie  z

H onolulu ponad P acyfik iem  do K alifom ji.
L etniczka, która w c ięc ia  o  g. 4.15 nad ranem  

/. H onolulu w ylądow ała  na lotnisku w O ik lan d  
(K ałifom ja) o godz. 20.50 wedte czasu środkow o­
europejskiego. Przelot na tej trasie uw ażany jest  
za jeden z najbardziej niebezp iecznych i jak  
dotąd już 12  I itników  straciło  życie przy usiło  
waniu dokonania tego przelotu Lotniczka, która 
jest żoną znanego w ydaw cy am erykańskiego  
Putm ana, w  m aju 1932 r. przelecia ła  z Ameryki 
do Lrlandji w ciągu 13 godz. 15 m inut.
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Kom isja budżetowa Sejmu

?udżet Ministerstwa Komunikacji
WARSZAWA. (Pat.) Dziś na |><irza«lku obrad 

kom isji budżeti,« cj spraw ozdaw ca poseł STA 
RZAK w kilkagndziniirni spraw ozdaniu  przed­
staw ił w sp rsób  bard/n szczegółow y pr> liininarz  
budżetow y M inisterstwa K om unikacji.

Prelim inarz budżetow y M iim lerslw a jest wy­
bitn ie w egetacyjny. Po eaz pierw szy w łączono  
do niego kw otę 1.500,000 zł. na subw encję kołe- 
jow ego  przem ysłu sam ochodow ego w zw iązku  
z polityką inoloryzaeyjną rządu. W yniki gospo  
dareze kszla lliiw aly  się  w 1934 r. znacznie p o ­
m yśl flSej, w ykazując pew ien wzrost po raz pierw  
szy  od kilku lat. W  roku poprzednim  w ykonano  
i oddano do uży.feu 225 km. now ych lin ij kn iejo­
w ych, co  jest przy stosun kow o szczupłych  kroiły 
lach n": w ątp liw ie snkeesrn i M inisterstwa. Poli 
tyka taryfow a jest zsodua z ogó lną  polityką  
deflaeyjiią  rządu i w dalszym  ciągu istni-yje Ten­
dencja zniżkow a w obrotach wew nętrznych w 
odn iesien iu  do caL ch  grup tow arów . W konitini 
kacji zagranicznej ożyw iły  s ic  przew ozy z Cze­
chosłow acją . Rum unją i Sow ietam i. Przechodząc  
d o  taryfy osobow ej. „sprawozdawca zaznaczył, 
że ze zw iększen iem  się *łr k w cuc jr wpływ y im a-  
Jaty

Pntoin referent om ów ił dziedzinę kom unika  
eji sam ochodow e! PKP, dalej dziedzinę lo tn ic­
tw a  i przem ysłu lotniczego.

IhBci spraw ozdaw ca o m ów ił poszczególne  
działy preliiiiinac/a  hudżelu. .T'\ś|i chodzi o  hiwe  
sty c je  prelim inarz, przew iduje 7G.7flfl.000 zł. 
Plam kom unikacji sam ochodow ej przew iduje  
zw iększen ie lin ij autobusow ycli o  dalsze 1 00 0  
km.

Spraw ozdaw ca Siarzak stw ierdza, że osiąg 
nlete w roku ub. rezultaty pozw alają przym isz  
czać, że I w reku nhrenym  kontynuow ane hedą 
prace z rów ióc ow ocnym  rezultatem . Jeśli k o ­
lejn ictw o polsk ie s ta ie  sic z roku na rok jednymi 
z, najspraw niej funkcjonujących elem entów  żv 
eia państw ow ego, N> jest zasługą zarów no k ie ­
row nika lego  m inisterstw a i:»k i r /e sz y  ko leja­
rzy, którzy dają z siebie w szystko, aby kolejnie  
Iwo polsk ie  utrzym ać na najw ęższym  pnzlom ie

Pod kon iec przem ów ienia spraw ozdaw cy  
posła Starzaka, gdy w -pom niał o  ł-w ie fraiiko- 
połsk iem , które n ie w p łaciło  dru sic i transzy, 
do ezeSo było zobow iązane, w icem arszałek P o ­
laki w icz zapytał irinislTa kom unikacji czy ozna  
cza to  zerw anie um ow y. M inister R utkiew icz  
dał w icem arszałkow i odpow iedź przeczącą.

DYSKUSJA.
No poludninw eiii posiedzeniu rozwim  ła sic  

dyskusja  nad całokształtem  działa lności M ini­
sterstw a K om unikacji..

P ose ł LANGER (stronnictw n ludow e) dom a­
gał s ię  dalszego dostosow ania taryf osobow ych  
do obecnej .sytuacji gospndarez j.

P i s  ł RYM Alt (klub narodow y) w ystąpił z róż 
urm l uw agam i kry ty czuciu i jMid adresem  Nlini 
sftrsiw a  RonMinlkaeji.

P oseł W A tiN E li (RlfWTR) zwraca się  do Mini 
steT.sfwa K om unikacji z prośba o  zatrudnieni?  
w m iarę m ożności inw alidów  w kolejnictw ie.

K i R Y LO W IE/ (PPS) ośw iudczył. że organi 
zneia kolejn ictw a w  postaci w ydzielonego sa 
inodzlelnogo przedsiębiorstw a nie d lła oezek i 
w anyeh rezultatów .

PEŁENSKI (ktnb ukraiński) kładzie nacisk  
na podjeem  robói regulacyjnych przy rzekach, 
zwłaszcza- karpackich ze względu na znaczne  
w yt wy. W ysunął również postulat, by przyj mo 
w eno do kolejnictw a rów nież I kraineów.

ROSM AltlY (klub żydow ski) opow iedzia ł się  
za zróżniczkow aniem  laryfy  ale dostosow anej  
nietvtko do prawa popylu i podaży lecz 1 do  
stosunków  geografirziio-gospoilarczyeh.

W  dalszej dyskusji przem aw iali nosłow ir  
ksiądz S7YDEE.SKL IIOI YNSKl i 4JINKOWSK1.

PRZEM Ó W IENIE MIŃ. I ii  TKIEW ICZ V
ł*o w yczerpaniu Ii >ty m ów rów  zabrał głos 

m iii'eter RUTKIEWICZ. który szczegółow o o d ­
pow iadał nu uw agi i zarzuty staw iane w loku 
debaty.

Jeśli chodzi o  kredyty na biidiiw l.* wodne.

to m inister zaznaczył, że  poza liczbą 2 .0 0 0 .0 0 0  
zł. będzie m iał do rozporządzenia sum ę od 15—  
2 0 .0 0 0 .0 0 0  zł., u w ięc paląca spraw a regulacji 
rzek dozo" w roku przyszłym  popraw y. Mini 
ster zastrzega się  przeciw ko tw ierdzeniu sp ra­
w ozdaw cy, jakoby przepisy o  bezpieczeństw ie  
ruchu stosow ane były biurokratyczni1?. Katastru 
fy i wypadki następują w łaśnie w tedy, gdy pra­
cow nicy pozw alają siżbic na najm niejsze bodaj 
odstępstw a «d tych przepisów . D latego m inister  
nie niiiż? odstąp ić  od żądania, aby przepisy te 
nie były w ykonyw ane <w 10 0 °/».

W obec zarzutu, że taryfa osobow a jest za 
wysoka, m inister wskazuj)?, że zą norm alną tary 
fą jeździ u nas zaledw ie 2 Ge/« i e i płacą 6 8 % 

ogólnych w pływ ów . W sp raw ie taryfy tow arow ej 
system  otiecny będzie dalej stosow any

Co d o  uw ag jednego z posłów , że pracownicy  
kolejow i prócz sw ej pracy zaw odow ej biorą 
udział rów nież w pracacii łnstytucyj sp o łecz­
nych m inister zaznacza, żb jest to  ogromny 
plus kolejarza polsk iego —  że garnie s ię  d o  każ­

dej pracy, społecznej. Poniew aż kolejarze płacą  
duże sk ładki w różnych organizaejaeb i insty  
locjach , m inister zw raca s ię  d o  ogó łu  kolejarzy, 
aby stw orzyli jedną organizację i zaproponow nl 
ją nazwać rodziną kolejow ą, która zajęłaby się  
w szystkicm i spraw am i hunianitarno-społcczuc- 
mi kof ‘jarzy.

W dalszym  ciągu m inister poruszył sprawę  
objęcia przez m inisterstw o kom unikacji po łą­
czeń autobusow ych , zaznaczając, że  dotychczas  
spraw a tu przedstaw iała się  skandaliczn ie, gdyż  
kursujące na różnych linjacli wozy zagrażały  
bezpieczeństw u podróżnych.

N astępnie m inister om ów ił spraw ę zatrudnię  
nia inw alidów  w kolejnictw ie, podkreślając, że 
o przyjm ow aniu inw alidów  do służby rueliu  
m owy być n ie  możi? i że w miurę m ożności be 
dzic starał s ię  zatrudnić ich w innycl. działach.

Po przem ów ieniu m inistra zabrał g łos p o ­
w tórnie spraw ozdaw ca, poczerń budżet Minister 
stw a K om unikacji przyjęto.

TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z  WARSZAWY

Rozporz. o nowych warunkach 
spłaty pożyczek melioracyjnych
\ \ >  w czorajszym  D zienniku Ustaw  

O głoszone zosla łu  rozporządzenie m ini 
stira R olnictw a, które postanaw ia, że na  
leżno.śei F unduszu  O brotow ego Ltefor- 
m y Rolnej z tytułu pożyczek  udziclo  
nyeli na nieijoracje rolne na podstaw ie  
ustaw y z 22 lipea 1925 r um arzane bę  
dą w stosunku do dłużników' nic należą  
cyeli do tych kategoryjj d łużników , k tó ­
rzy w ym ien ien i są w dekrecie P rezjd en  
ta Itzplitej o obniżeniu  zadłużenia g os­

podarstw  rolnych.
R ozporządzenie ustala następujące  

yarunki sp ła t tych  należności:
1) O procentow anie, upezynając od  

1 styczn ia  1955 r. w ynosi 5  procent w 
stosunku rocznym .

2) O kres sp łaty  pozyezk i w rów nych  
ratach, poczynając od tegoż term inu w y  
nosi ud 50, przyezcm  rato roczna nie nio  
że być n iższa niż 20 zł.

Oddłużenie samorządów
Konw ersja krótkoterm inow ych p ożyczek 

sam orządow ych z  B. G. K.
M inister skarbu w ydał rozporządzę  

nic, ustalające zasady konw ersji na po  
życzki d ługoterm inow e pożyczek  krótko  
term inow ych , udzielonych  sam orządom  
przez 15, (i. K. Konw-rs.ji podlegają: 1) 
krótkoterm inow e p ożyczk i ndzielone sa  
■norządom przez UGK. przed 1 kw ietnia  
1954 r. i 2) liieu iszczim e do 28 paździor  
nika 1954 r. raty  iz tytułu  p ożyczek  dłu

term inow ych.
W ym ien ione w yżej należności lł(«K. 

ulegają prz«‘d dokonaniem  konw ersji ob  
niżeniu  o 17 prneent.

O kres um orzenia długu len n  mo- 
w ycli pożyczek  kom versyjnveli rozporza  
dzcuic ustala n a  59 i pół lat, a oproceu  
łow anit na 5 i p ó ł procent

N o w y w ojew oda poznański
P an  P re z y d e n t  Rzplilej p o d p isa ł  no- go -na s ta n o w isk o  -wojewody p o zn ań sk ie  

m m n e ję  do tych czaso w eg o  w ojew ody l a r  go W  na jb liż szych  dn iach  woj. M iru- 
n o p o h k ie g o  p łk . Artura  d a n i  szewskie szewski w yjeżdża  do  Poznan ia .__________

Prawosławni Polacy
dom agają sie kazań w  Języku  o jc zys tym

BIYŁYSTOK. (Pal). W  soboli; wo je 
woda b ia ło s to ck i  gen. Pas ław sk i p rzy ją ł  
d e legac ję  [ludności polskiej,  w y / n a i m  
p ra w o s ła w n e g o  z l iiałego.itoku. k o r a  
w r ę c z j ł a  m e n to r ja ł  w sp ra w ie  w pro w a  
d zen ia  w  ce rk w i p ra w o s ła w n e j  w B ia ­
ły m s to k u  k a z a ń  w języku  p o lsk im

najkorzystniejsza \ najlepsza lokata oszczędności
wCentralnej s e

SPÓŁEK ROLNICZYCH
Odćział w  W ilnie, uE. Mickiewicza 28

Oprocentowanie od złożonych  w kładów  liczone je s t według 
najw yższej, ustawowo dopuszczalnej stopy (o b ecn ie  do  5 l/a°/»>-

Zwrot wkładów zagwarantowany jest  m ety lko  m a j ą t k i e m  
C. K asy . le cz  tak że  dodatkow ąodpow iedzia lnc-^cią  u d z ia ło w có w .

Centralna K asa  istnieje od  roku 1909; udzia łow cam i jej są* Skarb  
uańsiw% i ponad. 3000 różnych  spoid; .elr.i ro ln iczych.

Pnzed w iz y tą  de legac ja  p rzesła ła  na 
ręce b isk u p a  p ra w o s ła w n e g o  A n lo a ju  
sza W' G rodn ie  obsze rn ie  m m olyw ow any 
m e m o r ja ł ,  w ‘irtórym  d o m a g a  się k a z a ń  
w ji-zykn p o lsk im  w p ra w o s ła w n e j  cerk  
wi w Białymrsloku co d ru g ą  niedzielę  o- 
raz  w dn ie  świąit jta ie  Iw ow ych. M em or 
ja ł  fen p o d p isa ło  zgórą 500 osób.

Zjazd Zw. Nauczyciel­
stw a  Polskiego

W  5RSZAWA (buf). Dziś rozpoczął  w W a r  
szaw ir  o b rad y  ‘i-ci n ad zw y cza jn y  zjazd delega­
tów  Zw,. Nauczycielstwa Polskiego.

Zjazd len zwołano celem uchw alen ia  nowego 
statUlu organizacyjnego.  Na posiedzenie w sali 
tea t ru  Aleneum przvbvl rów nież  m iniste r  WK. i 
Ol*. JĘ D R Z E JE W IC Z

Po p rzem ów u niu inan g u raey jn em  prezes zv 
se n a to r  STANISŁAW  NOWAK, nd-r/.ytuł depesze 
hołdownicze  w y d a n e  do P iezyden ta  Rzplitąj i 
Marszalka Piłsudskiego.

0  sytuacji  szko ln ic tw a  m ówił wiciprez.es K-0 
LANKO. Następni) u e l iw a lo n b ; rezolucje da jące  
wyraz trosce o dalszy rozwoj polskiego szkolni 
ctwa. Na zakończenie  dzis iejszych ob rad  odbyła 
się uroczystość  odsłonięcia  tablicy dla uczczenia 
ś p. JKLJUSZA SMULIKOWSKIEGO w m u ro w a  
ne j  w gm achu  związku iprzy ni. D olne j  , Na uro  
czystości tej byt obecny m in is te r  Jędrzejowie/, 
oraz  liczni przedstawicie le  władz szkolnych.

Przem ów ienie 
min. Poniatowskiego

WARSZAWA. (Pat.) Na posiedzeniu  kom isji 
budżelnw ej Sejm u odpow iadał po północy m in i­
ster R olniclw a I Reform Halnych P oniatow sk i 
na różne .sprawy, poruszone w toku dysku sji 
przez poszczególnych m ówców.

M. in. om ów ił spraw ę •oddłużenia rolnictw a, 
eksportu rolnego, podniesien ia kultury ogrodn i­
czej w P olsce  i ineljoracil. zapow iadając, że no­
wa ustaw a m rljoracyjna jest już w przygotow a­
niu.

Co d o  w niosku posła H ułten-C zapskicgo. oś 
w iadezyl m inister, ż? pierw sza część tego w nio  
sku jest zbędna. P o przem ów ieniu spraw ozdaw  
ey posła Karwacki) go, przyjęła kom isja prclim i 
nurz budżetowy M inisterstwa Rolnictwa . Ref. 
Rolnych

W niosek posła Ilutten-C zapskiego za łatw io­
ny będzi * przy trzeelem  czytan iu budżetu.

W yja zd  do G enew y 
m«n Becka

W ARSZAW A. (Pat). W  dn iu  d z is ie j ­
szym  m in i s t e r  s p r a w  zagr. J ó z e f  Beck 
w yjechał do  Genewy, u d a ją c  się na ses 
je  ra d y  Ligi N arodów .

Konferencje m inistrów  
w  Genew e

G EN E W A . (Pal). W  sobo tę  p o p o łu d  
n'«i m in is te r  L *val  p rzy ją ł  u sieliie w lin 
lelu m in is t r a  S im o n a ,  z Którym r o z m a ­
wiał w c iągu  je d n e j  godziny. Następnie 
m in is te r  L av a l  'kon fe row ał z k o n m a  
rzem  Indow ym  Lii wino w c-m

W  g o d z in ach  w ieczo rn y ch  mmisle-r 
I ituuesen p o d e jm o w a ł  ob iadem  m nisl 
n iw  L ay a la ,  B enesza  i delegiita lugosła  
wji F titieza, k jó ry  zas tę jiu je ' nieohnciu ' 
go w  Genewie Jewlrcyza.

Memorandum 
w ęgierskie

G EN E W A . (Pat). Delegat węgierski 
Eekhardil złożył av soltolę sekri  tarzow i 
g e n e ra ln e m u  Ligi Narodów  m en io ran  
duiu. opriicowitne przez rząd węgierski 
na poli-cenii B ady  Ligi s a ro d ó w  w sprti 
wie spoiru z Jugosław jij.

MemoratHliuu łn d/.ie ttgłosznnc. gds 
sprawti w ejdzie  na |> o r/ad '“k dhrtui B a­
dy Ligi.

Min. Benesz w yb ie ra  sic 
z  w iz y tą  do R zym u
BI \L O G B O D . (Pał). K oresponden t 

, .P r a w d y “ donosi  z Genewy że w n a j  
b hższym  czasie  należy oczek i w jć  pod 
róży m in is t ra  Bi nesza do Bzy mu.

Między R zym em  u P ra g ą  sa  już yy to 
ku  roikoyvani;t d y p lo m a ty c z n e  na lemtił 

li!s(:tlottiit ditly tej yyizyty.
- tfAOilPł J& P W m

Min. spr. zagr. Ffntandji 
nie ledzie do Polski

HKIaSTNKI. (Pal) ,  W' związku iz pogłoskaiuf. 
jakie rozeszły się w M u lan d ji  na  1omal zamierzo 
nej wizyly l inski(‘f»o m in is tra  spraw  zagr. Hack 
zoilu w W arszaw ie,  f ińskie  m in is te rs tw o  sjłraw 
zagrańicznyclł  ogłosiło oficjalne  zaprzeczenie tej 
w iadomości.
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A. Z. S: w ileński pobity 
p rze z C racn vc

PRZliM Y ŚL. (Pat). W  sobo lę  ro,.prr- 
cz;)ł s ię  yv P rzem yślu  linałoyyy tu rn ie j  
g ie r  s p o r to w y c h  o z im ow e m is t r z o s tw a  
Polski o p u h a r  poG k.ego  Zyy. Gier. Spor 
loyyych w k f is /y k ó w c e  m ęsk ie j .  W zaw o 
dach  hier/.fc udz ia ł  8 d ru ż v n .  Pieryysze 
sp o tk a n ie  ro z e g ra ła ' Gracoyiti z w floń- 
skiim AZS., zw y ciężając  w s to su n k u  55:24 
(1 0 : 1 1 ). W drugimi s p o tk a n iu  warszayy- 
ska  P o lon ia  poikonała p rzem y sk i  . .Czu­
w a j -  42-28 (28 12).

Kto w y g ra ł?
W yporną  lo te ry jne  z sobolv:
251. 100.000: 110 214 
f \  śoooo- j ;t*t ąstf,
ZA. 20 000: 45 975, 101 812 
IVA. 10 0 0 0 : -tśltos S2 7II IOS573 127 730

Kronika telegrafczna
— ZABIŁA MURZYNA \V W1ĘZIF.NTU. Z No 

wego Orle jmu donoszą,  że ]uświni um ysłow o  clio 
ra kobieta  w ta rgnęła  do pokoju  lanrtejiszeffo szt* 
ryfa  i porw aw szy  ktl-ucze w pad ła  do celi winzien 
ne j  gdzie p rzebyw ał  m urzyn .  Kobieta  zastrzelił"* 
m u rzy n a  i wyw lokła  ciało jego aż poza miasto- 
Murzyn ó w  z asąd zo n y  by ł  w p ierw sze j  ins tanc j i  
na  śm ierć  za z am o rd o w an ie  u rzędn ika  i oczek> 
wał rewizji  -swego procesu.

I
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Saara w  przededniu plebiscytu
Dzięki u k ład o w i p o l i tycznych  w a- 

ruiiKÓw p r u ,k i e  p o w ia to w e  m ia s to  S a ­
a rb ru c k e n  zdoby ło  św ia to w ą  sławą. Sa 
rno przez się m ia r lo  to nie odznacza  Ge 
n iczem  szczegóLnem. Z w ykłe  p ru sk ie  
m iasto . Są w nie-m przed  d ęb io rs lw a  
m e ta lu rg icznego  i c h em iczn eg o  p r z e m y ­
słu. O d zn acza  się S a a rb ru c k e n  • chyba  
ty lko tein, że jest  c e n t ru m  sitarskiego r e ­
jo n u  w ęg low ego.Los raczy ł  w y su n ąć  to  
m ias to  do  roli s to l icy  okr Saary .  Dziś 
zdecydu je  się kw estja ,  czy pozo stan.i-e 
S a a rb ru c k e n  n ad a l  sto licą  ęzy też z e j­
dzie znow uż do roili pow ia to w eg o  p r u s ­
kiego m ia s ta .  Zależy 'o  w p e w n e j  m ierze  
od niego sam ego.

W  ch w il i  obecnej w łaściciele boleli 
w S a a rb ru c k e n  nie  m o g ą  n a rz e k a ć  na in 
leresy. Ze wszy siki d i  Ikrajów w p o a a ź  
ne j  l:kvliie p rzyby li  różnego  ro d z a ju  ob- 
:erwa*torzy, w  szczególności d z ie n n ik a ­

rze i fo to g ra fo w ie ,  by  re je s t ro w a ć  fo to ­
g ra fo w a ć  i o p isyw ać  w \  padki.

P on iew aż  w y p ad k i  .sitarskie p o s ia d a ­
ją w p c w m  j m ie rz e  w ojenny  c h a ra k te r  
..n iem iecki i ron  t". l ro n t  w o ln o śc i '1; 
ch rześc i jań sk i  f r o n t '1 angie lsk ie ,  holen- 

dersKu i w łoskie w ojska , „ l le i j  H it le r ! '1, 
-R o t F r o n t 1'), w yb u ja ła  la n ta z ja  kor. 
w ła sn y c h 1* ta two zapa ła  się.

W iem v  przecież z do św iad czen ia ,  że 
właściw ością wl-i.mych woj< n-nycli K o ­

r e s p o n d e n tó w ',  jest ro z d m u c h iw a n ie  
zw ycięstw a i b ag a te l izow an ie  ni p o w o ­
dzeń sw oich  D la tego  też. nie d z iw im y  
•Gę, gdy r< la c je -n iem ieck ie j  , /g te ichszal-  
tow arie j"  prass  o saar.skicli w y p a d k  ich 
nie p o k ry w a ją  sic z re lac jam i saa rsk ie j  
p r a s \  . .n iezg le ich s / .a l to w an e j" J e d n a k  
że. zes taw ia jąc  naw et re lac je  n e u t r a l ­
nych k o re sp o n d e n tó w  w idz im y ogrom ną  
rozm aitość w obliczen iach  i ocenach.

Gzem się to  tfcumac/y ? Ryć m oże „ n e u ­
tr a ln i” k o re sp o n d e n c i  n ie  są zupe łn ie  ne 
Litralni? Może ich o rg a n y  odb io rcze  n ie  
są jednakow o  ro zw in ię te?  Nie wiem. Ale 
olo fak ty :

6 s ty czn ia  r. b. „n iem ieck i  Uroni" i 
„ f ro n t  s w o b o d y "  da ły  p o żegna lny  bene- 
fis w S a a rb ru c k e n  —  urządz iły  os ta tn ie  
d em o n s trac je .  P rz e m a sz e ro w a ły  p o  u l i ­
cach  z pie śniami. Jed n i  ś p ie w a l i :

„Seluest s ic  lot, die Roten!
N ieder  m it der  Juden ly  ram ie i. . ."

D ru d z y :

„B r ii d e r  ziw F re ih e i t ,  zum  L ieh ł" .

D z ienn ika rze  stali, o bse rw ow ali  i o b ­
liczali. I obliczyli. W yn ik i  o n a z a ly  się 
ba rd zo  ro zm a ite .  Dla u w y d a tn ie n ia  róż 
n icy  zes taw im y  źródła  in fo r iu acy j  i 
dane.

W e d ł n n y c h było  na pronitlerow- 
skiej dem onstracji

na przeciw - 
hitlerow i kiej

Pata .............................................. .................................. 1 1 0  — 120 0 0 0  osób 50 — 60 0C0 osób

U nited Presa . . .  ............................................... 250X00 „ 90.000 „

N iem ieck iej tg rn cji t e l e g r a f i c z n e j ....................... 350.000 , 2 0 .0 U0  „

Szw ajcarskiej 9 ,  ....................... 50 —  60.000 .. 125.000 ..

N eue Saar — P ost — saarskiej katolickiej gazety 50.000 „ tco.ooo .

V olkstim m e —  saarskiej socj. dero. gazety 50.000 „ 150.000 ..

A więc zt s taw ia jąc  !e o-cuiy w idz i­
my, że liczba p ro h i l le ro w c ó w  walni się 
im ędzy  50.000 i 550.000, liczba a-ntyhil- 
lero \ ców m ię d /s  20 000 i L50.000. P rzy  
tom w ca łym  o k r  S aa ry  is tn ie je  w szy s t­
kiego 805.000 m ieszk ań có w  z p o ś ró d  
nich  zaś 5 2 0 0 0 0  w yborców . Je s t  w ą t ­
pliwe, -czy p o ło w a  ludności ca łeg o  
k ra ju  d e m o n d r o w a ła  frgo stycznia  w Sa- 
arbx iioken 1

Jeżeli o b s e rw a u n z y  ró żn ią  sic  w oce­
nie ilości d e m o n s t ra n tó w ,  to tern b a r  
dziej się różn ią  w ocenie  w y n ik ó w  p b ‘.-* 
b iscy lu . W śró d  stałycii m ie szk ań có w  Sa 
arbriicikien n iem ało  jest tak ich , którzy 
św ięcie  w ierzą , ;że 9 0 %  ludności- w y p o ­
wie się 1? s tycznia  na korzyść  Niemiec. 
N iem ało  je d n a k  jest g łęboko  p r z e k o n a ­
nych, że zw o lenn icy  s ta tu s  qno  o t r z y m a ­

ją  większośt Li o s ta tn i  u t rz y m u ją ,  że 
i m p o n u j . c a  p roh it le row  ska d e m o n s t r a ­
cja ( 's tycznia  jest ty lk o  t e a f r u h n m  efe­
k te m  psMtgn ięfytin d ro g ą  przy ni u.-,u i że 
o-kr. Saary ty tko zew n ę trzn ie  jest . zgk - 
ichszaltow aiiy . "

Z d ru g ie j  s trony  jed n ak że  e lem enty  
u m ie j  pew n e  zw ycięs tw a  s ta tu s  Cftio. k to  
rym  h it le row sk i u s tró j  n ie  w róży nic do 
brego. /g ó ry  przygotow ują się  do ew a­
kuacji. Ż ydow sk ie  sk lepy  u rząd za  ją ta 
nią w \p r z e d a ż  tow aró w . lb .z tdsięb iors l-  
yva p ra c u ją c e  d la  r y n k u  f rancusk iego  
e w a k u u ją  się do .[el:zu. Saai ikie gazety 
u p s trzo n e  są og łoszen iam i o „ w y ją tk o w o  
dog o d n y ch  w a ru n k a c h '  k u p n a  zieim-
kicti d z ia ł e k  i h o h  li na.. Riwjerze. 
p rzedsięb io rs tw  yy Luk m httrgu o p o ­
szu k iw an iu  w spóln ików  dla f inansow a-
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B e i b e h a l t u n g  d e r  g t g e n w a r t i g e n  R e c h r s o r d r u m g  jir 
(Status t juo)

Y e r e i n i g u n g  m i t  F r a n k r e i c h

Y e r e i n i g u n g  m i t  D e u t s c h l a n d

D E R  A B S T I M M U / \ C S B E R E C H T I G T E  M A C l i T  
E 1 S  K R  E U  2 ( X)  I N  D I E  V E ' S S E  K R E 1 S F L A C H E  
D E S S E 1 N E R  I A H L  E N T S P R E C H  E N D E N  E E L D E S

M apka Zagłębia Saary. W z o r  k a r l k i  <to e t o s a w m i a

nią przeds ięliiursl yy w... Szyya jcarji.
.Miasto yy p rzed ed n iu  p leb iscym  <di- 

jęle jest febrą politycznej egzaltacji. Ser- 
ja in i yyypełzają p lo tk i  n a jb a rd z ie j  f a n ­
tas tyczne :  d y m is ja  Hi Hera, r e o rg a n iz a ­
cja n iem ieck iego  rządu ,  sw o b o d n e  po n o  
wne w ybory  R e ich d ag n . . .  Przeci\ynic> 
nie ga rdzą  yy przedwybor-czej k a m p a ń j i  
nayyct fa łszo w an iem  p roK lam acy j s iro-  
ny przeciyynej FaDzyyye k o m u n is ly c /n i '  
prcklii  n ac je  nayyołują do glosoyyania za 
N iem cam i, fa łszyw e p ro k la m a c je  „ n ie ­
m ieck ieg o  trom ht"  w z y w a ją  do oddan ia  
głosów ,za s ta tu s  epio... Na dyyorcu yyita 
re e m ig ra n tó w  przyjeżdżają-eych na gło- 
soyyanie, m ieszany  chó r:  „ l le i l  H i t le r1" 
„Rot F ro n l l" .  W ro g ie  obozy w y tęża ją  
o s ta tn ie  '.iły. by oddz ia łać  na yy ah a  ją- 
eych  się jeszcze yyyhorców.

O bserwator.

Depesze hałdownicze 
dla P. P rezydenta 

i P. Marsz. Piłsudskiego
o d  S v ? o i n i s t ó w - R e w i ? j o n i s t ó w

K RAKÓW., (Pat). K o n le ren c ja  l ln j i  
S\viatoyvej Sjcnislóyy Re wiz;oni.ió\y 
rozpoczęła  yy czora.i o godzin i ■ 8 r a n o  dy 
skns je  g enera lną .  Na yv niosek  Z abotyń- 
skiego uchw ali ła  k o n fe re n c ja  wy d a .  dt 
pe.sze h o łdow nicze  do P re z y d e n ta  R. P .  
Mc/.ścickiego i M arsza łka  PR-ud.-kiego

NaNtępnie Żahotyr.Aki yyygłosil' r e f e ­
ra t  a s a m o o b ro n ie  Żydów  i o ju ilrzeb ie  
zaos trzen ia  h o jk u lu  to w a ró w  n iem iec ­
kich. D yskusja ,  k tó ra  się ‘w yw iąza ła  n ad  
tym  re fe ra tem , tryyała tltt go il / iny  15. 
p(vczem ik o n fe re i r ja  ealroc/.yła s ię  do  
dn ia  .następnego.

Chadeda zdradziła...
G ru p a  ra d n y c h  Cli. 1). yy Ł odzi u*t 

w orzy la  k lub  w łasny , s e p a ru ją c  się od 
ratifliych Str. Narodoyyego.

Wyyyolalo to yyiilkie r o / g o r y v  nic 
yv Sir. Narodoyyem n ie ty lk o  yy ł.odzi. ale 
i yy k ra ju  ca łym . Na z e b ra n ia ch  Str. N a ­
rodoyyego. gdzie fakt ten je.st omawiany,. 
Cli. 1). traktoyyana j i s l  ja k o  „ / .d ra jeży ­
li i" i oh<larzona h a r d /o  soMsyksbfjiw e p i ­
te tam i.

Z m ia ry  w  prasie
K r a k o w s k i  . ( l los N a r n d u '  k t ó r y  b l i sk i  b y t  

Ch. D. i z a l icza ł  s ię  d o  o p o z y c j i ,  p rz e sz e d ł  n a  
w ła s n o ś ć  d u c h o w i e ń s t w a  i s ta l  się o r g a n e m  \ k e j i  
Ka ' ilie.kicj.

O r g a n  W W i lo s a  . 1 'iasl". k tó r y  d o ty c l i c z a s  
b y ł  d r u k o i '  a n y  yv K r a k o w ie ,  o b e c n ie  z n a l a z ł  p rzy  
(i tfek w K . i to w ica .  li. p o d  s k r z y d ł a m i  V K o r ­
f a n te g o  i d r u k o w a n y  jes t  yv d o n j i " .

.. .\oyvy Kurje .r"  w  P o z n a n iu  floty c l iczas o r ­
g a n  (ih. I), s t a ł  się o r g a n e m  Z je d n o c z e n ia  t ih rz .  
S p o łeczn eg o .  O z n a c z a  to u t r a t ę  j e d n e j  jeszcze  
p l a c ó w k i  p r z e z  (.!>. t>. r, p o d  z n a k u  K o r f a n t e g o .

■ a

Leo n  W o łłe fk o

Pogaduszki 
mejszagoiskie

„Zaliczka1, n

Jest szm at tak ich  ludzi na syyiecie eo 
sam o ch cąc  b ied y  sob ie  s /u k a jo  a. pó i-  
ll |f“jszo p o ro ,  k ręć  o sic jak żaba n a  to 
•^zie, u a rz e k a jo  na świ.rl cały, sikarżo sic 
1 phic/.o a z h o r ,  i klopotoyy rrie w ytażo  
Fakim  był i p an  A nton i Licźydło, urzę- 
wnilc siedemd/.iesiąitej pitftej ka legorj i .  
fu. za Kocha yy.szy sie w  p ię k n e j  pan n ie  
■ładzi z a s taw ił  p a l la  i zegarek , zapoży- 
Czył sn p o  s a m e  uszy i o ż u u l  sic przed 
■samvni \dyvcntem . Kieska jego pusta  

yłu i jwzed ślubem , ale te raz  zroliił.i sic 
•laezy.slo n ie p o trz e b n a  bo ptónsja była  da 
\viio yyydana a anłoda żonka  c a łu ją c  me 
' a ra n o  i w ieczo rem  „codz ień"  py ta ła  

.iśatuyrn g łosem ; „kiedyż, ty m nie  na 
ffse ie  dasz jtara g ro sz e ? "  F an  .Antoni 
w iedz ia ł do b rze  co z pus tego  i SaJonun; 
hu: nalei, ale na p o c a łu n k i  o d p o w iad a ł  
p o c a łu n k a m i  i zara  p o czy n a ł  d ru g a  g a ­

w ęda ' .w id z isz ,  k o c h a n a  J a d z ia " ,  (mó 
wił) —  k w a te r k a  maisz jak  sz k la n k a :  oio 
p ieńka  czyścieńlka; m ebelk i  pieklif} n o ­
we. —  N aw et cza jn ik  ć loklrycz.ny wzio- 
fcjiu w sk lep ie  na ra ty  — a ty jak ieś  ża 
łosiu m o w y  p oczynasz? !  Ciesz, s ie  te raz  
Dość jeszcze będz ie  czasu  o kłopotać!) 
myśleć —  a dziś —  w m ies iąc  po  ślubie
— ły k o  p ieszczoto  i k o c h a n ie m  ży< trze 
b a ? “ P an i  .Tadzia n iby  s łu ch a ła  te) g a ­
wędy ale  t lo m aczy ła  to ca łk iem  inac.zei, 
.Lo z tego k o c h a n ia  k ie d y  w k ra m ie  u t- 
wel ni) dła na k red y t  n k  da jo ! '1 ipytata)
—  a |>an A ntoni czuł co ch tośei obłożył 
jego lodem  ja k  k a w a łe k  cie lęc iny  a cały 
u ro k  m iodow ego  m ies iąca  z s u n ą ł  si. / 
serca  jak  .śUir\ sz lafrok . W szystk ie  
one  ta k ie "  -myślał z goryczą  .,im pier- 
wiej da  j jeść —  a p o tem  i p o k o c h a ć  m o ­
żna. Fgoizm , pan ie ,  najwyżs/.e  j miai y i 
z u j ie łm  lirak  poezji! '  T ak  m ed y to w a ł  
p a n  A ntoni, ale n iechcąc  n J i ić  żonie 
p rzy k ro śc i  —  d e k la ro w a ł  p rzy n ieść  z u- 
rzędu  o t r / y m a n  | zaliczkę i v ,s /vslku  
p rz e d s la u  lał jak  n a jlep ie j :  . .Dostaniesz 
n a jm n ie j  —  150 zło tych  1 d ług odd; ,/  
i w ig n ję  dla całe  j rodz iny w > prn wis/ 
T y lk o  nie z a p o m n i j  z a p ro s ić  swoja, m a ­
m ę —  1)0 ja bez n ie j  żyć nie m o g ę 'T k ła  
n ia ł  pani Aifloni iflr. p an i  Jad z ia  nic od

gadla  m ężow sk ie j  c łiy trośc i  i dz iękow ała  
ja k  m ogąc  za to, co  mąż o teśc iow ej tak 
do b rze  p a n ik  ta.

W  w ig iu jn y  dz ieu  jeszcze na ranecz  
ku p a n  ,A ntoni, w y ch o d ząc  na zajęcia, 
p ros i ł  żonę ab y  sp o k o jn ie  czeka ła  jego 
p o w ro tu ,  bo n a jp ó ź n ie j  o 12-tcj p rz y n ie ­
sie je j  p ien iądze , a do w ieczora  b ę d / k  
m ia ła  dość  czasu na  zrob ien ie  wigilijne- 
go jedzen ia .  T y m c z a se m  w urzędzie  sia- 
nowszy w kole jce  p rz y  kas ie  — d o s ta ł  
za liczka, -schował do k ieszeni i z a k u rz y u  
s/.y z radości p ap ie ro sa ,  poszed do zna 
jom ego  re fe re n ta  n a  j iogaw ędkę. łJo c a ­
łe j  k a n c e la r j i  k u p k a m i  sta li  u rzęd n icy  i 
ro z p ra w ia l i  o tym. jak b y  to \ do dom u 
co p o trzeb a  dać i samymi zabaw ić  się ka 
pęczka, Do konupa.ri.ji. gdzie  | iau  A ntoni 
ro /ina-wiał z re fe ren tem  przy su n o ł  sie 
p an  K saw ery  aseso r  u rzędu  ogólnego, 
co s iedział zawdy jak  m ebel za s z a la m i  
i, d a w sz y  so jka  p. Antoniemu zapy tał: 
„A m oże gdzie, p a n ie  togo, na rybka  pój 
dziem . Co? D/.iś pa rne  bęgu, w dom u  
Sodom a i G om ora . F ran ie ,  szo ro w an ie  
p ieczenie  i czyszczenie . Fo  co, p an ie  t e ­
go, b a b o m  w oczy leźć? N akrzyczą . jeśe 
nic d a d z ą  i, l ian ie  tego, z donn i wypędzo . 
To już  lepiej, p an ie  lego. n d r a /u  na wi

gilję p rzy jść  i głowę sp o k o jn ą  m ieć!"  
Fan  A nton i m ilcza ł ja k  śc ian a  1h> czul co 
w jego  d o m u  n ie m a  ni p ieczen ia  ni g o ­
tow an ia ,  a b ied n a  żonka  si. dzi p rzy  ok 
nie jak  na igłacli i zaliczki jak  'b u w h  
nia czeka . N ad o m ia r  p rzy jd z ie  jeszcze i 
teściowa. Wy p ada  jak o śc i  taik p rzy jąć  
żeby w s ty d u  p o lem  nie  było. A i żonie 
trzeba  gościńca  św ią tecznego  kup ić!  Nie 
ma już cza su  na ry b k ę  iść —  a i k o le ­
gom od m ó w ić  nie m o /na ! . . .  Go tu r o ­
b ić ? ? '1 I k ręc ił  g łowo b ied n y  p a n  iu to -  
lii a tym czasem  asesor  sch o w ał  sie 
znów  za szafa i. w ytknewsyy głowa, 
k rz y k n ą ł :  „no! idzie sz. pan , p a n ie  tego, 
czy n i e ? ! '1

Ghciai już odmów n- p an  Antoni ale 
refe ren t  poczo ł  tak p ros ić  i n am aw iać  
co m u s ia ł  zgodzić  sie na re śc ie  ty k o  z 
tym w a ru n k ie m  co  d łuże j  jak  pó j  go- 
( i / iu \  na . .rybce"  siedzieć nie będzie, —  
a nnsampier.s/. p rezen t dla żo iu  w nmga- 
z.ynie kupi...  W  ta p o ra  as, sor  wy -unoł 
sie c a ł ,  z z;, szafy tGwnoł p a lcem  na o- 
łiydw uch i cała  tró jk a ,  nałoży ws/y  pin 
s /eze .  wY.s/.ła po s ch o d ach  n a  ulica .

—  .,Ja was, .panie tego, (p raw ił )>. Ksa 
w ery) zap ro w ad zę  do tak ie j  k n a  jpy, 
gdzie szczupak i ,  p an ie  tego, jak w iep rze  
leżą na p ó łm isk u  Sz lagan  w ódki -— 40



M I M F B ” z dn . s ty czn ia  ISS5 r.

Rak-zjawiskiem przemiany materji p iw
Znaczenie djety w  terapii

IstoUiem w dzisiejszem stanow isku  
m ed y cy n y  w spraw ie  raka  jest to. że z a ­
czyna  się p o jm ow ać  chorobę  tę jak o  z ja ­
w isko  p rzem ian y  m aterji .  Podobn ie  jak 
dziecko uw aża, brzeg slotu o k tó ry  się 
u d e rzy  za p rzyczynę  bólu u w aża ła  do tych  
czas m edycyna  schorzenia  ra k o w a te  z.a 
cierpienie1 w rodzone  lub leż p o w o d o w a ­
ni- p rzez  w pływ y zewnętrzni '.  Niozliczo- 
11 c- bodźce u w ażano  za zdolne wywołać 
ra k a  Niepodobna je d n a k  było lego u d o ­
w odnić już chociażby  dlatego, że —  z a ­
rów no  w p ra k ty c e  jak  też przy  e k sp e ry ­
m en tach  —  .schorzenia d o l ic z y ły  tylko 
części iw .kodzonego  o rganu .  Mimo wiel­
kiego w zrostu  zap ad n ięć  na rak a  w oslal 
ni<ii dz ies ią tkach  lat liczba rak o w a ty ch  
w s to su n k u  do liczby osób na k tó re  dz ia ­
ła ły t e  s a m e  b o d ź c e , ,  a k tó re m u  ra k a  nn 
z ach o ro w a ły  jest wciąż zn ikom a. \Y vda 
je  się przeto  rzeczą słuszniejsza., z a m iis t  
uw zględniać  ] proc. osób r a k o w a h e h  
uw zględnić  .95) proc. osób k tó re  w tych 
sam ych  w a ru n k a c h  nn r a k u  n i e  t y p a d t y  
i Hot ii ri rozp o rząd za ły  czemś, eo je przed 
rak iem  chroniło .

.1 liż jak o  s tudent w 11S8Ó r. zwróciłem  
uw agę na u d erza jące  ano ina lje  w p r /e -  
m ian ic  m ater j i  u osob raków atyc li .  JożcJ.i 
p rze to  m ój p u n k t  widzenia na istotę sclio 
r / r i i  ra k o w a ty ch  się nie rozpowszechnił,  
p rzyp isać  to należy  okoliczności, ż< p o ­
stęp wiedzy ji ,t w łaściw ie tylko w alką  z 
p rzesądam i. W  ty m  w y p a d k u  przt sąil p<>- 
legat na poglądzie, iż proces życiowy jest 
zasadn iczo  rozpadem  p o k a rm u  w cebuli  
p ro d u k o w an ia  ciepła i ruchu . M edycyna 
zap o m n ia ła  p rz y b i l i ,  że o rgan .zm  musi 
być  w takim  razie w ciąż ' nan o w o  b u d o ­
wany, reparow any. Drugi p rzesąd  polegał 
bu m n iem an iu ,  że k o m ó rk i  p rzew odu  p o ­
ka rm ow ego  w ybiera ją  z. il istarezonogo 
sobi‘‘ p o k a rm u  h l k o  In. eo jesl di a nieb 
najodpowiedniej.szo. To m n iem an ie  może 
być s tuszne  jeżeli chodzi o n o rm a ln y  p o ­
karm , no rm a ln e  odżyw ianie  i zd row ą  ko 
m o rk ę  S k o n 1 jednak przy je d n o s t ro n n im  
odżyw ianiu ( jednoslrom ii m nie w si nsie 
nieiir  izniaiennyclcśroilkiny spoż \w ez '- ;  !i. 
•i w sensie jednostronnego. ehoiobliw ego 
traw ien ia  ze s trony  b uk ie ty !  przewodu' 
pokarm ow ego). n .,s tępuje  zubożenie  po- 
k.irimi pod w /g lę d im  pew nych  potrzeli 
nyeli dla kom orek  sk ładn ików , nawel nuj 
zdrow sza  k o m ó rk a  sianie się wreszcie 
m in im a ln a  i zacznie w ch łan iać  n iw e t  lo. 
co jesl dla niej szkodliwe. W  takich w a ­
ru n k a c h  w y- lep u je  d ysp roporc ja  p o m ię ­
dzy do p ro w ad zan iem  do kom órk i  poży te ­
cznych dla mej eząslek  a zużyciem  się pe 
wnego iiompjeksm kom órek ewenl. potr/a 
ha reperacji  l ig o  ko m p le t  m w.skuli k 
spalenia, gorąca, pod rażn ien ia  m e d ia n ie /  
nego i I. d. Odbudów a kom pleksu  k o m ó ­
rek nie jest wtedy no rm aln a .  Przy dal 
szem Irwaniii jed n e  stronnego dnż wianiu, 
ow e chore Uomórk, o d / \ w i a n e  są a k u ra t  
lepiej niż zdrowe. W len sposób, z jednej 
strony nas lępu jo  nieogi nn iivonv  rozrost

ifriftszi ko-s/.luje a p iw o?;  -  
za złotówkę!!! la n io e h a .  
.szkoda m ów ić!! . . .“

..Do. ho! w idzę  że pan

kom pleksu  cho robow ych  kom órek  z d ru  
giej za.ś —  zubożenie  całego o rgan izm u  w 
środki odżywcze, co w ri zultacie  dopro  
w adza dany organ izm  do śmierci, .b sl lo 
typow y przebieg rak a .  B adan ie  przew odu  
p o k a rm o w eg o  osób zdrow ycli i r a k o w a ­
te d i  w ykapało , że w pierw szych bak te r jc  
w y tw a rz a ją  siali su bs tanc je  zabójcze  dla 
kom órek  z ra k o w a e ia ty d i .  podczas gdy u 
d rug ich  •— bakterjc .  /.mienione chorobli 
wie (w skutek ch ron iczne j  kwasowości) 
p ro d u k u ją  z tych sam ych  m ali  yjałów o d ­
żyw czych  (np. tłuszczów zwierzęcych j 
su b s ta n c je  poży teczne  dla ra k o w a rlych ko 
m órek . F k sp e ry m e n ty  ze zw ierzętam i wv

k aza ły  bezsporn ie  wpływ takiej a n o r m a l ­
nej, sp rzy ja jące j  rakow-i d jety  i traw ien ia  
na rozrosl ra k o w a ty  tkanki.

T e rap ja  ra k a  m usi p rzeto  zm ieniać  ku 
takiej zm ianie  djety ra k o w a ty ch ,  by za- 
poliiee d o p row adzen iu  i p ro d u k o w an iu  
korzys tnych  dla rak a  sub s tan cy j  odżyyy- 
c zy d i .  Oczywiście nic w yklucza  to stoso­
w ani i ope raey j  d i i ru rg ie /n y c h .  naświetla  
nia. rad iłtc rap ji  i t. d.

prof. dr. KriwiSt Freund.
K ierownik F i m I. F. A. Pcarson  
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Matek „Ile  do  L o s‘‘ osiadł w czasie  b u rz y  n a  .skałach w  A-i a Dialu* koło C asab lank i .  M a tek  
ten z d o łan o  ]*:> w ie lo k ro tn y ch  p ró b a c h  częśc iow o  u ra to w ać .  S tra ty  w ynoszą  12.000.000 fr.

Wystawa palskisj sztuki ludiiwej w Brukseli
INiow^ąlpliwii s ta ra n io m  p ro l .  More- 

low skiego zaw dz ięczam y , że w- stulić-ji 
Belgji otyciem się yyyslawa polska. OH o 
co o niej pisze prol'. D csonay  w ..tai N i 
lion B clge“ .

1'rnf. .Mondow.ski, z wiliuiskiegn l niwrisyti- 
•u, interesuje s ie  iiiiszt-iiii gotyekiem i tkaninie  
mi i prow adzi zajm ujące slndja miii wpływ am i 
Benedyktynów  lendy jskielt w P olsce  w XII w. 
iw ierdzi, jednak, żc folk lor, sztuka Indowa nic  
istn ieje u nas. istotnie, trudno tein m ianom  <>k 
ceślić n ieudolne naśladow nictw a m iejskich mvii 
rów, jak ie widzim y w  łie lu ji. S-ziuka ludowa pdw 
staje  sam orzutnie wśród ludu ezterpiąe. sw ą  
oryginalność ze s ieb ie . A sztuka dekoracyjna  
nctem iast czerpie z niej now e natchnienie —  
(Jlóż te dwa ob licza sztuk i polskiej: ludow ą o n  
ginulną i sztukę zdobniczą m iejską ukaże nam  
prof. M nrolewski w K rólew sk im i Muzeum Sztu­
ki i Ilistnrji 50-łeeia, od 11 do  Itt li. m. Zapoz 
l.fiiąe nas z lą  struną artystycznej tw órczości 
iw ego kraju, ud zielił nam  następujących infor  
inacyj: ...Muszę przyznać, że naszę w ięśniaozki 
wykazują w yjalknw y dobry sn-ak w sw ej twór  
czośei tkackiej, na zachodzie z-bliźają się  do or­
nam entyki zachodniej, odtw arzając kw iaty, bu 
kiely , zw ierzęta. W sęliód natoniinst lubuję się  
tak jak kraje pruskie i szw edzki fo lk lor w figu 
raeh geom etrycznych: walą ornam entykę ab-
trakeyjną, surow ą kom pozycję. Bo l ‘ż szluUii

pi leza  nas e jego etiaeakierze. Pon U ilz mi jakie  
liaftu jesz kw ia ly , a paw iem  . i  kim jesteś. Koto 
brakow a przew ażają barwy żyw e, tkaniny kolo  
htrwc, w ieśniak W ileiiszezyzny przedstaw ia ma 
ter jaty o  tonaeli poważny eh. ciem niejszych. — 
Bząil polski gorliw ie  zabiega o u lrzym anie tyeli 
feik lery.slyeznyeli w łaściw ości polskicli pcowin  
cy i, tw orzą sic  szkoły , uraz w ysyła się  na w ieś 
delegatów  skupujących tkaniny. S z .uka ludowa  
ira  daw ne tradycje, sięgająca zdobnictw a m sza­
łów . na których m ożna odnaleźć niejeden m otyw  
dziś używ any w chatach. A z chw ilą, gdy w rę 
cc w leściauek  dano u lepszone narzędzia tkac­
ki* , ukazały się  naw ę kom binację i tw orzyw a, 
w ykazujące żyw otność lego rzem iosła".

Prof. M irrrti.yski jest zapalonym  propagafo  
ri n i  .szlachetnej spraw y zachow ania tradycyj 
nci ..ztuki ludu i przy otw arciu  W ystaw y wygłn  
si ndczyl na pow yższy tem at. Patronat posolst 
wa polskiego, tych l)Ń l POLSKICH jest gwaran  
cją pow z,(lz'nia, a dnilajm y że hal w satonacti 
1’esidcnee Pałace 13 styczn ia  pokaże nam kan 
kurs pątskicli kostjuinów , co n iew ątp liw ie pod 
ni sic jeszcze urok rnłcj uroczystości".

D odaim y ot! siebie, że m a m y  w raże  
nie, iż tak z a n ied b an a  dziedzina  r e k la ­
m y i ą i ro jiagandy  p o lsk ie j  sztuki z a g r a ­
n icą  roli i co raz  r a c jo n a ln ie j  ./.o po stepy, 
dzięk i kidziom^Skliórzy dc nią z a jm u ją  
iiniicjytnii- ’ d c  lnic. U. K

i a a m m m m a m a m u m m m m
r
trzy ,D aszk i  
p an ie  lego.

całv  cennik
zna na  p a m ię ć !” z a ż a r to w a ł  p. Antoni, 
a  p. Ksawery n iby  lo zag n iew ał sio ka- 
peczka  i tak  t łóm aczy ł:  ..a coż. p an ie  le ­
go ?  J a — żony nie  m a m , p an ie  lego, lo i 
p rezen tó w  k u p u w  ić n ie  p o trzebu ję .  A 

l czy  m o ja  gospodyn i k u c h n ią  p ach n ie  
c-ty j ie r l i rm ą lo mi w szy s tk o  jedno  
Mój, .panie tego, ca iv  ra j  to J o b i / e  
wy-pń i zakąsić , d la tego  ja i eimik 
znam !.. ."  T a k  ro z m a w ia ją c  przyszli  do 
sk ła d u  ap tecznego ,  gdzie pan  xVn|oni kn 
pił p u d e łk o  z p e r lu n ia m i  a w pięć mi 
m it  późn ie j  — byli jmż na d r u , i e ;  ulicy 
i zd e jm ow ali  p ła szcze  w tej k n a jp ę  
gdz ie  w szystko  by ło  tak  lam o..

Ju ż  pf> Irzecim  kieliszku eliciał pan  
Miloni u c iekać ,  ale aseso r  z re le ren len i  

etiw ycili  jego lak  ilegularnie za poty, eo 
b iedny  p. A ntoni skręcił  sic jak ob arz i-  
nek  i k tap n o ł  znow u na krzes ło .  ..Nie 
mogę. da libóg  —  n ie  m ogę!” jęczał ze 
łzami, ale  p a n  K saw ery  i s łuchać  Tiftwel 
nie chc ia ł .  ,,Masz p an  prczenl czy nie 
m asz?  (tłóm aczył).  Jeżeli masz. —  to cze ­
go  skti p a n a  te.go. l io isz0 Z koh ie lą .  pa-

nie tego. w szys tko  m ożna  /.roba tyj 
ko  p rezen! panń- lego. trzeba je j  dać 
Ol, —  naprzyikład  —  sąsiad l a. moja. 
s ie rżan to w a ,  ncie-kła pań ie  lego, z p lu ­
to n o w y m  a j.ik s ie rżan t  puścił p lo lka .  
p an ie  tego. że je j  fu tro  now e kupi - lak 
na  d rug i  dz ień  wróciła, ilbo  pan  W ą 
trn lia . m ó j  zn a jo m y , k o n t ro le r  n iięs ir  
jin-nu tego. eodz ień  n ad  ran em  p a n ie  te 
go, p ijany w raca ,  a ż.ou.i m u  n ie  nie 
m ów i —  łio cuk ie rk i ,  p a n i i  tego, i c i a ­
s teczka  je j  przymusi W szy-dkie  one, p a ­
nie tego, ia k ie  sam i i nie m yśl pan. p a ­
nie lego. że p a ń sk a  żona z nieba do nas 
s p a d ła ! ’! - ^ '

. .Rybka lubi p ływ ać! f p rze rw a ł  p an  
re fe ren t  i w szyscy tro je  w y p ró żn i l i  po
kie liszku . F la szk a  była  już  p u s t a ,  co
w idząc  p an  K saw ery  zadzw on ił  w id e l ­
cem  w talerz  i na stole po jaw iła sic no 
wa. P a n  A nton i teraz zląik s i t  nie na ża r  
ty. W id z ia ł  jak p rzez  m gła sw o je  m iesz 
k an ie ,  z a p ła k a n ą  żonę i pus ty  siół w ig i­
lijny bez ś łed /i ,  bez  k o m p o tu  i bez  ga 
l a r e ty ... i tak i  żal chw yc ił  go z.a serce, 
co w yskoczył z k rze s ła ,  jak z p rocy ,  ale 
p an  K saw ery  pow ies ił  .sic na szyi jak k a ­
m ie ń  i w c isną ł  zpow ro ton i  w krzcvsto.

P a n  A nton i s t ra c i ł  siła i ledw o  m og  
p rze łożyć  eh iw ika  do oczu, ale pan  re-

J łże t i  jaknś m ocn o  znaczona  szpetotą niewia 
Sta leciwa c-). il> icwoja  za tan n i jc  ręce i t i i a io l i  
nail 1 ssciii, Móry obdarzy! ją  b u raczane j  kurwy 
naskórk iem , istoniową nogą, pryszczomi icz, 
ch ropow ą  jak ta rka  skórą ,  na  k tó r i  j w sam  nur 
kar lo l le  na  b l iny  obdzierać; je /c li  żaden, n a jh ad  
s z y  n a w e l  typ w  spodn iach  n ie  zbliża się ilu 
nit-j na odległość .strzału k a rab inow ego ,  grze­
biąc w /a.rodku h u ś ta n e  w sercu nadzieję  na 
słodki flirt i nltKŻćf coś więcej;  jeżeli lo powta 
rzamy, jest powodem  czarnej  melaneliol ji, to., 
zostaje ts lko  powiedzieć:

Durna! A gazety czs tasz?  A re k la n n  na 
■pudry, k rem y, esencje  i inne hece, co w pięe 
m inu l  z ro p u c h y  a n io łk a  robią,  widz.iata.ś?

*  pewnością  nie widziała. A warto  przerzucił 
je okiem. Czary  i gusta n ie  tak  ezęsto się spo'- 
tyka,  ż.iśby m o żn a  je  m ijać  isylo ze spokojrn-in 

•Hercem. A czyż nie dziw , że p o n iek tó re  pudry 
i k rem y  m o cą  cza rodzie jską  (guzik przy n ieb  
Worcmow i Steinach) po traf ią  m ocno  sza rpn ię ta  
zębem czasu  niewiastę  odm ienić  w ciągu a m i ­
nu t  w p o d lo tk a ?  Albo cze rw one  i n ty tian :’ w sft 
dzy  ręce garn  kot tuka zam ienić  w o k am gnien iu  
w lii je?

'Dziwy sam e  dziwy bo i ś rodk  o d m ładza jące  
i upiększające,  to nie zwyczajne mieszanki, lecz 

. .wyciąg z m łodych  zwierząt £ Toślin...1'.
 w on n y  p y t  pięciu kwia tów .. .”  p ian k a
krem. iwa.. .‘ i iinie g u ś la r sk ie  ek s trak ty ,  k tó r i  to 
sp raw ia ją ,  że „ ...poś-lubi cię l in ljoner...",  .. w 
ciągu pięciu m inu t  m ło d sza  o pięć lat...” , .....bo
d ą  cery zazdrościć. ",  rączki  liljowe.j biato
ści...“ ,  m arzen ie  \\;szystkieli obiel .. .” it[) itp

Lat w owiernie jszc  niewiasty (któraż /  nich 
nie (hec  byu'- p iękną?) po łykają  haczyk /  apety 
ezną przynętą ,  z a sm a ro w u ją  się lfremann ob 
sypu ją  ipud.rami i lei rdzo się dziwią, że ani 1 i 1 j i 
nie widać, ani in il joner wokót się nie uwija,  ani 
im kto zazdrości m ocn o  n iepew ne j od gorl ie  ego 
w cierania koMnoh kósv cery.

t ,Chyba nic ta!” 1’róJmje się drugiej,  trzeciej,  
czwai-tej maści.  Na p iękność  wpływa to ak u ra t  
la t .yśam n, ja k  um alow an ie  wto-soe na ziłdons 
k o tw .

F a i i ry k a n to m  m d i  w nyeli ko sm e ty k ó w  irzo.s 
Pęcznieje, torsy  p rzybyw a.  C hybionym  śliczno! 
kom  dośw iadczenia  nie p rzybyw a  ani na wtos 
i po wy robkoiiu  swej sko ry  na  pe rgam in  r o z ­
maili środeczkami.  tapezyw em  okiem  wyłapują
z gazet now ą  .reklamę:  marzenii ws. yslk icb
k diicl...

Może lo ponmże! w i c ;

'meiwtob

PO LOH1A'
H U M O R

te r im l w/.ioł sic jego |>iKtii-.s/ać i lakti 
r.u.wa móyvił. „ ja  p a n u  \vis.pi»łcz.uję. p i - 
ri:ię Autom! J a  w/imi —  co lo jest obo- 
Ayiu.zek. Soico ciągnie, ito iloinu — a o b o ­
w iązki n ie  pusz-czn ją. My je s te śm y  I>mi 
oboyyia^zkami: |m n  Ksawery i ja ;  a p an  
m ozesz być ilmirny, ż.i m asz  ta k ie  o b o ­
w iązki I gityliym ja m ógł mieć ta k ie  
otioyyią/.ki— ohowiązikownść m o ja  naka  
z\rw ałaby m n ie  (spełnić m iły  o t iow iązek 
z p a n e m  oliowiajzkowego briu li  . ;z a f tu “ ! 
Pam K saw ery  m y śla ł  eo re fe ren t  zw arjo -  
w ał ale. ohaczyAYszy co  p a n  Antoni 
piji za ])infi\ka /  rcfi-renlem . —  zrnzu- 
m ia ł  co In poczęła  sic  p rzy jaźń  aż do 
śm ierc i i podsiinew szy  sie bliżej iferzyk 
noł: ..a ze tu n  ) .■’?!” FĆLŹniejszo jioro stu 
kneli ę.ifc kiitlkszk uni wszyscy t ro je  i p o ­
częli c a ło w ae  >ie tak  m ocno  i d tugo  jak  
liii* ca łu ją  s ię  n:nve1 noyyożeńcy. Refe- 
renf p ros i ł  żeby ,p. AnłCuil n a zy w a ł  jego: 

Jćizio , a jpftn aseso r  k rzy k n o ł;  ..mów 
mi —  K saw ery !” i k a z a ł  jirzyniesi je sz ­
cze pól lit e r e k .

Od trzeciej  lmltek-c/.ki p a n  A ntoni 
nie uciekał. .  S łodko z robiło sie w sercu 
i radość  ch w y c i ła  j e g o  n tew id an a  co ta -  
kicli p rz y ja c ió ł  iziialaz. Z n ak iem  tego 
W s ta ł  z. k rzesła ,  o p a r ł  .sie rę k a m i na stoi

i u :a v a n ż

Miiiier d o  żony:
- Nasz przy jaciel  Meier p rzy sy ła  n am  zap 

( o s /c n ie  na pogrzeb  swojej  trzecie j  żony. W iesz  
Milee/ko. m u s im y  -się na resz c ie  z rew an żo w ać?

jKornllel.

i poczot sw oja  m iło ść '  AvyleAvać, . Ko 
c b a n i  p rzy jac ie le !1' (mówił). ,.Od ilnia 
d / ' - ie js z e g o  —  na fhm a-m encie  naszej 
kan c td a r j i  zab łysną  d la  m n ie  ty lko  dw ie  
gwitizdy: Józ io  i K saw ery!  O b c ią łb y m  — 
b a rd zo  ażebyście  sw o im  blaskii m zabły 
. li dzitsiaj u mnie p rzy  stole w igili jit.ym 
JJonie\vaż je d n a k  ż o n a .m o ja ,  (tu zmezoł 
j ilakać p. Antoni) czeka  na zaticzikę i nir 
m a  nic p rz y g o to w a n e g o  —  nie  je s tem  w 
s tan ie  zadość u czy n ić  moimi chęc iom . 
W ia d o m o  b o w iem  że bez p ien iędzy  n a ­
wet sam  dyrel. !oi naszego u rz ę d u  -  n ie  
kup i  p a rszy w eg o  ś led z ia ...11 ,,To m y ku 
puny., p a n ie  tego!” serdecznymi głosem 
ry k n o ł  p a n  K saw ery . „I z. go tow ą w ilją  
p ó jd d e m ś '  do  ciebie!*1' p o p ra w i ł  re feren t 
ale pum .Antoni choć  umiał k a p e c z k a  w 
czubie  p o czo ł  m ed y to w ać  co nie u 
c l io d / i  z a p ra sz ać  gości z w ła sn y m  je d z e ­
n iem  a cała  korzyr.ść z te j  wizyty może 
być laka  co p rzy  gościacli żomka mie tak 
ła jać  bedzi-e. Póki n a m y ś la ł  de  p a n  A n­
toni —  asdsor  z. re fe re n te m  wyskoczyli  
na ulica, a. p o w ró c iw szy  z p a k u n k a m i ,  
zap łac ili  r a c h u n e k  i cało  c liew ro  poszli 
na  w igilję  d o  p a n a  .Antoniego...

P an i  M aty lda  z Pmltmamów W agono- 
wska. AVdowTa ]>o k o le ja rz u ,  już w pohi-
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KURJER SPORTOW Y.

Kraków faworytem turnieju hokejowego
K n k m v  ju l ro  ro zeg ra  sw ój o s ta tn i  

d ccy d u jący  m ecz o  p ierv  szeństw o ze 
Lw ow em . Kraków ma większe i/ .m se . 
chociaiż.bs z. lego względu, że do watki 
tej -Stanie z pew i>m h an d icap em , gdyż 
Lw ów  straci} jeden p u n k i  w walce z 
Luck iem  (1:1).

Dzisiejszy więc mecz Kraków 
Lw ów  z a p o w iad a  się sonsacy vni“ . Dla 
K rakow a  w ys ta rczy  zn  im sow ać  by z a ­
jąć p ie rw sze  miejsce.

Przejdźm y lym czasem  do \ \v ii ikó \\  
u zy-skany cli w czora  j .

KRAKOM —  WABSZAW \  2:0.
Kraków g r a  zd ecydow an ie  lepiej od 

W a rszaw y . W alczy zespołowo. W y ró ż ­
n ia ją  s ię  B u rd a  i K am ińsk i ,  k tó rzy  lo 
z d o b y w a ją  dw ie  zw ycięsk ie  b ram k i

nie w szyscy  potrafi;} sędz iow ać  z. z im n ą  
k rw ią .  W iln ian ie  grali znów  b ru ta ln ie .  
'Walczyli b rz y d k o .  T a k  g rać  nie -można! 
■Sędz i m eczu  w ykluczy! z. gry k ilku  gra  
czy, a w k o ń cu  c ierp liw ość  jego wyczer 
pała  się i z rezy g n o w a ł  ze sw oje j funkcji ,  
p rz e ry w a jąc  mecz przy  s ian ie  0.0. Mcc/ 
p rz e rw a n y  zos la ł  k ilka  m im il p rzed  koń 
m u  zawodów7.

Dzi-ś od godz. 12 g ra ją  W arsz a w a  
W ilno  i Kraików Lwów. O s ta tn i  len

mecz t r a n s m i to w a n y  będzie  z W  iii i a 
przez R adjo  na ca łą  Poiskę. P oez .ąnk  ro 
p o r ta ż u  o godz. 14 m in . 10.

W jeździć  f igu row ej p rz o d u ją :  Sobo 
ta ze Lw ow a N arro t  z Lulrlina i inni. a 
w śród  n a ń  K arczew sk a  z W arszaw y . 
M ięsow iczów na z K rak o w a  i P u d łow ska  
z W ilna .

Dziś l in a ł  zaw odów . W szyscy na śiiz 
gaw ke  P a rk u  Sportow ego.

Narciarze wileńscy zwyciężyli

KRAKÓW
D rugi mecz

Ł  t <;:k

przez K rak ó w  jcsl■giran y
b. ciekayy3- ze względu na rew e lacy jn ą  
ro rm ę tm ek a ,  k tóry  w a lczy  n:td/.v yczaj 
am b itn ie ,  a i z d u żą  do/.ą s/.czcścia Do 
sk o n a le  g ra  b ram karz .  KLiel. k tó rym  
yvarto z a in te re so w ać  -się. Obie b ra m k i  
d la  K rak o w a  zdobyyyajg ci sami gracze 
co 1 w  m eczu  /  W a rs z a w ą  ■— Burda i 
K am ińsk i .

l w o m  w  a k s z a w  a  4 są,
Liwów zda w al sobie całikoyyicii s ju a  

yyę « lego, że nie m oże  p rzeg rać  tego spo t  
k an ia ,  bo inacze j  zgasną  szanse  do wal 
ki o p ie rw sze  m ie jsce  z K ra k o w e m

W e L w ow ie  św ie tn ie  g ra  nudź w > czaj 
sy m p a ty c z n y  S tupn ick i ,  m ło d z iu tk i  r e ­
p re z e n ta n t  Polsk i. Lyvowianie yyalczą osi 
ro, ale z głoyvą. S tup n ick i  s trze la  2 b ra m  
ki, a Ja c io w  i Z góra lsk i po  jednej.

W ARSZAW A —  POZNA.N 4:1.
B ył to o s ta tn i  mecz, g r a n y  p rzez  Poz 

u au  W a rs z a w a  p rzew yższa ła  teclmiiką. 
N arzuc iła  o n a  sw ój sys tem  gry. 7yvycię 
styyo W arszayyy jest  zasłużone.

ŁUCK W ILN O  0:0.
W  m eczu tym  jirz.ekoiialiśniy się, z.<

W c z o ra j  wr T ro k a c h  odbył się b ieg 
d ru ż y n o w y  zespołów  szko lnych .  Z aw ody  
odby ły  się na jeziorze, a yvięc t ra sa  tego 
biegu była p łaska , co n ie  b a rd z o  w y p ad -
10 na  yyyniki Krakoyya i L w ow a. Marcia 
rze ty ch  m ia s t  przyzyyyczajeni .,ą do 
s ta r to w a n ia  w  góracli.

P rzy  lepszych  w a r u n k a c h  śSufeżnycłl 
mieliby7 oni i yy W iln ie  m o ż n o ść  pokazu  
n ia  co um ie ją .  Pecli je d n a k  ta k  chc ia ł ,  
ze zaw o d y  odby ły  się yy a n o rm a ln y c h  yya 
ru n k a c h .

Bieg drużynoyyy zakończy ł się yvi<_■ 1 - 
k a  n ie sp o d z ian k ą .  Pieryysze m ie jsce  za 
jęła druży  na z Walna

N a rc ia rze  w  ile iks cy  t re n o w a n i  byli 
|>rzez p ro f.  K ons tan teg o  Pielkieyyicza, 
k tó ry  jest e n tu z ja s tą  importu n a rc ia rsk ie
S ° -

D ru ży n a  w ileńska , s t a r tu ją c a  yy sk-ł/i 
d :i c : A lęksandroyyicz, I ianse ii  i P ie trow  
p rzy b y ła  t r a s ą  8 kim . w czasie  j33 min.
11 sok.

D rug ie  m ie jsce  za ją ł  L w ów  — • 80 m i ­
nu t  20 sek. (Jam rug iew icz , Cliludek i 
Lach).

Zespół k rakoyya  zna laz ł  się n a  t rz e ­
c im  m ie jsc u  z czasem  38 min. 05 sek. 
(W ęgrzyn , G aw ran ek ,  Szyndler).

L ep szy  czas od Krakoyya u zy sk a ł  ze 
spó ł  u czn ió w  z G im n. U Mick iewicza z 
W ilna , s ta r tu ją c y  poza  k o n k u r s e m  —  
czas jes t  37 m in . 33 .sek. (Paszkiew icz. 
Rakoyyski, Sznel).

W iln ia n ie  b iegli  b a rd z o  dobrze . Wy 
kazali  liez łą  fo rm ę.

X ie c ty * ię

W  cierpieniach reumatycznych, podagrze, bólach 
nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddajg 
ta b le tk i  T o g a l  d o b re  u s łu g i.  T a b le t k i  T o g a l  

z q  u l g ę  w t y c h  c i e r p i e n i a c h .p r : y n o i  
D o  n a b y c 1 a w n a j

O sta tn ie  m ie jsce  za ję ła  d ru ż y n a  Lub 
lin, k tó ra  zgubiła trzeciego zaw odn ika  
na ( r a d e .  k tó ry  n ie  yyytrwał pody ktoyya 
nego jrrzez swwch kolegóyy tem p a .  Lzas 
L ub lina  — 42 m in . 22 sek.

Dzi.ś yy T ro k a c h  odbędzie  się b ieg 111 
d y w id u a ln y  Z aw odnicy  o d ja d ą  au to b u  
sam i o godz. 10  rano.

Obligacje P ożyczki 
Narodowej 

są do odebrania
Izba Skarboyya p o d a je  do yyiadomo.ś 

ci s n b s l  rybenloyy Pożyczk i  N arodow ej 
ze obligacjo  tej peiżyczki zosta ły  jnż wy ­
p isane  na poszczegó lnych  su fe k rs  ]>ea 
lów i zn a jd u j  1 się do o d e b ra n ia  we w łaś- 
ciyyych U rzęd ach  Skarbowy-ch. względ- 
nie yy inych  placóyykach sub-skrypcyj- 
nycb, yy k tó ry c  h s u b sk ry b e n c i  podpisy7 - 
yyali s w o ją  d e k la ra c je  su b s k ry p c y jn e  na 
Poży c/.kę.

\Yrntcrcsie su b sk ry b e n tó w  leży nfco- 
żjhyie ry c h łe  o d e b ra n ie  syyoich oiiligaeyj 
:dyż z końcem  lutego r. b. nieodebrane  

obligacje zostaną złożone do depozytów  
kas p oszczególnych  Urzędów Skarbo­
wych, o d e b ra n ie  zaś obligacyj. z łożonych  
do depozytóyy będzie  yyymagało załat 
wiania  pew nyoh  n ie zb ęd n y ch  czynności 
n a tu ry  fo rm aln e j .

M orze to  —  j łu c a  narodu

Jubileusz Leona Wołłejki

b l i ż s z e ,  a p t e c e .

w k a ry k a tu rz e  swego m łodszego  kolegi ze weoy  
p. Dejunowicza.

Jubilat, p. L eon W ołłejko

T e a t r  na P o h u la n c e  pe lpy  .jak oko 
m ie js c a  dustayvione c iasno, całe Wi] 

110 w  zupełnymi kom plec ie .  S ta r z y  i n o ­
wi W ilnianie."śpieszą by  szanoyynogo ,Tu 
b ila ta  ok lask iw ać .

Z aczyna  s ię  M agia  (recenzja  yv punie  
działek) długie, b a rd z o  d ług ie  o k lask i  wi 
tają p. W ołłe jkę  w  roli księcia. l ło skoń  
czen iu  sz tuk i ,  n a  u k w ie c o n e j  scen ie  —  
przemayym p rezy d en t  W iln a  Dr. Małe 
szew sk i od T e a t ró w  m ie jsk ic h ,  p o d n o ­
sząc zasługi J u b i la ta  i w ręcza  m u  Jego 
po r tre t .  P. Rzeszoyv.sivi od K u ra to r ju n i  
dz ięku je  w u n ien iu  młodzieży za czyste 
p ięk n e  yy rażen ia ,  k tó re m i  ją  Ju b i la t  kar  

mit. Dyr. M arynow sk i p rz e m a w ia  od Rad 
ja, Dyr. R ych łow sk i d ługo  i ze s ta ropo)  
sk ą  sw a d ą  od L u tn i  i Toyv. Pop . Sceny 
wspominające w sp ó ln e  p ra c e  i tryvanie na 
s tan o w isk u ,  ,p. Ciesielski rów n ież  yv imię

nin Lu tn i,  oba j  jjanoyyie w ręcza ją  wiol 
kie wieńce lau rea to w i.  j>, Kerzt 11 odczy 
tu je  se rd eczn y  yyieTsz p. C iem nołońskie- 
go w spom ina jący  o najdayy niejszycii w y 
s tę p a c h  p. W ołłe jk i yy L u tn i  p. L opa lew  
ski p iękn ie  m ó w i od Dym. T e a t ru ,  p. B u ­
dzyńsk i  n iew iele  ale na jlep ie j ,  bo wręcza 
z m ilom  Słówkiem' k o p e r tę ,  zayyierającą 
dzisiejszą kasę , co w y w ołu je  sza loną  r a ­
dość na yyidoyy ni. Od ZASP. m ó w i p. Bo 
necki, ,p. Y o rb ro d l  od kolegóyy w ręcza jąc  
up o m in ek ,  p. G órska  serdecznie  szcze- 
Liecze yv im ien iu  Szkoły D ra m a ty c z n e j  
yyręczając yyiązankę kw ia tó w . P oczem  o- 
toczony k lo m b em  liści i kyyiatóyy o raz  ca 
łym  zespo łem  tea tru  przemayvia b a rd zo  
w zru szo n y  p a n  W ołłe jko , w  pe łnem  
p ros to ty  i szczerośc i ja k  011 sam  prz  mó 
w ien iu  d z ięk u jąc  za u z n a n ie  i yvspomi- 
na jąc  j a k  m łodego  c h ło p ca  yy rosy  jskiem 
g im n a z ju m  o cza ro w a ło  p ięk n o  i u ro k  
W ilna ,  m agia  p o s tac i  M ickiew icza — 
Słoyvackiego, yv m u r a c h  gdzie sa m  się  u 
czy ł  n a  u l icach  duchy7 Sy7rokomili 1 Kra 
szewskiego...  W ięc  p o k o ch a ł ,  po zo s ta ł  i 
był i jes t  yyierny syvemu m ias tu ,  k tó re  go 
za to d a rzy  niezyw kli jedno li tą ,  serdecz 
ną życzliwością.

Po spuszczen iu  k u r ty n y  p rzy  d ługo  
tryvałych o k la sk a c h  l iczne  g ro n o  z n a jo ­
m y ch  i a d m ira to ró w  szło za k u lisy  skła 
dać: żyrćzonia d ru g ic h  25 la t  i yvszystkiego 
dob rego  p rzy  tem . P oczem  t łu m n ie  u da  
no się n a  za in ip row izoyyany  b an k ie t ,  k tó  
rv w yyesołyim n a s t ro ju  p rz e c ią g n ą ł  się 
do p ó an a .  Hro.

P R 7 EC » u i
r t n T R R O m

dn ie  yyybrała s ie  do  córk i,  ale przyszed- 
szyr n a  m iejsce , zdziw da ,sie h an ie lm ie  
yyidząc co  p a n i  J a d z ia  siedzi m a r k o tn a  
przy7 oknie , a yv całymi m ie szk an iu  nie ro 
Iii sie żadnego  ru ch u .  Słoyyo jio s łow ie  do 
yyiedziała s ie  ca łe j  pTawrdy'- i, m iejsce 
złuć sie i p rzek linać ,  yyybrała z k iesk i  20 
zło tych  i. d a jąc  córce, poyyiedzia ła : ...jak 
mąż w ró c i  —• to  oddasz.. ."  P a n i  Jadz ia  
go rąco  ucaloyyała m a tk ę ,  ch w y c i ła  c h u ­
steczkę i yy ybiegła do kraśniki po  zakupy  
— a za dyyie godziny7 n a  p lic ie  w k u ch n i  
m aży ły  s ie  śledzie i ryby , yv ducbówci: 

prażyły sie śleżyki, k o m p o t  paroyyat jak  
lokomotyyya a n a  o k n a c h  s tu d z i ł  sie k i ­
siel i g a la re ta .  —  N akry -ie s to łu  i s p r z ą ­
tan ie  t rw a ło  pól godziny a k ie d y  na  uli 
cach  zapalil i  la ta rn ie  —  obie p a n ie  sie­
działy7 p rzy  p iecu  n a  k a n a p ie  i z n ie c ie r ­
pliw ością  o czek iw a ły  n a  p a n a  A n to n ie ­
go. T y m c z a se m  zegar  u d e rz y ł  pięć  razy7, 
p o te m  przy7sz ła  i szós ta ,  a jiann A nton ie  
go n ie  by ło  an i  d u ch u .  T y lk o  p rzed  s a ­
mą s ió d m ą  —  n ie śm ia ło  zad zw o n ił  d/yvo 
'tek, a do p rz e d p o k o ju  poc ichu  yysunoł 
Bie p a n  A n to n i  iz dyyoina za s tra szo n y m i 
jegom ośc iam i

I p an i  M aty lda  i p a n i  J a d z ia  p rę d z e j  
hy  sie spodz iew a li  śm ierc i jak gości w

ta k a  po ra  Nasampieryy nie m ieli d la  ich 
t r a k ta m e n tu  jbo  yvilja b y ła  ty k o  j a k  na 
trzy osoby, p ó ź n ie jsz o  poro , od  n ie z n a ­
jo m y ch  tak  sm ag łe  lec ia ł  piwny7 duch  

co ob iedw ie  p a n ie  p rzy tu li l i  sie do sie 
bie j.rk  go łąbk i i n ie  wiedzieli co robić.

O bo ję tność  w yros ła  jeszcze większa, 
k iedy  ohaczyli  w rę k a c h  n ie z n a jo m y c h  
p a n ó w  d w a  g ru b e  k i je  a  p o d  p a c h a m i  
dw ie  og ro m n ia s te ,  zaw in ię te  w gazety. 
— bom by T y k o  u  p a n a  Antoniego heł- 
ta ła  sie n a  g u z ik u  m a lu s in k a  paczuszka  
a z k ieszen i w ygląda ło  k i lko  dług ich , za 
łakowany-ch szyjek od liu te lek  Mimo 
p rz e s t r a c h u  p a ń  —  goście p o z d e jm o w a li  
p łaszcze, a p a n  A nton i po  kole i zua jo m il  
ich 7, żo n ą  i teściow ą. P a n  K saw ery  z re 
fe ren fe in  s zu rg a l i  n o g a m i ,  k ła n ia l i  sie i 
g łośno w y m aw ia l i  sw oje  n azw isk o .  . Ksa 
w ery  B ibu ła  jes tem , p a n ie  tego , asesoi 
u rzęd u  ogólnego!" „ Jó ze f  P lu sk iew k a ,  
r e fe re n t  tegoż u r z ę d u . ‘ r e k o m e n d o w a l i  
sie goście a  p a n  re fe re n t  rzuc ił  o k iem  na 
p a n a  A nton iego  i od ezw ał  sie: „poczu  
w am  sie do- o b o w ią z k u  podkreś lić ,  iż zo 
bo w iąza łeś  n a s  n iezw yk le  tw ie rd z ą c ,  że 
żona twoja bez  u ien iędzy  n ie  m o że  w y ­
pe łn ić  ob o w iązk u  k u p ie n ia  n a w e t  obo 
w iązkow ego  ś l e d z i a . „ D a j  sp o k ó j ,  W 
nie tego, sw o im  o b o w ią z k o m  i nieś. pti-

nie tego, co anasz. n a  stoł!" tiuknOl pan  
K saw ery  i p o d a ł  p a n io m  je d n ą  b o m lr  
m ów iąc :  ,.to śledzie m a ry n o w a n e ,  pan ie  
tego. Może się n a  co- przyrd ad zą !"  ...V to 
b eczu łeczka  m in o g ó w “ d o d a ł  p a n  r* fe 
re n t  . . jako  że dzi.ś ob o w iązu je  obow ią 
zek postnego  jedzen ia . . ."  P a n  Ksawery 
z łap a ł  do ręk i  d w a  k i j e  i. poda  jąc p .Ma 
tyldzie, ł łóm aczy ł:  ,,to -w ęgorze , punb* ! 
go, z H elu ; —  św ieżu tk ie ,  p an ie  tego. i 
sm aczne  jak  p o c a łu n e k  p ięk n e j  k o b ie ­
ty". W  czasie  s k ła d a n ia  -darów —  pa-> 
Antoni w y s taw ił  b a te r ję  t ła szek  i całe to ­
w arzy s tw o  u s iad ło  do stołu. J a k  wszę> 
dzie, tak  i tu ta j  w ilja  zaczęła  sic od o p ­
ła tka .  P o te m  poszed ł  śledź z w ódką, p o ­
lem  wócłka z im inogam i, p o te m  w ęgorz 
z w ó d k ą  i bez w ódk i,  p o te m  k o m p o t  i 
śleżyki, p o te m  kisiel,  po tem  h e rb a ta  i 
■ a i /e ro -o

P a n  Ksawery cały  czas by ł z a ję ty  pa 
n ią  M aty ldą , w y s łu c h iw a ł  w d o w ieńsk ie  
• łe i k l - u j j t / .  na lew a w in o  pouuw,:! 
Ma rze, *?ow«-.n c r: -J;r v a ł  sie • i,< • ; s-z ił 
a v końc. u w  Ij »/>> 1 oi je j  do u •b.i ej ś 
takiego, że p an i  M aty lda  ra p te m  p o d ­
skoczy ła  d o  gó ry  1 o m al  ni-7 zadawii.i  sie 
t r adośc i  Całe t o w a r z y s tw !  skoczy ło  na 
r a l u m l  al e par  i M o t e l i  n r z y m k m ła  
l ig la rn ie  oczy i rzek ła .  P an  K s r y e r y

pow iedz ia ł ,  że ja  w ty m  ro k u  zam ąż  w yj 
dę!‘‘ ..Daj Boże!" w e s tc h n ą ł  p a n  A ntoni 
i c a łe ' to w a rz y s tw o  poczęło  pić toas ty ,  na 
^pełnienie  życzeń.

J u ż  n ad  ra n e m  sk o ń czy ła  sic w igilja  i 
p a n i  Malydda z a se so rem  posz ła  do k o ś ­
cioła na p a s te rk ę  a p a n  re fe re n t  do 
dr, mu.

W m ies iąc  późn ie j  p a n i  M aty lda  / 
P u lm a n ó w  W ag o n o w sk a  p rzysz ła  do c-ór 
ki z w iadom ośc ią ,  że p an  K saw ery  Bi 
bu ła ,  a se so r  u rz ę d u  ogólnego oświadc /y ł  
sie o je j  r ę k a  i zos ta ł  przy jęty7. A kiedy 
p a n  A ntoni c h c ia ł  zw róc ić  je j  20 zło 
tych  —  u ś m ie c h n ę ła  się i po w ied z ia ła :  
.kup  sob ie  d o b re g o  ty to n iu  i w y p a l  za 

m o je  zd row ie . Bo gdyby  k a ż d a  za l iczka  
m ia ła  taki sk u tek  j a k  tw o ja  —  nie  b y ło ­
by  już  an i je d n e j  w d o w y  na  W ie c ie ! !"

KOR EPETYC YJ, LEKCYJ
w  z a k re ś la  o. I- V III k la s y  g im n azju m , 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(tpecialnotć: polaki, matrmatylc* i finka)
u d z i e l a  b y ły  n a u czy c ie l g im n azju m .
Warunki akrorone Postępy w nauce i wyni­

ki pod gwarancję. Łask«we ifło««niw
W iln o , u l. K ró le w s k a  7/2. m . 1S.



Przed dzisiejszym plebiscytem w  Zagłębiu Saary. CHWILA BIEŻĄCĄ
W  I L U S T R A C J I

Hockey staje się coraz m odniejszy. Na jtustracji Doisko hockejow e w St. Moritz.

Porozumienie
wlosko-francuskie.

W ub. tygodniu m inister spraw  zagrań. 
Francji. Laval bawił w Rzymie, gdzie po 
konferencjach z Mussolinim, uzgodnił szereg 
spraw  i zawarł ważne układy z Włochami.
Na zdjęciu: na Lewo u góry min. Laval 
w  tow arzystw ie swego sekretarza M. I eger 
ogląda ru iny dawnego forum rzymskiego.
U i o u : Lavai składa wieniec na grobie 
N ieznanego Żołnierza w Rzymie. U góry 

^  na prawo: min. Laval i M ussolini. a '
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Na zdjęciach widzimy: m
M ahatm a G andhi znow u rozpoczyna kampanie swą w Indjach.

1 . U góry na lewo: Ko- g=
muniści Saary w czasie i i  __
zbiórki. Na prawo: jeden ranilllllHDIIIIlIBnil^^ 
z budynków' hitlerow ców  
z na .isem  p ropagando­
wym: „M y chcem y do o jczyzny“ ; przed domem sto ją oficerowie angielscy  i w łoscy, a koło n ich tank włoskich oddziałów. U dołu 
na lewo: lokal „niem ieckiego fron tu" udziela informacyj em igrantom , którzy  przybyli na plebiscyt.

2. Fragm ent głosow ania, które się odbyło dla części mieszkańców już w ub. niedzielę.
3. Prezes Komisji Rządzącej Zagłębia Saary mr. Knox w tow arzystw ie dowódcy m iędzynarodow ych oddziałów gen. B rind’a

przyjm uje defiladę m iędzynarodow ych oddziałów  w ojskowych.
4 . Celem zapew nienia całkow itej tajności głosow ania, w ypełnienie blankietów  plebiscytow ych odbywa się w specjalnych

zam kniętych celach (jak to  widać na zdjęciu) pod kontro lą  policji.
5 . M ax B raun , przyw ódca zw olenników  sta tus quo.
6 . Zdjęcie jednej z fabryk w Zagłębiu Saary.

Na narty  1
Model pomnika zam ordowanego króla Jugoslaw ji A leksandra I. 
Twórcą tego pomnika jest rzeźb, francuski Maxime Rćal delC arte .

HiiiiiiHiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Św iatow ej sławy śpie­
wak polski Jan K iepu­
ra, przed wyjazdem do 
H ollyw oo ’. ju tro , w 
poniedziałek w ystąpi 
w operze krakowskiej 
w „Tosce“ Pucciniego. 
O perę tę Polskie Radjo 
będzie transm itow ało 
na w szystk ie rozgłoś­

nie polskie.

iiłiUUBiuiłiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiuiHfmitfim

Dzisiaj, 13.1. odbywa się g
plebiscyt w Zagłębiu M  

Saary. M ieszkańcy Saary g
mają orzec czy chcą nale- g
źeć do Francji, czy do g
Niemiec, czy też ma pozo- jg

stać status quo.

Sport zimowy w górach

Titulescu min spraw zagrań. Rumunji 
z m ałżonką w ybiera się w góry 

na narty .

N ow e zn aczk i p ocz to w e: australijski ku uczczeniu 100-lecia 
zaprow adzenia w A ustralji hodow li owiec i 1-szy znaczek bel­

gijski z podobizną Leopolda II.

Na Florydzie w Ameryce corocznie łowią w zwyczajne siatki tysiące aligatorów, które są tam
można je naw et chw ytać rękoma.

tak spokojne, że
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K O L U MN A  L I T E R A C K A
pnd rp j^ k r.g  józpf*  M a liń sk ie g o

Przymus bibljoteczny —  Izby Kultury
Sp raw a  ustaw y  bibljnl-ccziu-j j. st tal. u.ihrz- 

m ia ta  i h  le wy wota ta d y sk u s j i  i po lem ik ,  żfe w go ­
rące j  a tm o sfe rze  sprzeez.iycli ocen i a rgum en tów  
przyjdz.ie mi l n ć  może m ów iąc  o n iej  sk o rz y ­
stać z p ew n y ch  au to n o m icz n y ch  luzów „Koluni 
n y “ na tam ach  pisma.

P r o j e k t  n ienow y  — wi,-.szedł ze s te r  b ib ljoh  
k a rsk ic h  (dziś się m ówi:  . .c iasne koto  f a c h o w ­
ców ) w r. 1921 wyszedł  i... t rzynaśc ie  lat tak 
sobii , ,szedf‘‘, za ledw ie  p a rę  razy  zaczep iany  
p o  drodze.  Dziś przec ie  jest już, ja k  m ów iono  
w dysk u s ji ,  p rzen ico w an y ,  p o p ru ty  na  now o  
zszyty,  gotowy. Dziś jes t  to p ro jek t  rządowy. 
Nim dosz ło  do k o n k re tn e g o  z ap rezen to w an ia  go 
o p m ji  jmblicznej,  nim jeskeze ukaza ły  się przy 
liagla jące  rea l izac ję  jego a r ty k u ły  .1. Kndeu- 
B androw sk iego ,  wytoczył . '  przeciw niem u cięż 
k ie  dz ia ła  t. z w. sfery' gospodarcze .  Iłosfn-tała 
się polemika. ..

P ro jek t  p rzew id u je  w y k o n an ie  p rzy m u su  bi- 
b l jo tccznego  przez  sam o rząd y ,  przyczem  jako mi 
n ln ium  s a m o r z ą d o w e  przy ję to  gm inę  liczącą 
2000 gtów. ł  dz.iał obc iążen iu  spo łecznego  miał 
by  w zro sn ąć  o ń, do 25 groszy na głowę w sto 
su n k u  rocznym . W p ro w ad z e n ie  p rz y m u su  jiow 
szechnego  m ia n o  rozłożyć na 10 lat, u z a leż n ia ­
jąc  decyz je  k o n k re tn e  od s ta n u  d an e j  jed n o s tk i  , 
te ry to r j .  o ra z  od w spó lnego  u z n a n ia  t rze eh  mi 
nis ters tw .  Gm iny szczególnie  ubogie miały- k a ­
rz) s tać  z d a leko  idących ulg. Gm iny, u t r z y m u ją  
r.e b ib ljo tok i  w ła sn e  byłyby  z p o d  tych obcią 
żeń zwolnione.

krgum entów kultui-owych p rzec iw  p r o je k to ­
wi tak  j a k  i nie było.—Oczyw iście  znalaz ło  się 
s łowo „p ię k n o d u ch y  , oczywiście o p o z y c ja  krzy­
knęła  o „e ta tyzac j i" .  L udzie  pow ażni  p rz m ie  
n aw et  zw alcza jąc  p ro jek t  uważali  za kon ieczn e  
wypow iedzieć  się  za  ideą.

Kie w z ru sz y  wielu,  rzecz jasna ,  a rg u m e n t  
li-teratów, Judzi p iszących  ks iążk i ;  n iew ie le  też 
znaczy  („gdy p łoną  łasy '  i t. d...) głos l),ch. co 
książki  d ru k u ją ,  w y d a ją ,  sp rz ed a ją  i t. <!.; —
,wszyscy  o n i  w iedzą,  że ze s k r a jn e j  niedoli ,  

z os ta tecznego  u p a d k u  m oże  w ydobyć  dziś książ 
t ę  jedyn ie  U s taw a  B ib l jo tec zn a "  pisze K a­
den w „Gazecie Polskiej*1. Ale są p rzecież  a r g u ­
m en ty  ogólnie jsze,  pow szechn ie j  w ażne  i z ro z u ­
miałe! B. p r e m je r  ,T. Jędrze jew ioz ,  Kaden, Boy 
J Muszkowski,  ba l  n a w e t  wódz  przec iw nego  o- 
bozu, b  m in. M. Ja ro sz y ń sk i  piszą  i s tw ie rdza ją ,  
żo 1° —  jeśli  się rob i  szko ln ic tw o  powszechne, 
to Irze-bai je  czomś poprzeć: aby  nie by ło  a n a l ­
fabe tyzm u p ow ro tnego ,  t rzeba  nieti /tko nauczyć  
czytać, a le  i dos ta rczyć  leklu-ry. 2° —  n ie  takie  
dLziś czasy, b y  zadowolić  się ch ao ty cz n ą ,  p r z y ­
p a d k o w ą  p e n e t rac ją  słowa d ru k o w a n eg o  —  
chcem y sp o łeczeńs tw a  uspo łeczn ionego ,  to m u ­
sim y je  w ychow ać; trzeba się tu  zdecydować 
co m ian o w ic ie  m a  być p o d su w an e  do czyta 
n ia :  „R ycerz  N iep o k a lan e j"  (nak ład  650.0001, 

T a j n y  D e tek tyw " ,  Sennik  d h i s to r je  c z a rn o k s ię ­
skie, sp ec ja ln ie  d la  po lsk ich  e m ig ra n tó w  po  j ot 
sku  zag ran icą  d r u k o w a n e  (jak to  s tw ie rdz i ł  w 
sw ym  re p o r ta ż u  J W  k tor) ,  czy toż  m oże  co 
innego?' 3° —  Że siłę, z. j a k ą  l i t e r a tu r a  ksz ta łc ić  
u m ie  zb io row ą  w y o b raźn ię  spo łeczeńs tw a  p oka  
zały d o w o d n ie  ł a t a  w a lk  o niepodległość.  4°— 
że rz ąd  n ie  od dziś się a n g aż u je  w k ierow an ie ,  
w politykę kulturalni; i Akadem  ja  Lit ., Tow. 
Krzew. Kuli. Te.atra.lnej), że z a b a w n e  by łoby  
dz iś  d la  a n a c h ro n ic z n e h  m i żonek indywidua,li  
s tów schodzić  w  w y p a d k u  b ib ljo tcczn y m  z d ro  
gi naturalnej konsekw encji.

Główny k o n t r a r g u m e n t— „gospodarczy"* jest 
jeden .  Brzmi on; —  nie  w porę... Oowszem, a le  

a k tu a ln ie "  nie m am y forsy... 25 groszy, a c h o ć ­
by i ń, to  dużo. Skąd wziąć,? Kto pnoji kLuje wy 
da tk i ,  n iech  z a p ro je k tu je  dochody.. .

A przec ież  n a  p łaszczyźn ie  g ospoda rcze j  a r  
g u m en tu ją  rów nież  i p. p. Jędrzojirwicz, Musz 
kow ski.  B obrow ski.  —• Jeśli  szko ln ic tw o p o w ­
szechne  ch łon ie  ok o ło  200 m il jo n u  w roczn ie  
i u w ażam y ,  że to w arto ,  to przecież  ta n iezbędna  
podpórka doń, j a k ą  jes t  j łnć .intis  b ib l jo teczny  
wyniesie  n iep ro p o rc jo n a ln ie  tan ie j!  —  Jeśli  \vo- 
góle k o n s u m e ja  książek  is tn ieć  m a ii, ro zw i jać  
Jię, to p rzecież  k o n su m e ja  zb io row a  (przez bi- 
b l jo tck i)  od  in d y w id u a ln e j  (kupno) jes t  bez jio- 
ró w n a n ia  tań sza !  -  J e ś l im ó w im y :  p ań s tw o  n as  
wyciska  z joieiriędzy, to  d la tego  ta k  się dzieje,  
że  p a ń s tw o  podejm uje się  z a s p o k o je n ia  coraz  
w iększe j  ilości p o t rzeb ;  a  więc w y s ta rcz y  s tw ier  
dzić  ty tko, że p o t rze b a  k s iążk i  leży w ysoko  w 
tej  h ie ra rc h j i  p o t rzeb  z a s p ak a ja n y c h ,  b y  móc 
„uspoko jen ia  żądać  a  z an ied b an ie  tego właśnie  
n a z w a ć  m arn o t r a w s tw e m  gospnda.rczem. Skąd

wziąć p ien iądze?  - py ta  P- Ja ro szy ń sk i .  
Gze-sław B obrowski nu ł am a ch  „-Gospodarki N a ­
ro d o w e j"  r a d z i  z rew idow ać  h ic ra rc h ję  ważności 

sp ra w  hihl jol-czii(  cli w z< staw ien iu  z doniosłem i 
spr.frwami —  „ o b o w iązk u  Jancu eh ów dla psów. 
przyomi m tabliczek na  ch łopsk ich  -wozach w 
okolicach, gdzie n ia io  k to  zdnta  je  przcc:; .  tać 
p rzep isów  b u d o w la n y ch  w odn ies ien iu  do  Ul 
zetów p rzy  k u rn y c h  c h a tac h  na g łuchych  wsiach 
k resow ych ,  „ .ew idencją  p sów  (dosłownie), a  nu 
wet (z) sy.Htcnu(ein) uieJilunknwjyrni,  co w.szyst 
k o  razem , łączn ie  z k a ra m i  ad m in is t racy jn em i  
s tanow i wyd itki idące w miljony".. .

Zb ie rzm y jeszcze tc  a rg u m e n ty ,  k t ó r e  dotąd  
zostały na  m arg ines ie ,  jak :  wobec  I()-lctniegc
te rm in u  i li. lii* ra łne j  ram ow ości  p ro jek tu  
tw ierdzen ie :  „nie  wijnąrę!'' trąc i  defelyzineni 
p rzy k ład y  z. Zactiodu i zc W sc h o d u  (Sowiety 
pań s tw o  „na d o ro b k u "!)  z.iróyyno uczą, żc obok 
kw alif ikat*  j  fachoyyych należy' dliać i o kulturę,,  
ogólną szprogo człowieka,  gdyż d a je  ona silne 
j jro jekcjc  p a r  e.ycelleocee g ospodarcze ;  —  popyt 
i g łód  książki ,  mi' jonoyve n a k ła d y  yv k ra ju  bez 
tradyc ji  Imówiąo -łagodnie) po-yy-szechnego czy­
te ln ic twa p ow in ien  być  dla nas sk a lą  i w skaż  
u ik iem  n iew y k o rzy s tan y ch  m o ż l iw o śc i ; —  ileż 
czy n n ik a  państw ow o! wórczego  z .marnowaliśmy. 
ile ii łepo trz i  bnego wysiłku  od góry (mówiąc po 
p ros tu :  b iu ro k ra ty czn eg o )  d o kona  liśml, dlatego 
tylko, żc ei od  dołu , n iedoksz ta lcem ,  n iew y ro  
hieni,  ła tw ie j  płacili  kary .  niż „za ła tw ia l i  wed 
ług w y m o g ó w "

Z acy tu jem y  jeszcze p rzem ów ien ie  p. m in .  
R o ln ic tw a  i Ref. Rolnych, J. Po n ia to w sk ieg o :— 

W y d a je  mi się, że w in ten sy f ik ac j i  .rolnictwa 
na jw iększą  rotę yv szeregu i>rzeslarvień psych icz  
nych odeg rać  musi  o d d z ia ły w an ie  ośw ia tow e".  
—Słow a ple m o żn a  dope łn ić  p o in tą  k ryzys" .  
Ale lu b żn a  użyć też  po in ty  innej ,  np. „poyyrotny 
ana lfabe tę  zm ‘‘, a lbo  „ s t raco n y  w k ł a d '  a wtedy 
s ta n ą  się one w y m o w n y m  argum entem  za w 
spraw ie  ,o k tó rą  n am  chodzi.  „ P o t rze b a  us taw y  
b ib ljo teeznej  w y n ik a  w ty m ż p ’ s topn iu  z p rz e ­
słanek gospodarczych ,  co z k u l tu ra ln y ch " .

O s ta tn io  p rzyn ios ły  depesze ,  iż b. m in is te r  
Ja roszyńsk i ,  p rezes  Z w iązku  P o w ia tó w  w  im ie ­
n iu  tej  o rgan izac j i  p rzed ło ży ł  m e m o r ja ł  w s p r a ­
wie p ro je k tu  us taw y  P r z y jm u ją c  już  a k tu a ln ą  
konieczność  ustaw y,  m e m o r ja ł  p ro p o n u je  p o d ­
nieść m in im u m  d o  10 tysięcy (z 2-ty.sięcznej 
gm iny),  czpli o bda rzyć  u s ta w ą  -tylko środow iska  
zam ożnie jsze  i z aa w a n so w a n o  in te lek tua ln ie ;  
(i25°/o kosz tów  b ib l jo tek  powieść m a  państw o,  
oraz  dać  p ra w o  (nie obowiązek) p o w ia to m  i 
n ias to m  p rze rzu cać  jeszcze 25°/o c ięża rów  z tego 
U lu łu  na  gminy, k tó re  b ędą  o bs ług iw ane  przez 
liljal-nc biblj-oteki ru c h o m e .  Opieka -nad lakierni 
b ih l jo tek am i  g m m n e m i  sp a d a ła b y  z u rzędu  n a  
(lauczyciestwo. —  -Cl-ou jednak m e m o r ja łu  leży 
w tern. że p r o p o n u je  011 -nie p rz j in i is ,  a f a k u l t a ­
tyw ność  —  o w p ro w ad z en iu  u s ta w y  w żyeii ma 
decydow ać  r a d a  w o jew ó d zk a .  .

—  W  czasie dyskus ji  m ó w io n o  już  o tej f a ­
ku l ta ty w n o śc i :  —  m ianow ic ie ,  że 80 ł a t  a n a lo ­

g i c z n e j  Ustawy fa k u l ta ty w n e j  w Anglji  dało 
gorsze  rezu l ta ty  niż 15 p rz y m u s u  bib lio tecznego  
w C zechosłowacji .  I jeszcze. W o b ec  fak tu ,  żc 
p ro jek t  o przpin-usie jes t  n ic ty lko  r a m o w y ,  ale  
i z d u c h a  swego względny i e lastyczny  —  do 
t zego dobrego  zmierza  t a  zas tępczo  wysunię ta  
„ fa k u l ta ty w n o ść " ?

* * *
P. Ja ro sz y ń sk i  je s t  rzeczn ik iem  p rzeb u d o w y  

sa m o rząd u .  Jego  m e m o r ja ł  o b ie  sjinrwy t r a k tu je  
łącznie. — P r o je k t  r z ą d o w y  m ów i,  że do  czu 
r a n i  a n ad  b ib l io tek a m i  będą powołani- p o w ia ­

towe K om ite ty  P-ihljo teczue.— O pozycja  ! c ie r ­
p ię tn icy  k rzyczą :  eta tyzneja!.. .

—- W ile ń sk i  p ro jek t  Izb K u l‘ur> jest  uiy.dą- 
s a m o r z ą d o w ą ; m ó w io n o  o nim: ,,ct l tys tkczny",  

' c o  w  świetle  a rgum eif tów  jest  śmieszne. Czy 
roli P ow iatow ych  Komitetów B ib ljo ieczuyeh  z 
rządow ego projektu nie pow inny się podjąć tak, 
ezy inaczej nazw ane filjc, oddziały Izb Kultury?

P rz e c iw n icy  Izb chcieli g łośnym  krzyk iem  
wyHrworzyć im a tm o sfe rę  ..złej p ra sy " .  Z es taw ia ­
łem już  te op in je ,  i n ie  sądzę, żeby o n e  m ia ł ,  
so l idną  wmgę g a tu n k o w ą.  J ‘o z wolę sobie  zacy­
tow ać  jeszcze z lw ow sk ich  „N o w y ch  Czasów*' 
C iekaw ie  r e d a g o w a n e  pi.-uno w arl.  „Za, czly 
przeciw „ la b ie  K u l tu r j  pisze: —  „Go za dziwo. 
Jedn i  s t raszą  Sow ie tam i,  d ru d z y  h i t ie r ją ,  trzeci 
ro d z in n ą  e la tyzac ją .  Tc  t rzy  grzyb}' iv  jednym  
ba rszczu  b a rw ią  go w sposób  z a jm u ją c y  i  —  
p o d e jrz an y " .  —  Na l e m a t  w y p isy w an y ch  swego 
czasu w- W itn ic  p o ró w n a ń  m iędzy  sz tuką,  a

wojakiem iniby, żc sz tu k a  musi chodzić  lu /n i i  
rewelacja)  czy tam y .  - „ P r z e c ie r a m y  o i " ł f  w zdr  
mieniu  i mów luft,-: — Co za lnijda. Bo nih \  
«>b ni:i j i i tk n y  jiomyst rozszerzen ia  d z ia łan ia  kul 
tu ry  w jaknajszer,szych w a rs tw a ch  społecznych 
szczególnie naszej  s trasz liw ie  z an ied b an e j  p ro­
wincji ,  k tó re j  k o ł tu ń s tw o  jest  z n an e  powszech 
i«ie, z sam ą  s p r a w ą  je j  w ytw arzania, z sp raw ą  
vuinej tw órczości, sam ej  p ro d u k c j i  a r ty s ty czn e j" .  
O d p łaca jąc  za „ św ia t łe jszych  soć ja l is tów "  o p i­
suje się tani jeszcze, ja k  to w a r to śc io w a  jod-' 
n o s tk a  często na p row inc ji  „ k o łtu n ie je  i do s la r  
i za endec ji ,  lub „św ia t le jszym  k o n se rw a l j  „om  
ideow ych  cztonkiiw  i synów. r z n ń e cz y k am .  w 
k l a p a d i  i laskam i w rękach .  —• Sowiclyzacja  
V dlaczego nic. Maże za im p o n u ją ,  o, im p o n u ją  
i o raz  więcej, t a k ie  osiągnięcia  Sowietów, jak 
miljtOLnowi' n ak ład y  gazet i k dążek. .pełne t c a l n  
w m ias tach  i na p row inc ji .  To wcale niczt* . 
rzecz, taka  sow ic il ,zac ja  k u l lu ry ,  zwłaszcza jeśli 
jest  n a p ra w d ę  je j  uspo łeczn ien iem ".

Pisywali  ś-iłiy n a  tern m ie jscu  o „ku ltu rze  
lu d o w e j '  , o k u l tu rz e  „ p ro lc ta r jac k ie j  ', ;iłe hyly 
to zwykle  f r ag m e n ta ry c zn e  zresztą  spo ry  id eo ­
logiczne. JjśM dziś zam ęczam y czy teln ika  re ­
lac jam i ii. jłolcmik p ra w n ik ó w  i dz ia łaczy puli 
tycznych,  to d latego, że oh jek t  tych  wszystkicli  
„p o su n ięć '1 i „k ru cz k ó w  * k ry  je myśl. żywą dla 
nas  i d y n am iczn ą .  M ożnahy  ją  usymbolizowac 
inizwiskic-m:— Michaił Wasiljewńcz ŁoniOiiosow  
gen ja lny  s a m o u k  rosyjski ,  uczony  i poeta ,  któ- 
leg o  ro.lł i zas ług  d la  k u l tu ry  ros.  n ie  ocenić. 
Takim. Ł o m o n o so w y m  - -  m inę ły  już  d w a  wieki 
—m o ż n a  dz iś  stw arzać warunki. W  p o sz u k iw a ­
niu Koh-i-Nooru  zn a jd z ie  się być m oże  tl/lko 
d ro b n e  kam yczk i ,  an i tego s t a r c z y ‘ by trud  
się opłaóił  s tok ro tn ie .  P a m ię ta ją  o t e m  o p o ru ją r  
swym  e las tycznym  sys tem em  awansów społecz 
nych Sowiety. My, na początek ,  n ie  u p ra w ia jm y  
p rz y n a jm n ie j  ,,m arnotraw .'3twa gospodarczego".. .

W ile ń scy  js ro jek todaw cy Izb K a t a r y  n ie  p o ­
wili ni zan iedbać  tej b ib ljo teczne j  sp raw y .  P a ­
nom, k tó ry ch  p rz e ra ż a ją  „Kulli iTakammerj,-1 
na leży  w y k azać  ,ra; jeszcze różnicę  międzv e la ­
tyzac ją  a  sam o rząd em ,  m iędzy  u spo łeczn ian iem  
twórczości-, «  twórczością.  Żeby coś jirzucie 
losiągnąć, gdy się wszędzie -dokoła osiąga, żeby 
się n ie  sk o ń czy ło  t j l k o  na  i>nzclolnej u c ieszę^  
li te ra tów :  —  „Dziś p rzysz ła  kolej  i na  ks iążkę" .  
P rzy sz ła  i przo.szła: to zby t  smutni-, H, nic r e a ­
gować. Józef M aśliński.

ANATOL MIKUŁKO

K O R E K T O R
W siw ą noe huczy w iatr za tiknaiui 
wściekty, że w szjinry n ie wlazł 

iu eicplo.

łiilurm uję was:
pli nie ezlnw iek na ruszcie korekty,

Bose nogi lutu grzebały w piasku.
B oże drogi, lasu cżi-rń.
1 craz św it przyjeżdża lia m aszynie p łask iej 
i na m iasto  go w ynoszą w pakach gazet.

Mogile zajłom ulanych przeżyć  
jak m ogiłę o jca , szron w ybieli —  
bladn wstanie rano z pościeli 
twarz skurczona jak pięść.

K alerzą oczy co  noc litery 
ostre 1 zim ne szkło —
W ątłe m yśli na skraw kaen jiapieru 
jak  zły w iersz, jak beznadziejne dno.

A sp e k ty czasownika
Drwin K uschm ieder. N auka o  aspektach cza ­

sow nika polsk iego  w zarysie. Prób 1 syntezy  
Rozpraw^ i  M aterjały W ydziału  I T ow arzystw a  
P rzyjació ł Nauk w W ilnie. Tom  V, zeszyt 2. AA ii 
no 1934. Str. XVI, 240.

Je s t  to w y c z e rp u ją c a  m o n o g ra f ja  o  jed n e j  z 
c a łk ie m  b a ła m u tn ie  p rz ed s ta w ian y c h  d o ty c h ­
czas kw esty j  ze sk ładn i  języka  polskiego. W e ­
d łu g  a u to ra  a sp e k te m  jest  z jaw isko  polegającc- 
n a  tem , że d la  w y ra ż e n ia  jednego  znaczen ia  cza 
so w nikow ego  u żyw a  się w zasadz ie  dwóch  cza 
sow ników , jednego  w  o d m ia n c e  n ied o k o n a n e j ,  
d rug iego  w d o k o n an e j ,  i że,, m a ją c  to sam.i zna 
e.zenie, w y ra ża ją  one  t y lk o  różne  sy tuac je ,  np. 
zahijm  i zabić. Dzieło to o m aw ia  obszern ie  stan 
obecny użycia  p o d o b n y ch  d u b le tó w  cza-sowni 
kowycli  1 u s i łu je  d a ć  zan /s  w jak i  sposób  do 
szło d o teg o  s t a n u  od ezasów  p ra in d o eu ro p c j -  
skicli. Moc m atcejn lu  d o w o d o w eg o  za ró w n o  z 
języ k ó w  słowiańskicl i  j a k  toż i n iesław Lińskich 
i l la  i-nteresującego się  si>rawanii polszczyzn} jest 
to k s ią ż k a  o  n iep rzec ię tn e j  warto.,ci  j. t.

| T E A T R  NA P O H U LANCE
D z lf  o godz 4-e. po P«>t

K W IEC IS TA  DROGA
o g 8-ei w iecz .
R O ZK O S ZN A  D 7IE W r Z Y N A  t

Dobra powieść
Jalu Kurek —■ Grypa sza leje  w  Naprawie  

Pow ieść. Nakl. Gcbethneru i W olffa . W arszaw a  
.1935, str, 273 +  4 ni.

P o n u ro  n a z w a n a  i zaopa trzona  w jioiiurą  o- 
k ładkę  ks iążka  przynosi.. .  miłe' ro z cz a ro w an ie , ; 
W ięce j:  n a p a w a  jmgodą, .radością,  jeśli  c hc icb  
W łaśn ie  dlatego, lże jest  s-nnitna i że mówi p r a ­
wic bez przerwy o p o n u ry ch  spraw ach .  .—  Da 
ru jc ie  p ry w a tn e  w yznan ie :  czylając*!tę jiowieść 
uwierzyłem  nareszc ie  (Maśliński ucieszy się...!) 1 
w... sónsowność a w an g a rd y  Alt mużc o tem 
później.  1

N a p ra w a  jes t  m ie js to w o śo ią  uu ten lyczną .  
W ychodzi  tani jjismo, o k tó rem  w  „Kołum nie"  
ciągle„się mówi- —  „Win.ś, Je j  P ieśń" .  —  „Na- 
j irawa ad  (?) J o r d a n ó w '1. Pon iew aż  w  po w 1 rw ■ i 
K u rk a  mówi się 1 dzic ji  się również  w J o r d a n o ­
wie, j)rzolo na leża łoby  przypuszczać,  że opis jest 
rzeczywis ty ,  fak tyczny ,  że K urek  k ro p n ą ł ,  „ rcj ior  
taż".  Niestety nie m ożno  tego sprawdzić  wcześ 
nJej, n im  a u to r  sam  nie przyśle urzędowego spro 
S iewania  Usta lenie  tego szczegółu zaś o tyle nie 
jest b łahe ,  że pow.ieść, 10 n ap raw d ę  p onura  hi 
s torja .  ^

Jes t  to h is lo r ja  dwuch  trochę  wykole jonych  
m łodzieńców, k tó rzy  z b id y  i un  peu nih il is tycz  
nego p ró ż n o w an ia  w Krakowie,  t raf ia ją  do  owe­
go Jo rd a n o w a ,  gdzie  jeden z n ich  d o s ta je  posadę 
nauczycie la  w sem in a r ju m .  Drugi jest m uzykiem. 
Slcpnie, g ra  i m a rz y  o P a ry żu .  —  Rów.noczcśnic 
p raw ie  z icli e m ig rac ją  z K rak o w a  wyjeżdża też 
na p osadę  nauczycielki m łoda  sp o ty k an a  w mieś 
eie p an n a .  Na posadę  —  d o  N ap raw y  Żeby jesz 
cze lepiej ro zb u d o w ać  powieść  tery tor ja ln ie ,  pos 
ta ł  K urek  m.uzyka d o  Rabki  — , niech tani gra  
w  .orkiestrze zdro jow ego dancingu ,  i teraz z a ­
czyna się taniec. 1 !

AV K rakow ie  pustka ,  ja łowość,  nędza, stęeh 
fe m arzen ia ,  bezsens żywota  AV Jo rd an o w ie ,  mie 
szczucliy p an ie  dz ie jku , ploteczki m oja  (joani.

dziewczynki,  te n  tego. W  N apraw ie  życia ju k b y  
jirosto z pieca i z dzierzy, fizjologja, su ro w o ść -  
watka o wegetację.  AA' Rabce  —  jak  v Rabce.

W K rak o w ie  tak  nudno ,  żc :rż w  Końcu zni 
ka  on ca łk iem  z powieści.  W  Jo rd a n o w ie  obci­
n a ją  pensje  u rzędn ikom . \V N apraw ie  m y d l in y  
po p ra n iu  n iosą  d o  innej  ch a ty  —  m ydła  niema. 
Słoną wodę  po  k a r to f lac h  z a t rzy m u ją  na ju t ro  
-— soli niem a.  -» |

W szystk ie  te m ie jsca  łączy z sobą m iłość  lu d /  
ka  i tęsknota .  Oto p iękna  Zeńka, z ak o ch an a  w 
m u zy k u  Zygmuncie  dość- ma już psiego życia,  
chce  zacząć w szystko na  nowo. W  N apraw ie  Ma 
rynna, i nauczycie lka  H an k a .  Na osta tn ich  s-tro 
nach przyjadzie  n iezap o m n ian a  Irka..

1 tym czasm n p r / y r h o d / i  zima, głod i j. ikaś 
p rzed z iw n a  grypa ,  k tó r ą  s tanow czo  u d a ła  się K u r  
kowi. Ludzie m rą  ja k  m uchy .  Od lego um ie ra  
nia, i od tej  s łonej w o d y  i od* tej miłośni ślepiUi 
cego z „ la k ą  dz iew czyną"  —  robi  się w książce 
dziwnie;  w języku  PT. teo re t j  ków  nazyw a  się to 
bOtlaj żc . udz iw n ien ie  św u r ta '1. Pozwralę sobie 
j-owiedz.ieć prośc ie j .  —  k s ią żk a  da je silm p rz e ­
życia poetyckie.

Właściw-ie .styl ten coji j łrzypom iną .  P i .p rzed-  
liiu powieść  K u rk a  „S. O. S." k łan ia ła  się t ro ch ę  
E renb i i rgow i.  Byt i kalaslrofizun ten sam  i s tyl 
p o d o b n r .  Teraz...  czy nie P i tn iak  i „ W o łg a "  
jego?  M nie jsza  o to co się sam o n ie  n a rz u c a .

P. AA'asile\vska i in., Ci wszyscy, k tó rzy  ryp ią  
sobie te raz  niedolę  ludu  n a  h u r t  — p o w in n ib y  
się t ro ch ę  poduczyć  u K urka ,  j a k  to  się p isze  
ze sm ak iem . Za s to n o w an ie  un ikn ięc ie  k rzyku .  
za  arlysU/cziie p rze t raw ien ie  j a s k raw e g o  tem atu  
— piątka .  W s taw k i  z w ie rzy  e o n a jm n ie j  n ie  
p rz e sz k a d za ją .  Są  w m o n to w a n o  zręcznie  i d a ją  
ch w ilam i ten  wydźwięk ,  o k tó ry  t ru d n o  w p ro ­
zie. Z resz tą  k to  w ie rszy  K u rk a  n ie  czytał,  nii 
u o z a a  się  n a  tem. Kto  czytał,  z ro zu m ie  j a k  m u  
się t a ta  stagchi w  I- in ji"  p rzydały .  I .  jiirnin*



. KI lMl.li** /. dii. !;{• go s l jc z n ia  I9i!ó i'-

Wieści  i olbra;:k4 i  kraju
Zalesie k. Smorgoń

J a K PR A C EJĄ STRZELCY. W  „U .mu 
..Strzrl;a ''  w Zalesiu odegrano  7 Inn. 2 s/duczk.

Vii"idpar1v a rg u m e n t"  po  polsku i „Zbianioża 
ny SdiiSia* po hiuterieWiu. Po  .przcdstawic-uiu 
•dbyLi Si® i/ahiiwu. Ludzi h y ł a  |>Plno. b iw ip n o  

się odiuczio <h> godz. 24-yj,
N \s l i1]/ dostępny  ;bili-ly od  .70 do, 75 gr.) i ł a ­

d n a  gna a m a to ró w  p rzyczyniły  sit; do  jKiwodzt 
nia logii wieczoru Przedstaw ien ia  uda ło  się w y ­
śmienicie. W łożona  praca i grosz w r.Doui 
,Strzelca ' ' piio marnieje ..  1 zyskano ze .sprzedaży 
1.78 b i le tów 40 izl. 20 gr

Naslępneg-o dnia  1 j. 8 hm. odbył się  w.spólm 
opłatek  strzelecki p rzy  udzia le -1S cusób.

l i iow -c ja  v  (programie wieczoru łiyla >ywu 
ga-zelka**, k tó re j  .Nr. 1 pod ly ln ł in i  „Cześć!'' 
w y . łu eh a n o  z ogrom nem  zain teresowaniem . Y\ 
gazetce  brali  udzia ł  st rzelcy: .1. Dudko', A. Mar 
kiewicy, A. MejsaŁ, pozalem  k o m en d a n t  o d d z ia ­
łu Mon U  M. W iersz  wygłosiła  l r a  (j‘iJs7.t'»ld6 \v 
na .  „R ed ak to rem " gazetki był Abakanowicz Wł 
Gazelka była żywo ok lask iw aną .

SNimier 2 -gi zapowiedziany  zasiał na  1 lu te­
go rb. Następnie  łaiiezono do godz. 1 -ej pn  pól 
nocy ,  uroz.maic.ajae przerwy śpiewaniem  'kol-eml. 
zab a w a m i  i s łuchaniem  radja .

Oprócz b raci  s trzeleckiej  "  op la lku  lu-aly u 
d / ia ł  ieb rodz iny  i zaproszeni goście.

Czas wpędzony na op la lk u  s t rze leck im  pozo 
s ia n ie  d ługo  w uamięzi obecnych, jako  wzói 
.godziwej rozryw ki.

A oto wiersz wygłoszone w \ r .  1 „żywej ga 
zrtiki":

W b Z W  A \  1 i :
,la u ..s trze lcó w '' w czo ra j bytem 

( i lam , b racie , je-sl m łodz ieży '
Bardzo -milo czas spiyl/i lem 
Niech is»im sprawdzi, ,  klip nie wierz)

Maja własny dom  „świetl icę",
-Salę piękna, z, obrazam i;  
s,w ieca okna  na ulicą,
(idy s ą  zbiórki w ioózorami..

Z a p y l a ł e m ,  < zy w e j ś ć  m o g ę
WcłioJ/.c ie  śmiało, p rzy jac ie la '

Marie wodna do nas drogę 
Zamiast b ląkae  .się bez celul"

7 ;vr , l  sy.szyslkicb lam  poznałem ; 
Ryły gry, śpiew i zabawy 
1 r ad ja  się nas łuchałem  
1 lam... inne jeszcze sprawy 

T ru d n o  wszystko opowiedzieć 
Me książki też dosla lem .

K t ó r y c h ,  b r a n i e  m i u i s z  w . e d z i e ć
- I n ż  p o  s z k o l e  n i e  c z y t a ł e m . .

lak k o m en d a n t  k rzyknął .  „ / b ió r k a !" 
K arab iny  wszyscy w-zięli.
Nianął szereg n iby  s trunka ;
\Y czem ich ów ;czył lo umieli.

W otam wszystkich ■ .D-zy jar ie lc  
\ i e  słuK-hajcie, wy odm ieńców:
Zaininsl b łagać  się lutz celu
Z a p i s u j c i e  się do s t rze lców "

Grcdno
‘ —  WYBUCH MASZYNKI N a F T O W K J .  fo d -  
czas ogrzew ania rury w odociągow ej, zam arznię­
tej skutk iem  mrozów, w m ieszkaniu dozorej do­
mu Nr. 1 przy ul. D om inikańskiej, nasi.,p il wy- 
Imeźi m aszynki naftow ej. I i-le tn i syn dozorcy, 
przyglądający się  pracy iiiu n t-iów , zesta l silnie  
peparzuny tak, iż m usiano odw ieźć go do szp i­
talu m iejskiego.

PRZYGNIECIONY SPADAJĄCEM DltZI 
YYE.M. Zajęty przy w yrębie lasu 31 letni Doini 
nik Cydzik, m ieszkaniec. svsi Cydztkl pow, grodz, 
uległ nieszczęśliw em u w ypadkow i, bud., i ima so ­
sna przygniotła gn, m iażdżąc mu nogę. Pozatem  
Cydzik duznał ogólnego potłuczenia.

G łąbrkie
„ROZPRAW ILI SIĘ“... Do inteszkaniu  

Adama K olegi w ; w si Zary gm. paraf janow skiej 
w targnęli unegdaj trzej bracia G ilnieze —  Ste­
fan, Aleksander i M ikołaj, którzy rzucili s ię  na 
gospodarzu. .Tedcn z napastników  uderzył go 
nożem , pozostali zaś poczęli gn okładać kitam i. 
W skuU k odn iesion ych  run Kolugo zm arł. Spraw 
eńw napadu aresztow ano.

Jak w ynika i  detyebezesow yeli dochodzeń, 
tłem napadu były porachunki < shi.stc.

—  ŻONECZKA... OKRADŁA i ZBIEGŁA. Mie­
szkańcow i kol. Gniez.dzidnwn. gm. paraf janow ­
sk iej Makar lilii Mode<owi skradziono w dom u  
z km szenl m arynarki 2 2 0 0  zl. gotów ka oraz 1.7 
weksli na sum ę 2480 zł. Okradziony podejrzewa, 
iż dokonała tego jego  własna żona, która zb ie­
gła. P olicja  zajęta się  w yjaśnien iem  tej spraw y.

Ł O P P .  N''i d ; . ( rocz n i  ni w a i n e i n  z e b r a n i n  
g lę b o e k ie - g o  b o l a  L O PP. z ł o ż o n o  sp>r iw o z .d a n i c  
z a  r o k  u b i e g ł y .  Ze s p r a w o z d a n i a  ł e g o  w y n i k  i, 
że  b u d ż e t  zosl .n l  w y k o n a n y  ze  z n a c z n a  n a d w y ż -  
r o k  HI.'!.") z o s t a ł  n e t i w a l o n y  w  z w i ę k s z o n e j  -.li­
m i e  2 5 0 0  zł.,  p i ' z . \ e z e m  p o s t a n o w i o n o  w y n s y g n n -  
wjfię z s u m  ]> p zn b u d ż e T )w v L 'h  lin r z e c z  C h a l U n  
fe *U  ?.fe 400.  P r e z e . s r m  K o i a  'Ziastal w y b r a n y  w i 
e e ln u r .m i s t r z  d r  l i r y l a n i s - z s k i .

Czarna W ieś k. Bia­
łegostoku

UROCZYSTOŚĆ S P Ó Ł D Z I E L c z \ .  7 S t y  

ęzni.i odbyła  się lu wielka uroczystość  spółdzie l­
cza — (poświęcenie liow (w ybudow anego piętro  
wego d o m u  m u row anego  m iejscowej spółdzielni 
spożyw ców  Sam opom oc".  Dom l ,n  polożonj  
jest p r /y  przejeździć ,  w.po-bli/li dworca  k o le jo ­
wego. i ba,rdzo okaza le  p re ze n tu je  <s'ię. Mieści w 
.sobie duży, nowocześnie u rządzony  sklep  sp ó ł ­
dzielni, oraz  p iekarnię ,  m asarnię ,  ja lkę ,  a rów­
nic, b iu ro  spółdzielni i mieś,.kanie dla praco  
Arnika b iurowego.

l poezystość spókl żeli/;;  - t/as zezy ci li swą obe­
cnością p v.ojew. gep. Pasławski  i p. starosta  
powia tu  b ia łostockiego inź. p. Michałowski. Go 

•i powrti-ł i uroczy slość zagaił  prezes R ady Nad 
zorczej  spółdzielni , Sam opom oc" p. W ito ld  W i ­
gura,  d y rek to r  ta r lak u .  Poświęcenia  d o m u  doko 
na ł  ks. pra ła t  Sienkiewicz, przy tem  wygłosił pod 
niosło przem ówienie .

Podczas uczty przy stole, w h ló re j  wzięło u 
d/. ał do 70 osćib. członków spółdzieilni i z ap ro ­
szonych  gości, prezes z a rząd u  spółdzie lni M l  
Mii-ezysław Rromlioszcz, leśniczy, złożył spra  
w ozdanie  z. dzia ła lnośc i  spółdzielni i z wyników 
jej gospodark i .  Spółdzielnia istnieje 6 lat —  od 
roku  1,028. Prow adz i  sklep a r ty k u łó w  spożyw 
czych. ga lan lery jnyeb  i in , oraz  j iiekarnię  i ma 
sarnię:  w łńeżąei m m iesiącu  u ru c h am ia  ja lkę  
Zatrudn ia  8 p raco w n ik ó w  Obrót spółdzielni za 
rok 19,74 wyniósł zl. 180.02ń (za r. 19.7.7 zł 
180.911). Czysla n a d w y żk a  za rok  ubiegły  prze­
w idywana  jest do zł. 9,000 (za r. 19,73 wyniosła 
zł. 5.591 i zą 19.72 zl 5.119). Koszly hand low e  
w ynoszą 8.4 proc. w slosisnku do ob ro tu .  P r o ­
dukc ja  p iekarn i  v.u rok  ubiegły  wynosi wnrlose 
zł. 2.000, i mais.arni zł. 3.000 miesięcznie. Enndu- 
s; e własne wynoszą udzia łowy zl 2.020  i spo 
' e r /n y  wr.a/ z czy-lą n a d w y żk ą  zł. 23.000, razem 
/I. 25.020. Budowa dom u kosz tow ała  zł. 28.000.

'\ier-ov nikii in gogpy<lurc/zyni .ąiśldzielni 
jest od kilku lal p. Sikorski I mil. k tó ry  umie 
jelnie i z powodzi liiem -rząd/i i k ie ru je  gospo

d a rk ą  spółdzielni;  prezesem Izarządu jest p. Mie 
i zszsław Broinboi s/.o/. i scikrelarzem p. Y\ łodzi 
mierz W asilewski,  k tórzy  poświęceniem i tros 
ką o d o b ro  spółdzielni pełnią sw e obow-iązki.

(Dom wiasny spółdzielni,  n o w o w y b u d o w an y ,  
jest dobrem  świadectiwem ow ocnej  p ra c y  spót 
dz ie lców  na teirenie Gzarnej Wsi.

NowG -Sw fędany
/  ŻYCIA ..ORtiANIZACJI MŁODZIEŻY 

1 HA iEJĄCE.F ". Jed n ą  z najm lodszycli  o rgan iza  
e>j na  te ren ie  naszego m ias teczka  jest „Org. Mło 
d/.toży Prac ." ,  k tó ra  .dzięki ene.rgji i p racow itośc i  
prezesa p Nadzieża rozwija  się pomyślnie .  Z je 
ge leż inicjał) w \  i przy w ybitne j  wspćdpracy 
kier. sekc. kuII.-ośw . jj. Zagórskiego, w y s ła w io ­
no w dn. 2v5 g rudn ia  r. ub, w  miej-scowem O gni­
sku 1-akJową s-zlukę F re d ry  pt. Z em sta"  w y  
k o n a n ą  p o p rn w n i t  przaz zespól am ato rsk i .  W y ­
różnili  się  panie: Grochowska  i M-i-klaszewiczó 
w ini. paiftniCre: Zagórski i Bi zyski. Ł ad n ą  deko  
rację sceny oraz  sali w y k o n a n o  w lasnem i siła 
mi. Sala p rze jndn iona .  W  a n l r a k ln e h  p r z y g ry w a ­
ła oi'k'.es!ra KOI1. Po p rzedstawien iu  odbyła  się 
zabawa taneczna.  \

la i . ie  sam e  przedstawienie  odbyło  się po  poł. 
dl,. żo!u ierv\ KOP oraz  młodzieży szkolnej.  Czy­
sty zysk przeznaczono  na cele ku lu tra lno -ośw ia  
t cw c  organizacji

K o łtyn ia n y
—  OPŁATEK KOI, \  MŁODZIEŻY W IE JS K  

27 g rudn ia  ub. r, cz łonkowie  Koła p o d  p rz ew o d ­
n ictwem  prezesa  Kola p. W ładys ław a  U ach a lew - 
.skiego urządzili  w-s-pólny opłatek. Na op ła tku  
było sporo  zaproszonych gości i wszyscy człon 
kowie Koła. IV) części t rad y cy jn e j  o d b y ła  się  za 
bawa taiKsrzna przy dźwiękach  własnej  orkic- 
slry  dęlej.  T e r .

Ś neg

W Ę G I E L  P O T A N I A Ł !
WĘGIEL SSL. M. DEULL

Na te ren ie  W ileńs/ozyzny  i Now ogródczyzny 
zano tow ano  wczora j  większo opady  śnieżne 
Śnieg p ad a ł  w pow ia tach  dz isn ieńskun .  m o lo ch - 
czańskim  w ołeżyńsk im  i stołpeckim.

W  W iln ie  u g ru n to w a ła  się zima. p o  p o łu d n iu  
bowiem dzięki opadom  śnieżaiym większość do 
rożkarz.y w yjecha ła  n a  san k ach

lArTtiie n‘ K fi Q.oq

Sekta umywaczy nóg podjęła akcję propagandową

w i ,i.

Poszukuj się P il  KAUZA —  KAW At.EISA
•sintej i>'stę <i:>. wypi k u  cliłeba, bułeczek i k a jz e ­
rek Z g l a . s z a ć  się liłśowsiifr d o  p ieka rn i  .! kr.'t- 
•stiosnd ,ki — IGulica. ul  Kpi. H e jb o w ie /a  fi9. 

\YaTunki do om ówienia .

Przed pnru tygodniam i donosiliśm y, iż w  
W ileńszczyźnie pow stała sekta  um yw aczy nóg. 
Si kia ta re/.w im,la silną akcję pro])ugand<>wą 
w .lń d  w łością listwa pow. dziśniońskiego, bra- 
slaw skiego, postaw skiego, inolodeczuńskiego i 
w :i ej.sk i ega, p o  w siach wędrują agenci i u s il­
n ie agitują przew ażnie wśród B iałorusinów , za­
chęcając clo w stępow ania  (lo ich sekty.

Sekciarze; pootw ierali już prow izoryczne do 
m y modlitwy w szeregu m iejscow ości w ym ienio  
nyeh pow iatów

W odliig danych w W ileńszczyźnie i Nowo- 
gródczyzuie na dzień  I styezn ia 1935 roku o fi­
cja ln ie  było zarejestrow anych 2o sekt. Zaznaczyć  
należy, iż tyleż, sekt jest n ieoficja lnych , które 
dość często zm ienia ją sw oje  nazwy i przeko­
nania religijne.

Jedna wśród se-kl jcsl specjalna żeńska nic 
co przypom inająca M arjawitów. Sekta ta pod 
nazwą Sióstr pom ocy*1 działa w północnych  
pow iatach N ow ogródczyziiy .

K . O E D U K A C Y J S E

KURSY MATURALNE
z projfr. jęimn. p a n 9 t w .

im .Komisji Eduk. Narod.' 
w W ilnie, M ickiew icza 23 
P r r yjmują a& pisy .na II e 
półrocze r, szlc. 1934— 35 

d o  k l a s  I V — V I — V II I  
K anc. czynna o d  g.  16^20

br. KrzemiańsKi
Cboroliy  w ew nę trzne ,  spec. żoładka t jęlil 

ul. ZA WALNA 24, te! 14.25.
P r z y jm u je  od 12—2 i 4—6.

JE R IY  M HRJUSZ TAYLOR

Oslutm ucz<’slnik nit's:cz{>śliu>ej w y p r a w y  lackiej  
natrzy j wyląb  przępatfat i zobaczy ł  ta m  rzecz s l i fazną .  
O t o  czy jeś  ręce nici lohre p r zyb i ł y  na ścianie skalnej ,  
głęboko,  c udownr{ ikont
Prz ena jś wi ę t s ze j  1’iuuenk i  l ’irohos:czt ' j .  O, m oże  dla  
J (jo ta k  bu n to w a ły  się i b u r z y ły  m oce  piekielne,  a ten 
s m o k  przek lę ty ,  sied:(tc gdzieś na dnie sw e j  p ieczary  
podz.ii mnej ,  b luzyid na  m sz e- s t r ony  d y m e m  i ogniem,  
k tórego  jdomienie  i n d e m  p r a w d z i w y m  ni< do tk nę ły  
i  nie skalały świętego obrazu.  Ale wynieść  ikonę  z p o ­
w r o t e m  na świat  Hoży m o g ły  iw. chyba  ly lko  ręce. 
co  n igdy  nie sh' i lały się ż a d n y m  grzechem,  ręce świę-  
iego.

k r z y c z a ł  O w in t :
T y  jedt n ostideś się żywy .  łu z n o  la m  i s z u k a j  

Może  znajdziesz  skar by  twego kniazia.  P o w i e m  ci na ­
we t .  gdzie ie u k ry łe m .  T a m  oto, gdzie pada  wz ro k  
m a l o w a n y c h  oczu owe j  Pan i  N a d o b n e j , k tóre j tak  
strzegłeś,  a przecież  nie ustrzegłeś.  Ale ty nie pójdziesz  
i nie zdradzisz  m e t  t a j i m n ic y .  Sk arb  k ło r y  należał  
d o  n u  go dobrego w ładyk i  chana Sza rokana,  m u s i  wró  
ctV do jego syna  i wróci  k ie d y  ] i rzyprowadzę  go tu 
z cal([ hordą,  p a tą c i lupiric po drodze  wasze  miasta. .

Wierc i  nie zd((żyl powiedzieć  w róg -P ołow czy n ,  ho 
w  tej same j  chwil i  wyz io ną ł  p lugawego ducha ,  / ob i ł a  
go st rzała pierzasta,  pus zc zona  dłonią n ieumie ję tną,  tą 
samą k tó ra  nakreśl i ła ten latopis,  <d>y śmiałek ,  co kie- 
<łgś. f>o latach, wedrze  się na Czermonii  Przełęcz  dja-

btlska, i zdobędz ie  s k ry te  u wroi P ieklą skarb y  s ła w ­
nego kniazia I łowana,  wiedz iał  żc ocalił je od za tra­
cenia

sługa sług I to -ych  czerniec owetozar.

W ładek  l tuj i iy .skończył c w ta n io  i skroninie , wie 
mowrąe an i słowa, u łożył zad ru k o w an o  m aszynow eni 
[ósmeni a rkusze  obok pożółk łych  |>(-rgam'nó\v o ry g i­
na lnego  ni im iskryp tu .  l?vlo jednak widoczne, żc josi 
p rzejęły  ,.dziełem“ . k tórego do k o n a ł  zapew ne  w pocie 
czoła i. że oczekuje  lc raz jakiegoś słowa pochw ały  
a choćby tvlko uznani a  , n zdobycie  bezsprzecznie oen- 
nego rękopisu.

L znan ie  to powinien ln  I w y razu  k em w nik  w y ­
praw y. ale uprzedził  go Poskrołiko.

Ali ż to p ierw szorzędny dokum ent!  zawołał 
głośno, zap o m in a jąc  o zalecanej lę lok ro in ie  o s tro ż ­
ności. —  Posiada jąc  tak ie  w skazów ki ła tw o  odna jdzie­
my sk a rb y  kniaziowskie•. zem nż ty milcz.ysz, Tadz iu^  

ltracliwicz. k tóry  od pew nego czasu nas łuch iw ał 
pilnie, jakby  nre słysząc słów lluinac za. zw rócony w 
s tronę  zasłoniętego g ru b ą  zasuw  i d rew n ian ą  o k n a .  p o ­
pa trzę !  nań  z. uśm iechem .

—- Możesz sobie sz.nk.ie ska rbów , jeśli lo ci d o g a ­
dza —  odpow iedz iał pobłażliwie. Moj cel jest m m  
G d y b y ..

Urwał nagle, zw raca jąc  się znów w s lronę  okna  
Iiyła cisza Cała dzielnica spała  już  zapewne. Znikąd 
nie do la tyw ał an i  odgłos k ro k ó w  p rzechodn ia ,  an i s n ­
ęli) szelest kół sam ochodu , su n ący ch  po ulicy. przv- 
min.tjącej szosę. T y lk o  gdzieś w oddali, powoli i sennie, 
wybił godzinę pó łnocną  jakiś  zegar wieżowy

Młody farm akolog , nie doczekuyy.szy się pochw ały  
za swą pracę, począł zfiierać ze stołu swe papierosy

z pośpiechom, jakby dla podkreś len ia  spóźnionej pory 
i po trzeby  ud mia się na spoczynek. M edyk na tom ias t  
nie r n s /y ł  się z m u j-T a  i yvy tę/.yt ‘ łueli. p rzy łącza  jąc 
się yy lem do llrachwacza. k tórego  ciała mvaga była zno- 
vvu skicroyyana w s lronę  g ru b e j  okiennicy.

Hracliyyicz. oddayyna już sły.-w.ał podejrzany .szmei 
w ogrodzie. Myło to coś yy rodza ju  ostrożnego, cmhego 
d rap an ia ,  j łakb) ktoś stał na/.eyynątrz pod oknem  i u.si 
ło w i ł  odchylić deski okiennicy. Nagle yy ćiszy nocnej 
rozległo się uryyane yy'arknięc.ie, k tó re  iiiebayyem prze  
szło yy skoyyyt, a polem  w gyvałtoYvne h is te ryczne  uja 
danie. Teraz już nie m ogło  być yyątpliwośei. ( zuiuy 
kundel /yyęs/.ył kogoś w ogrodzie.

Broń do garści! skomenderoyyał l i rach  wic/ 
rzuca jąc  się k u  drzyyiom

Iło/.yyalił je  z. ha łasem  i yyypadł. tiie troszcząc się 
byna jm n ie j ,  co uczyn ią  koledzy. Zbiegł ze schodków 
i leciał liaoslep. n ic  nie yyidząc, k ie ru jąc  się jedynie g ło ­
sem u jada jącego  yvściekle tuż pod p ło tem  B urka . W y ­
palił  na  eliybił tra fił  i w tej sam ej chwili spostrzegł 
nie, domyślił się raczej- żc in truz, k tó ry  m usia ł  zapew ne 
podsłuchać  całą  icli rozm ow ę, zdołał ujść kłów ro z ju ­
szonego k u n d la  i siedzi o k rak iem  na yyysokim płocie, 
oddzie la jącym  ogród yyilli od ulicy.

Zaloskatały jeszcze trzy yyysirzały. ale an i Bracli- 
y\ icz an i dw a j jego przyjaciele, k tó rzy  wybiegli wślad  
za n im  i dali ognia  n iem al jednocześnie , budząc  lęk 
yy p og rążonych  we śnie m ieszkańcach  poblisk ich  do 
móyy. nie zdołali dopiąć  Swego zam ia ru .  Tajemniczy 
gość nocny zn a jd o w ał  się już yy s tre tie  bezpieczeństw a 
Św iadczył o tern tupo t  pośpiesznie  biegnący cli nog. Ale 
i ten odgłos za m a r ł  niebayyem yy oddali

D. c. n
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Pełna tabela wygranych w  7-m ('n u ciągnienia 4 k la s y  
31-ej P ils k ie j  L o te rji K la s o w e j

febl.D  f m  3Uj 99 558 892 131166 271 
6SS 860 920 30 132135 320 133271 431 
510 57 86 827 59 81 134409 35 840 44 
135078 177 577 615 707 48 960 136280 
412 540 601 137065 340 50 502 10 27 
607 138304 525 803 139474 710

140117 53 87 239 111111 511 607 7 32 
142235 50 59 448 710 876 962 143310 

1 110 584 707 77 144012 141 337 933
.45102 437 506 39 625 777 907 29 32
146117 515 721 99 147113 72 371 453

1 "1 944 148 ' ’3 243 376 633 69 1491701330(3 3Q6 6Q3 H ?48  g8 S03  g 17
143M3 | ,50856 gos 7g g0 i5ln7) I85 5g0 594

107783 108130 113028 113469 
128647 137226 152679 154767
158587 157909 166555 174602

Po 200 złotych:

i - e  c  ą g n 'e m e  
G E O W t i E  W t f G  1 A N E
? Zł. 50.000 na n r :  940o7 

TA. 10.000 na n -ry : 19806 39101
45519 119407 

2łi5.Q0Q na n - rv :  190o3 77043 8373 
99144 103601 120892 1444S6 163330

Zł. 2000 na n - rv : 3559 4451' 25812 
32213 30934 47427 51906 66937 75037 
77368 84123 91558 95160 100790 106024 
110621 116212 117426 135657 
13u372 136691 141001 141244
148.39 160378 161012 179198 , -39  930 152577 545 158127 35 48 154034

Zt. rhOO na n -ry : Ą312 W*S 7938. 2oi 414 715 894 155114 4(J 54 308 633
15283 31520 33957 402®  4o797 45928 ; 827 lo63()3 7U2 5 -ił 986 157189 237 54
53*66 55106 72432 81361 81998 88170 94 386 4M 549 7 15 yjjf, 158521 91 623
89021 89965 93561 97132 98764 104223 26 946 97 159183 255 92 340 78 518 799

126292 938
iBSOaOi; 160124 161015 193 241 557 162515 61 

1331 421 501 679 994 163432 164058 120
• 445 68 548 75 756 825 163210 29 80
>130 699 885 166111 259 72 656 167004

518 1121 685 2338 452 531 700 829 245 80 330 609 16S220 3S9 446 8.18 919
939 .3146 216 494 5-25 735 85 831 403. , 9  169101 346 405 505 723 962 74 
649 57 5154 422 578 887 968 6585 95 j 170554 709 957 jp  92 171061 98 2 10 
690 9S0 7061 95 199 615 91 711 878,501 753 172016 205 74 97 349 411 513
8640 S68 9078 101 2 45 85 86 394 633 1 867 173017 218 440 y45 Y!H96  5?2 86
720 82 876 1 718 49 175017 583 658 76 70.3 944

100(9 455 566 778 803 11082 96 409. 176402 177250 331 06 479 178240 650 
921 12302 Q7 555 97 609 50 705 9 815 866 179391
13341 652 92 786 860 99.5 14115 18 212
25 79 y7 303 15507 16429 670 17179 
59o 692 18219 721 822 198.96 909 

204)70 383 620 915 50 21191 543 8 4 9 1 
22092 30 133 531 51 963 23044 215 79 |
487 91 6*54 862 24192 595 359 906 2517* rC4 056 710 825 50 2000 46 135 462 
4 5 9 ' 26019 1 CS 430 763'27165 .“62 376 ; 748 3329 10 179 586 718 .116 84 271 513 
400 580 2S011 35 279 .341 75 76 537 798 5133 522 37 6277 364 415 7351 60 
706 45 828 29342 70 95 417 554 752 62 8116 578 680 9158 255 366 538 721 77 
»>4 1 10448 535 41 6u7 884 913 28 11731

.30238 48 144 31025 176 372 863 32640 j 12034 157 9 l 239 ’6<W 890 13191 240 396
704 14 33091 242 639 73 886 31007 65 1 553 613 720 982 14047 324 971 15383
313 204 65 354 469 875 .35557 317 510 603 868 938 1634o 90 s05 718 1716.3 41u 
08 '609 876 90 36227 49*1 535 87 676 714 18207 422 576 823 19236 356 8-1 
37144 576 625 802 71 38189 234 382 575-604
537 39045 266 '335 72 597 654 863 9 3 9 , 20801 21043 403 1 1 28 55 85 668 

40015 494 41080 382 96 770 816 953 992 22086 198 5 .0  608 737 46 912 14

l l - g ie  c ią g n ie n ie
Po 200 złotych:

6 1 76 224 663 1175 269 313 4^8 70

94 42149 738 43233 782 905 44012 20 
306 412 782 819 23 64 45116 80 202

233 312 418 734 41 896 959 70 1059 63 
461 661 783 850 61 75 2215 50 92 341 
3057 302 d8‘‘ 897 4046 280 531 414 44 
94 716 897 5031 619 782 868 626U 66

89 23422 785 873 918 50 24080 184 515 
676 25020 202 499 855 26546 751 976 

478 517 77*727 67 8.33 46026 95 146.'85 27232 J55 511 803 II 70 2803i 152 
57 323 702 951 47065 249 46270 666 338 521 751 29117 39 85 379 785 975 
878 49098- 319 572 92 890 910 86

50463 606 873 51010 93 100 471 9 0 1 30053 415 656 7(!S 32 74 31269 ,88
94 706 53 813 52062 229 35 465 628 389 755 .32093 253 333 418 729 877 917 
76*5 53058 124 339 615 78 717 986 54039 33275 636 745 126 3431.4 503 5 44 79 826 
166 2SS 512 702 44 806 55020 308 82*905 22 ,39 35267 338 -.57 610 721 36240
552 56047 75 93 31S 54 92 603 81 7S2 353 4 1 649 93 37165 18 280 371 95 70fi* 84i3 779 9304 135 36
967 93 57203 75 86 490 776 SOI ' 4 948 , . 6 1 ,38322 42 27 543 92,3 26 94 j f c  °7/  _985 8433 779 9304 I*
58129 252 488 579 838 906 59022 147 39030 338 131 536 831
235 16 17 379 566 95 676 861 955 Q8 ! 4009S 498 786 19 973 41194 . 66 650

605*83 61246 80 445 5*10 785 820 98.3 j 7 <3 90 8116 12123 242
62268 365 717 883 63146 931 6* 1 77 47 j 83 5 ,9  000 6 1_ 3 901 444,7 5 ,9  76
65 '2 8  612 61 811 6603S 72 415 32 6 6 , 4^ 4 W
50.3 17 666 88 744 67277 ,387 512 68002 : f j M 7139 
,9 °  291 520 18 797 922 69078 193 : 67? 844 59 4J476_nSl
405 508 605 802 4 I M

110188 299 595 992 111175 223 317 908 
26 i '2235  439 749 891 916 113026 112 
242 334 88 99 524 706 45 1140^9 640 
115010 356 7 4 403 1 6 506 660 6 2 356 
116125 206 22 675 706 48 812 908 117005 
t e r  '45 816 118057 236 79 345 436 62 
564 119120 33 79 387 522 660 749 52 

' 20033 182 482 979 121059 ^07 642 
932 12229.1 303 22 523 76 709 24 58 71 
123247 307514  55 865 72 124I7I 90 280 
352 555 80 643 736 954 125451 667 707 
57 817 927 126043 180 24S 366 536 83 
629 973 127111 305 684 128049 250 89 
710 129087 246 47 464 506 846 954 

130230 131144 29h 132227 426 620 22 
970 76 133286 583 635 134100 912
13^057 94 208 73 628 136002 329 436 
505 76 723 44 811 940 92 137)06 66 3*47 
78 SS3 138376 80 127 89 517 708 818 961 
139.353 531 615 79 93 

1 10516 98 645 755 824 35 974 141070 
217 899 142112 67 313 626 673 879 970 
143057 480 572 611 i 68 S22 9 ' 144038 
265 318 89 431 80 567 815 64 97 145198 
570 635 747 49 65 8.30 40 146552 94 632 
117.394 755 148445 899 978 149091 140 
416 6 1 990

150051 76 107 5=3 711 25 41 990
151002 41 103 68 218 36 387 509 152159 
62 250 396 443 593 893 153157 271 412 
25 634 154471 735 817 27 .82 992 3 55516 
6.35 57 7.1 932 156040 250 51 1 .38 73> 
834 157381'408 683 96 764 158175 78 
567 822 84 159007 48 573 650 748 884 
959

160252 60 402 536 42 628 82 161106 
31 344 75 162101 626 955 163278 143 
C08 710 164054 156 631 41 785 l65oi)l
253 633 751 77 1Ł5004 582 812 98 928
167161 78 320 525 649 98 709 82 168021 
332 416 558 VĄ  954 169116 30 54 258 
849 954

170007 46 359 749 829 996 171066 341
415 502 19 602 74 826 955 172045 247
54 497 555 625 60 724 65 84 921 44 40 
70 173014’ 296 103 89 585 682 847 91 
174224 ,311 9* 1,34 591 608 702 50 77 888 
90,7 175845 176296 343 448 701 905 25 
177026 167 276 37.3 84 553 708 918
178225 56 387 98 460 889 179465 910 42

l ll- r ią g n ie n ie
Po 200 złotych*

16*82 902 82313 503 612 25 922 83136 
: 20*6 328 479 814 84159 245 540 60 747,

70017 35 93 135 78 420 38 87 S73 641 j

266 496 601, 877 914 
994 48152 228 309 444 

... -  . .b  58!
50181 226 94 460 51227 311 60 583 

52105 24 509 762 53218 385 54135 321
45 961 71251 375 548 814 72464 5 0 4 ,'41,7 37 521 636 878 55243 95 679 833
*13 46 913 73'01 251 400 9 755 80 920 j 04 24» '433 ° - 6 7ftS I7  - 7 49 81'° 7“
74366 467 558 695 781 841 7507$ 112 j 5 ' 4]*  518 001 919 08179 47, 0 )5 040
39 244 83 324 42 44 459 504 841 i f  m n in o n  r n 00 907 5 U76149 223 34 6u4 77218 303 781 826* 6011 - 200 410 933 6 U 6 99 .0
78117 350 590 937 58 79002 9 40 U 8 j r̂ 9 903 ^ ? £>< h 1
211 16 772 837 74 84 942 94 |291 6*>4 % l  64264 961 88 6516- 84_oUV

_  . 954 <>6?37 (p  397 532 677 976 67179 96

8 8 SfSffi.%8 SS S  *88 S f lfe n t
s  m m i  a a a s  w «*> •«

I 646 54 754 997
10265 409 672 99 11016 64 84 89 204 

426 684 n86 12109 686 730 915 13528 
864 068 91 14034 15051 336 75 491 712 
U  45 844 16386 585 025 728 17137 463 
705 95 18004 157 135 566 19318 4 8 1 797 

20214 423 39 80 840 21026 2! 165 
270 401 73 505 100 52 68 22333 79 427 
64.S 832 09 97 23055 148 56 66 360 630
775 944 2446-f 25108 39 273 83 592 602

8 S69 26195 385 544 825 82 965 27550 
722 969 73 28227 38 383 544 717 963 
20**14 155 87 268 378 82 

30448 6 13 83s y?7 12 31059 325 32
711 823 32077 116 30 381 814 33153 267
332 492 611 68 701 933 31411 836 99 
35199 898 16057 238 606 999 37181 >9 
201 585 766 868 38229 56 364 552 796

,84
429 672 832

9 791 t > i $ t s w f l *  76220 358 ^5.36 670 889 77.07 295 519
£ d  o / ™  E w  n  ^ U o a F  759 78119 331 32 539 785. 819 38859 93360 891 926 94034 53 2 14 o 14 00/  7 Qf;'?Q 674 795 891
a f u  998 81170 148 614 9 .8  82107 381
40 0QnJ ,  w ,  77 filS 7ŚS 8*8 i 134 765 873 991 83057 320 689 70S -’ 3

M? Jt, V >0 7d 667 777 l9 4 " 614  978  82197  187 ’34  765  878  " ! . n °9065 . 1V- r 218 ! 374 519 ] L  &?7fi 7l l ' 83057 326 639 08 . 3 94 1 84057 560 663 
101034 9- 3 .u  723 102035 405 586 ? ° T 724 816 23 8 W 4  351 612 711 49 63
792 103052 169 89 283 303 53 114 35
92*1 11*4.173 233 302 68 105 59 677 786
93 860 942 >05138 573 823 35 106172
m  83 387 514 53 868 922 107208 87
993 108413 511 39 704 109016 76 874

857 72 87003 71 169 261 355 596 646 
758 88 928 59 8S032 622 89 883 89234 
344 .565 790 820 

90001 13 61 275 421 636 69 847 91034 
”  300 70 88 517 756 820 22 92080 9S 900 

i 10158 86 9*1 369 448 5-6 r 71 7ti 865 | j g3q?,> 32 | 576 8S3 977 94001 738 98 
111364 591 742 820 923 112133 48 60 Ml &?2 95099 544 750 94 907 96089 161
26' 337 58 736 938 75 1131 U  264 5051 gg 511 ó27 S91 9.3.5 y 72)2  459 58^ 341 
790 114000 830 115309 51 455 575 8 6 3 !9« o 15 ?,\y 41 340 490 (07 83 99036 441 
116054 808 60 117093 207 18314 33 966 * 7f. 3
119141 64 239 475 99 924 I 100037 135 513 685 814 910 38 101112

120553 70 121103 5 365 715 61 122196 510 672 92 l02-'63 409 722 427 103157
»69 12302a 43 *17 375 865 988 1242,I2;,75 8? 5S9 632 70 737 10 1387 571 683
56 445 553 714 6„9 125287 338 92 729 740 10535. 7.3 456 =40 774 1961165 177
68 126006 262 75 340 65 681 9S4 !27SO0'444 511 17 54 70 6 ’1 80.1 2n 107739
78 961 97 128213 17 352 757 73 129010 108 303 404 9(1 6*6 735 109133 477 531
176 334 55(5 i 601 82 772 934 51

40103 57 472 41314 42090 156 224 
515 91 719 44 130^7 127 253 308 655 
705 822 22 83 44067 553 859 929 87 98 
45.35/ 198 853 94 939 4613.3 54 0 737 876
1716' 414 -533' 964 87 48156 24 1 335 4C5
592 614 ,39 743 821 92 906 49050 82
163 270 432 666 703 36 831 928

50099 149 960 71 82 512ol 306 567 72 
814 937 52078 166 201 4S 3.3 y29 5,3025 
10) 252 70 396 775 942 8 1 44S7 734
63 55166 90 620 27 757 972 56045 106
i 40 370 456 55 1 77 639 57028 111 374
449 581 58106 227 421 532 762 92 967 
59229 440 73 879 978 

60086 453 72 833 61007 841 963 62002 
84 101 239 517 922 63480 836 64123 30 
224 309 75 85 774 80 65097 129 295 336
37 491 527 778 859 957 65 66477 522
813 67000 6 43 127 372 482 562 679 715 
982 68019 146 581 95 840 930 55 69l»S0 
87 230 717 

70112 88 247 68 85 89 598 687 9S2 
71267 739 978 72042 87 793 73149 223 
312 II 65 446 84 506 656 786 74375 77 
451 577 75249 4y9 042 74 729 69 995 
76235 325 732 927 77069 190 346 b94 
78073 215 750 811 960 79071 82 474 
6,3.3 712 36 869 92?

80267 339 601 817 993 81132 76 380

S5199 366 437 591 683 86008 301 441 
] 687 931 87479 525 605 26 918 88179 761*
| 848 86 941 76 95 »9444 791 815

90102 653 775 842 91056 440 520 634 
32 81 857 92453 535 54 600 718 54 999 
93377 483 819 914 94050 437 534 74* 
87 820 95054 433 505 783 906 68 96059 
75 224 301 475 561 C li 59 65 71 710 
97>'37 143 66 77 208.374 737 88 861
98265 ,343 667 ,832 99,334 484 823 

106391 101271 899 102109 390 448 87 
612 94 800 58 76 103091 214 645 865 
104225 33.3 4! 410 523 93 909 1050.9 
721 29 69 106107 .39 60 258 373 464 651 
107537 819 902 108065 346 555 109204 
3,35 4.38 79 593 6 i2  83 840 82 92

110121 218 82 ,305 541 0 1005  547 97o 
80 112070 167 234 60 315 62 518 855 
904 11.310(1 463 622 852 114042 70 37-3 
649 977 05036  168 3*80 4S7 910 53 77 
116276 SCO 117080 548 81'648 820 118101 
367 597 605 776 93 09129  553 763 

120305 3S 736 1210GS 149 75 86 208 
85? 122158 214 30 859 123160 844 929 
124053 95 405 99 502 614 960 66 125006 
,32 253 90 327 460 79 529 68 12603 J 39 
50 77 93 131 384 596 673 89 127076 106 
98 211 732 128354 504 854 973 129037 
580 645 79$ '819

1.30233 301 14 443 53 64 81 566 692 
707 96 1,31294 403 86 864 9.35 132056 
161 91 95 514 133072 191 737 98 134652 
67 942 135741 863 977 136181 223 41 
721 878 137525 861 996 1.38100 24 222 
389 643 139029 69 lu9 67 76 227 456 
7S9 S02 38

140331 447 72 804 141053 85 366 4 41 
679 142120 95 601 75 863 143517 77 85 
014 798 144213 24 94 311 677 725 693 
145018 38 72 278 449 69 699 758 146**57
179 844 964 I 17565 627 56 818 972 78
93 148112 208 339 507 834 149«99 

150U97 468 638 322 151008 208 307 
669 91 710 21 152287 507 12 25 90 
709 153155 267 3S9 449 877 154134 39 
420 553 881 155278 471 156054 170 246
601 86S 991 157005 21 77 155 429 82
703 846 15811-9 211 455 630 159524 
622

160140 226 385 161126 91 276 99 646 
940 162000 2 221 794 904 103118 312 
16 05 634 769 SI3 909 72 164246 48 63 
1C50O2 108 166060 147 631 945 64
167199 220 539 635 828 61 75 168474 
513 831 994 69058 235 445 554 655:, 
899 973 96

170025 433 639 83 706 54 888 948 
171450 738 872 73 1720.30 69 194.218 
466 507 12 8.38 17314 1 223 521 75 8,37 
996 174074 303 57 427 7 1 175111 20 
288 531 825 176422 527 177042 215 557 
713 800 80 17848,3 91 826 98 179041 
244 818

łV -c ią g n le n ie  
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

50.000 z ło ty ch  na 11- ry :  121656 134331
10.000 z ło tych  na i r r :  29943 3 '1 5 2

60512 91222 99021 J 13580 161194 I7I2K>
5.000 z ło ty ch  na 11-ry  • I925U 95392

12006' 156766 179291
2.(100 z ło ty ch  na 11- ry :  464S 6888

8075 12648 '4165 ?2800 33259 .30042
37488 4038? 43592 43377 50574 53572 
58319 59994 59355 78474 92746 100893 
124699 127453 141149 141312 15,796
154370 153834 153134 160174 IG4824
165577 171026

1.000 z ło ty ch  na n -ry : 1720 2013
2815 15467 27249 27957 30076 39336
46510 48744 51991 63557 70358 784,34 
78614 79413 8405-1 85273 88894 90665 
91666 103929 11S21S 123994 123023
130555 131726 135912 137568 138988
141822 140443 146973 151704 155695
15679S 164129 164831

Po 20U złotych:
277 1217 155 622 a06 959 2u35 336 

673 3560 647 75 702 876 4121 217 
544 839 918 5041 345 516 24 649 773 
802 6133 647 S74 904 7002 200 2 18' 
796 984 96 8515 962 9108 69 272 
506 53 56 758 79.

10070 220 40 68 408 625 813 11339 
12208 733 74 928 80 18077 205 8] 
929 14002 39 45 363 501 751 15176 
637 703 78 911 16147 81 218 58 65 
614 1/104 375 511 675 919 38 1S141 
244 630 710 84 809 19189 261 831 
957.

20114 305 689 817 21052 155 240 
60 501 62 841 22090 178 483 591 691

Polacy 
w  Rio de Janeiro

K,don ja polsfcu w sto łicy  
Krazylil jest s.nsunko".o  nit-licz, 
na. T łum aczy się  to charaktc 
ren; em igracji po lsk iej, która  
przeważn7q dijży do osiedlen iu  
się na roli w trzech południo­
wych stanach t g o  państwa: Pn- 
raua Santa Cathurlna i Kio 
Grand? do Sut. N iem niej j  duak 
Kio dc Janeiro odgryw a hardzo 
w ażna rotę w poludniow e-am e  
rykuńskim  ruchu em igracyj­
nym . W szyscy hez w yjątku wy 
chodźcy, iadi|cy do B razyljl. 
m usza zatrzi m yw ać się  w tym  
porcie i —  jeśli jada na okręcie  
trzecio klasa —  przebyć jakiś- 
ezas w htilelu em igracyjnym  na 
głośnej W yspie Kwiatów

P olacy, m ieszkający w sit 1 
cy, z natury rzeczy repr zentn  
ią uiejnkn sw e ją o jczyznę wo- 
b -c  m ieszkniiców  n-lastu, V1 
Rio de Janeiro jest w praw dzie  
bardzo m ało Inteligencji pot 
■sklej, a le  In. która iest, w y p eł­
nia rnitkitm lrie -,woią rolę rep 
rezeutaey tną wobec „Karjo 
kow w, jak nazyw ają popularne  
rdzennych cb y w a lc li stolicy  
Brnzylji. Nie m ów iąc już o afi> 
ja inyeh  przedstaw icielach Rz- 
czypospolK ej P olskiej, jakimi 
są członk ow ie poselstw a z p 
m inistrem  Grabowskim  na cze­
le, P o lcn in  tam tejsza posiada w 
sw em  gren ie  profesora psyeho  
logji —  Radeckiego, klei nwnlkir 
Instytnlu  PsyehoIogiezn-EO w- 
Rio. 1’rof. Radecki jest nicpow  
szed n isj iniary uczonym . Iwór  
cą w łasnej szkoły p sych olog icz­
nej 1 c ieszy się  pow ażnym  auto  
rytetem  nietylko w Brnzylji. - 
D ziele  iego ,są tlómaezrtne nil 
w iele  język ów  europejsk ich  1 
m ai za-Iużoną sluw ę wśród ob 
ryeh.

Kolon ja p< Iska 4iezy według 
rachuby tut. P o lak ów  pow yżej 
2.000 głów  i jest dość dohrzi 
zorganizow ana. Istnieją tli dwu 
tow arzystw a pniski-?. T ow urzysf 
we ..K ościuszko", Itczacc oko ło  
.sicdcm dzieslcclu członków . P o ­
laków i B razyljan. zajm u ie się  
propagow aniem  kultury polsk iej 
i w iadom ości o  P olsce w społo  
czcństw lc brazyli.jsklem . VW iu  
jc ono piękny m iesięcznik: ,Bra 
sll-Pnlenin". W łaściw ym  jednak 
ośrodkiem  życia polsk iego jest 
T cw rrzystw o  „P olonia", zajini* 
uec ładny lokal przy u licy Bue­

n os Aires 2ó3 Przy tow arzyst 
wio tem  isln lejr  baedz > aktyw 
nc Kolo M łodzieży, upraw iające  
intensyw nie sporty. Zwłaszcza  
w ostatnim  roku życic orean lzu  
ey in e  w zin.ięa się  i krzepnie co 
św iadczy o  żyw otności Polaków  
w łem  m(| ścio ł pozw ala rnko 
wać na przyszłość jaknajlepsze  
nudzicie.

R io de Janeiro niezbyt siln ie  
odczuwa skutk i oaólno-św iato  
w eao kryzysu. Bezrohru-lc tu 
o row ie lite Istnieje: w edlua opin  
H tamiejs.zyeh Polaków  każdy, 
ktn chce pracow ać —  pracę znaj* 
dz'~. „Patronat P olski"  w Rio 
trosk liw ie  op iekuje s ie  przyby­
łym i z kraju w ychodźcam i, co 
ma bardzo d on iosłe  znnez *n1e 
zw łaszcza dla n ieznaiacyoh ięzy 
kn portiiaalsk iean i miejsen- 
wyrh stosunków. Inna rzecz, żc  
zurehki n ie są św ietne; w kuż 
dym  -gozle jest n low ątn liw ie pra 
wda no tym  gruncie p o u la m '  
przvsh>w-ie. że „w B razylii nlkf 
z głodu nie um iera".

St. Dehrnw nlskl

T e n  w y g r y w a ,
Kto stele gra 

na Pol. L o te rji Klas.!

702 66 971 23093 102 72 2*49 95 385 
402 518 20 645 702 52 67 24699 193! 
312 16 569 981 25023 62 505 8 13 3 0 | 
66 26246 334 440 9U9 27065 194 692 
852 28368 29292 381 448 781 925.

30331 537 31026 98 105 7 284 613 
66 83 32090 123 60 285 419 849 33011 
471 516 42 650 948 34590 607 28 46 
892 960 74 99 35007 221 476 621 765 
804 15 35059 485 510 675 854 37133 
330 431 567'608 83 919 71.
33:110 83 190 839 43 39042 131 99

40117 17 325 52 785 ilOOU 29-i 672 
7489 93 813 42003 248 87 726 43015 70 
372 458 598 726 44186 213 47 711 847! 
453*1 56 485 46073 120 219 71 355 5 0 6 1
86 701 878 47000 84 207 360 95 505 6431 
940 48043 62 797 805 49137 295

50255 56 476 687 725 39 903 511*44! 
257 93 .321 593 809 52623 53108 63 351 I 
412 39 73 555 7 676 746 812 985 54449 
92 543 611 19 55959 56201 36 726 851
87 848 57420 500 58077 397 503 57 95) 
639 SI8 977 59280 581 612 50 925

6 v ll0  58 233 386 651 709 864 967]

70 104198 478 519 828 105010 156 SI 
212 003 59 443 106650 51 795 107130 o!' 
34 6 600 4 6 1 8593 675 879 1 09305 94 
405 73 859 936

11O404 84.9 50 819 975 111319 481 
518 673 701 999 112122 99 330 453 
113S08
*11462 642 714 845 115147 245 326 47 
651 42-818 87 998 116004 23 66 95 32-S 
117106 378 87 569 635 119334 82 578 730 
S00 44 908

120285 340 91 603 870 974 121028 140 
233 48 .397 433 601 122006 9 267 J5S 70 
5.3<1 634 791 995 123114 397 421 34 584 
873 93 124228 305 59 77 800 125145 jffc 
(,07 77 7 126437 527 649 66 91 8S8 1270',-4
HS 50 410 513 787 978 128051 51 67 142
3*49 460 882 87 129046 120 244 326 47,3 
749

1300-35 45 118 451 590 744 131160 399 
648 8J 6 19 93.3 132104 82 779 986 1 13031
271 9*1 602 31 957 85 134264 507 805 l f>
135318 4,36 578 6 )8  14 40 13u418 39 66,8 
771 817 137239 362 520 625 138011 79 
114 437 in3 673 97 702 18 54 825 921 38 
139116 27 258 845

60110 58 23-3 3S6 651 7**9 8lrł 967 
6J025 41 654 702 63 77 62020 224 11*) 
73 652 85 786 826 919 63321 6 '  5 471 
580 04 781 855 904 64171 546 99 763 
995 65256 8 6 33 1 94 537 39 666 793 <‘30 
t-6170 76 458 092 714 67415 541 oSOUl 
728 863 9122 280 427 77 962 

70168 213 315 441 530 797 990 71277 
629 718 72301 646 81 73226 85 65* 700 
74443 596 619 24 84 709 75022 15z 575 

7(8188 347 809 77154 203 320 555 680 
018 78328 626 762 953 82 86 79230 .342 
SOI 23 86 970 

80233 77 417 42 583 81080 159 560 
613 732 82411 964 83097 +09 92 620 877 
9*13 840-36 219 422 611 86649 7 0 75 221 
3.3 360 97 573 669 976 87435 88607 40 
89213 394 448 902 14

9008.3 386 640 718 894 910,37 203 34,8 
47S 601 ” 2547 93019 49 3.91 )57 687
714 38 930 ,4355 479 585 74 960 95096 
266 77 446 600 18 96057 163 65*« 98075 
523 51 60 89 647 99058 80 344 507 836 
90 2

■ *10011 o3 78 205 50 909 25 .31 101199 
551 56 59 641" 102087 240 50 379 4)5

140049 65 88 649 70 141009 17 494 550 
917 142501 604 143158 122 143 44 6*7
114058 223 41 609 34 66 °7 766 145127
310 88 103 ó21 734 916 116142 276 37' 
410 65 89 642 722 ,81 800 910 117081 55' 
691 838 59 09' 148228 541 149335 417 51 

. 86 56 1 67 761 965
150119 265 101 558 853 988 151107 742 

978
152110 2SS 320 418 748 75 153573 6 )6 

757 154289 444 521 606 95 834 155306 
40S 44 529 57 668 71 798 977 156566 83,3 
157259 71 93 402 83 513 57 679 723
158300 59 413 564 159239 170 634 910
3.3 45 93 160429 89 558 640 792 l o l 4 P  
607 19 76 889 162157 225 149 806 16314-k 
95 307 445 504 704 20 161115 323 183 715 
9.34 165012 26 1.34 201 89 864 927 166068 
485 807 167527 31 42 71 168663 67 16903? 
546 923 55 170278 307 55 S7 5 l 3 763 849
86 970 80 171010 49 430 81 83 730 945
172107 3<J 46 315 551 7 75 966 1730S9 90 

1 444 52 590 171138 74 277 411 175012 322
35 603 43 706 915 176266 528 647 8,37 60

, 98 920 8 - 1770S9 309 419 60 1(8013 Ih i 
I 179371 619.

\
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Zajście na tekturow ni 
w  Nawe] W -lejce

Przed kilku dniam i donosiliśm y o  zatargu  
,|ak] w yniki pom iędzy w laście  elam i . ktnrowr.l 
w N ow  p| W ile  jec przem ysłow cem  w ileńskim  C. 
B aberysknn a .Syndykatem Tekturow ni Polskich, 

Obecnie kom u n ik u ją ' nam  z N ow ej W ilejki 
o  nas^pujaoym  wypadku.

1* L aln-rysk l postanow i! uruchom ić nioezyn  
n ą  od d łuższego czasu lekiur<>wiiie. W związku  
z tern w tych dniaeli w zp o i żęły sie  praee wstęp  
o e , jak m ontaż m aszyn i t. d. oraz zaangażow a­
no okołn  dw ustu robotników .

W czoraj do t ktnHiwni zgłosił się  nagle dy- 
rektOT Syndykatu Tekturow ni w■ tow arzystw ie  
jeszcze  jednej osoby oraz w ynajętegn slróża 1 
ośw iad czył. Iż fabryka nie zostanie uruchom iona  
zaś w ynajęły stróż nikogo nie w puści na teren 
iabryki.

Syndykat .tekturowni uw ażał, że jest upraw ­
niony do tego  p o s tę p o w a ła  z tytułu należącej 
d o  syndykatu hipoteki na m aszyny. Miknpione 
w N iem czech. H ipoteka ta, iak tw ierdzi p. Ital- 
fceryski, nabyła  została przez syndykat piwlstęp-. 
ui* i spraw a ta została  skierow ana do sijdu.

ftolrotnicy, w idząc, że groz1 im znow u utra­
ta  warsztatu pracy, podnieśli alarm  i o św iad czy­
li. że  nie dopuszczą d o  tego, by uruchom ienie  
fabryki zosta ło  utrudnione, ośw .ad ezając wy 
najętem u dozorcy, że  zm uszą go d o  opuszczenia  

. stan ow isk a .
W ldza« postaw ę robotników dyrektor Syndy 

katu T ekturow ni zm uszony był do opu szczen ia  
tekturow ni.

W ypadek ten jest charakterystyczny dla wal 
ki, jaka rozgrywa się poinlęuzy syndykatem , a 
m icjaływ ą prywatną. (c)

Sprostowanie Wiadomości 
0 w y p z d k u  p r z y  st. k o le jo w e j 

Porubanek
Dyrekc ja Jv rulet .Państw w  W iln ie  kinm.unikuje: 

W iadom ość o  w ypadku na przejeździć ko le­
jowym  w pobliżu stacji Porubanck, opublikow a  
na w m iejscow ej prasie z dn. 12  bież. m iesiącu, 
nie odpow iada rzeczy wi.st«„ci.

IV i, pneiug najecliał na w ojskow y sam ochód  
poic ie /arow y  lecz saniochńd ten najechał z |»ra 
v,ej strony na parow óz przechodzącego pociągu  
osob ow ego Nr. 313

S k u t k i e m  z d e r z e n i a  s a m o c h ó d  został u s z k o ­
dzony i odrzucony z torow iska, kierow ca sa 
atHtcI.odu zaś i przygodny pasażer lekko ranni.

Przy n iedostatecznej funkcji kiszek, 'knl-irzc 
żo łądka  i jcW  s to su je  sio n:ut.ui-ahią wodę go rz ­
ką  t,Franotszka-Józ?fa“ . Pyta ic ie  się lekarzy .

W iosna na R iv:erze
Saiiin Iirzmiccne p ew nych  n a zw  geograf icz ­

nych  wystarczy.  aby w pamięci na sze  j w , w o­
łać  szereg a.soi jncy j, związany ch  n iezmiennie  z 
pojęciem o -Urodzie  Życia r

Jed n ą  z tukieti nazw  cudow nie  b rzm iących  
d la  uetia jesH Ri\w*«ia Kotiikursy itr:o d /y . 41 
Todowej .elegamejiL z jazd  n a jb a rd z ie j  urosfz.i 
wyrli k o ] i i - '*t oy-iatu, zaw ody sp o r to w e  corsa 
k w ia to w e  —  te w szystk ie  uroczystości  i z a b a ­
w y -o d b y w a ją  się wttn.śnie w k w ie tn iu  gdy na  Bi 
wierze | i rzypada  nasi lenie  sezonu

Zdała od szarug naszego .przedwiośnia, od 
swrizaw politycznej,  zdała  od kryzy  n i boles  
nvch  zag a d n ie ń , ,  n u r tu jący  cli .społeczeństwa, 
odgrodzona  od re s / ly  świata imirom 'luksusu. 
spoyvi.ui w o p a ry  wiecznej zabaw y  —  o dda je  
-no Riwiera b łog iem u dolce fa r  nienle, śni Sen 
Noty  W  asctinej.  .I.-śli u j rzeć  iRieierę — to 
na  wiosnę! ~-

la  mysi przyśw iecała klerów  lielw u wy- 
ciee/.h w iosennej do H iszpanii, na lliyierą i do 
Afrykji P ó łn ocn ej, gdy układaiae swą. trasi, 
postanow iło  dać m ożność tors słom  zwiedzenia  
P.ivien w jej krą,sic w losennci. W ycieczka  

.n it Gdynia Ameryka, w yruszająca dnia 5-go
1 w ie tn ia  [z Gdyni o k rę te m  „Knśriltissrko*'**. w 
swej 24.d.ii iw pi p o d r ó b ,■ z.i.trzyma się przez

iłka dni ma Ru-iorze, gdzie uczestn icy zw ied zi
bieszące się m iędzynarodową Khrwą: iCannes.

!c {.a.rlo. J u a n  tes P ins  i inne m ie jseownśe '1 
n a  ii i wierze. ;

As spaniała  -trasa jwy-ciec/ki, 20 p rocen t  
zniżka c m  w p o r ó w n a n iu  z zeszlorneziienii., 
ssreszcie g run tow sia  p rz eb u d o w a  i ^rzystoso- 

wyniajjań mowoezi siicgo k o m fo r tuwlanie do

Od wydawnictwa
W s z y s t k i m  n a s z y m  P.P.  P renu  m e m t o r o m  mie jsk im ,  k tó rz y  opłacili  pre­

nu m e r a tę  za s tyczeń  i grudz ień  p r zy  dzi  s ie j szym n rze ,,Kurjera Wi leńskiego'  
p r z e s y ła m y  część ll-g({ ,K O L E B K I  N A  i . L Ę B I N I E " ,  jak o

premjum bezpłatne
-a s tyczeń.  Ci z P.P. Prenum erato rów,  k t ó r z y  nie otrzymaj. '!  pomieści ,  a p r e n u ­
mera tę  uiścili, proszeni  są o re k l a m o w a n i e  u> adminis t rac ji  w  godz.  9— 4 jwpM

Część Jl-mt „Kolebk i  na g łęb in ie"  jest 9 - ty m z rzedli  t o m e m  nasze j  bele­
t r ys tyczne j  b ib l joteczk i  d o m ow e j ,  k tóra  z miesiąca na miesiąc wzrasta.

Kto nic pos iada w s z y s t k i c h , p r z e z  nas do lad  w y d a n y c h  ks iążek ,  a pra 
gna łby  je sk om pl e to wa ć ,  m o ż e  brukujące  t o m y  nabyć  w  administ racj i .  Dla pre 
ui im erutorów naszego  p isn m specjalna z  ni z ku.

K a s t ę jm y m  t o m e m  nasze j  b i b l jo te c zk i . k tóry  w y d a m y  w  l u t y m  zupoczuj
k uji m y

cyk l pow ieści p isa rzy  sowieckich
pragnąc  tern dać możność  n a s z y m  c z y t e l n i k o m  zap oz nan ia  się. i z n ow a  tw ó r ­
czością l i teracką W sc hodn iego  Susiada. Pierwszf t  powieśc ią  będzi ,  R o m a n o w a  
„ N O W E  P R Z Y K A Z A N I E " . _____________________________________________________

K R O N I K A

R A D J O

DsU : G otfryda i Leona  

Juttoi H ilarego i Feliksa

f) tłro/Ą m orsk ich ,  popullarne^o wcierana  łych 
wyciecze*. f K o ś c h ^ k i " ,  ,vptvnn „a  za inh
re so w ą n .e  jaku- l ,„dzi  j,, i,

W i e k i d  afo&ca — godz .  7 m . 36 
Z a c h ó d  s ło ń c a  —  ( o d z .  3 m. 16

Spastrzałtnli Zakładu Metaarolagjl U. S B. 
w Wilnie i dnia 12/1 — 1935 raku.

Ciśnienie 7t32 
Tennp. średnia  —  ft 

Teni p. najyy. —  6 
Temp. na jn iższa  13 
Opad:  U  j|
W ia t r :  wseli. 
l e n d  Jiar.: zn iżkowa 

Ili w agi j io d im u rn o ,  .śnieg

Przepow iednia pogody w g PIM*a:
W całym  kra ju  przeważnie  p o c h m u rn o  i lńiej 

a:ami opady  śnieżni
Nocą um iarkowali! . ,  w  ciągu dn ia  lekk i  m róz .y  
Słabe lub u m ia rk o w a n e  w ia lry  wschodnie,  

l i a n o  gdzieniegdzie  mglisto.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy d y żu ru ją  n as tęp u jące  unicki: 

Jundz i łła  — Mickiewicza 33, Dom ańskiego  -  
D om in ik ań sk a  14, Szy.rwi.ndta — Niemiecka la. 
M ańkowicza  róg  'Nowogródzkiej i Piłsudskie 
go. Sokołowskiego —  N. ś  w i: I i 2

MIEJSKA
—  W ie.s nu w iązuje ściślejszy  kontakt z mia 

stem . % zw iązku  7. opadam i śnieżnenii  ub-gt 
p o p ra w ie  k o n tak t  k o m u n ik a c y jn y  wsi ż m ias tem
Należy wiec spodz iew ać  sie. że t a rg  w torkow y 
bodzie obfi tow ał dzięki d o b re i  sannie  w obfity 
dowóz a r ty k u łó w  spożywczych .  W  związku  z 
leni sp odz iew ana  jest  zn 'żka  cen na n iek tó re  
produk ty .

  Znikły ogniska. W obec znacznego  ociepie
nia sie znikły w d n iu  w czo ra jszy m  ognhk .i .  

"'"które w ciągu (-ostatnich m rozów  n ieus tann ie  
ptranęty w różnyeti  p u n k ta c h  m ias ta .

ZEBRANIA 1 ODCZYT'
—  Posiedź  Wił T-wn L eknrsk .  odbędzie  się 

dn .  14.1. r.  b. o godz. 20 iZ-aunkiOwa 241 z na s tę ­
pujący 111 p o rz ąd k u  d i ie n n y m :

1. Profelsor U. J,  Dr. M‘ed. A icksauder  
Oiszacki —  l.ec/SMiie tleniem i bez w odnik  i tan 
w ęglow ym  prz.v n iedom ogach  kra.żcnia.

—  W alne Zebranie Zrzeszenia Atyslefilów  
S. B . w W iln ie  odiiędzie si. we czw a r tek  dnia

17 s tyczn ia  103ń r w 11 sa.li Gmaelui ( i lównego
0 godz. 10 yy pieryy szyni, ,0 10.30 yv drugini  ler- 
minie. z n a s tęp u jąc y m  porządk iem  dzienny 111; 
t W y b ó r  przcyyoduicżócego, 2. Spr.iwozd: nit- 
ustępuj:i< ycli yyladz Zrzeszenia .  3 W y ł .o r W la d z  
Z rzeszenia  na rok  193ó. 4. ltoferat  p klgr. K. 
DnyygieDyyie-a p. t. . .Najliardziej  a k tu a ln e  z a ­
dan ia  Zi zeszeiłia Asyslentóyy U. S. Ił yy W ilnie
1 lnelodf. p.r.icy na te.renie Zrzeszenia .  5. W ojnę  
wnioski.

D W A  DNI DARÓW F O R T UN Y

1 rzee-ia iposn .d  tsiui .sięioznych jSy-ygranycli 
jiadła yy dn. 3 h. rm. n;i \ r h2.1!2, sp rzed an y  
d o  7 omaszorya VI: 1 z o wi,-(-g, i , Brn,l; n a raz ić  
sz-.zęśliyyego losu.

Pięćdzieska.Lon.a fysiąeaini zło tych. k lo re  
PacHy 114 Nr. 1703754 w D rohobyczu .  p o d z :eią 
Slt; ludzie n ie z a m o ż n i : 10000 zł. ńt .rzyma p. 
^ a k s  Si tik, łączn ie  Zę sw ym i kolegam i z Po.1- 
? , . cl‘ Zekładóyy Gaizoli.noyyycli yv Iłorysłayy i u.

•torjsei, dopuśc i ł  do  s,v[.j ćyyiarlki; p,j 10.000 
Z “ t rzy m a ją  też pp. T. S., zredukoyy.a-ny urzęcl- 
11 ** "afcrairski B D., żoną u rz ęd n ik a  i T

" w y d a d z ą  się «róyynieź. i-iiii-.rytom kn ie jo

yyym, pp. K. I „ .1. G. i M. W . —  o w e  2.000 zl . 
j ak ie  każdy z n ieb o t rzy m a  z. dziesięcioli /sięcz- 
nej' yyygrn.iej na  Nr. 103,044. Pozosta łem ! dsyo- 
irra tysiąc::,mi j iodzielą się p a n ' ę ; N. P. i P (1., 
m aszyn is tk i  yv jediieni z b iu r  kotejoyyycb o raz
ich kolega^]). P.jjN.

\\: 111 de j  k o lek tu rze  sNr. 3:11 . Kutnie,
p a d ło  yyezoraj 10.000 zł. na  los Nr. 173. Oto 
w y  11 iki olstalmieb dyyn d n i  c iągn ien ia  IV lej 
k lasy .

Przy szłość nałoży do tycią, co 111 t ją  los 
lo te ry jn y ;  i la iiajbKższta yy IV ej k las ie  o bec­
nej Uoterji  i ta ilałsza — yv n a d c h o d z ąc e j  32-e.j 
I o le r  ji.

ROŻNE
—  Ostatni dzień W ystaw y O brazów i ltzeżb  

W il. Tew. Ari. Piast. dn. 13.1.35 r. oIyv>irIa do 
godz. ty lko  3 yy- ])ołudnie.

—  BIURO POSRl' D M C T W  \  PP U D  dla al. 
Rolyyentek Szkół Zayyodoyyych przy Poradn i  źia 
yyodoyyej ni. Mickieyyieza 22— 5 poleca: nauczy 
eielki - korepely łorki .  nnuozyc językóyy. f r a n c u ­
skiego, angielskiego, łaciny, niemieckiego o raz  
muzyki.

Wychoyyayyezyriie," pie lęgniarki  higjenistki,  
ogrodniczki,  e.k.spedjentki i in s t ruk lo rk i  szycia.

Teatr i muzyka
—  T EA TR  MUZYCZNY LUTNIA. W ystępy  

.1. K ulczyckiej. „ F i|o łck  z > łu»łniartrcu p o  ce­
nach zn iżo iiycli. Dziś o godz. 8.1Ó wiocz. ukaże  
siu po raz 4-ly po  cenach  zniżomydi,  jurzcpiukna 
m elody jna  opm'<tka K ah n an a  „ F i jo łe k  z Mont- 
inii.rlrc“ z .1, Kulczycki], iuozrównaiu] o d lw ór  
czyn ią  roli ty lt i łowcj,  któri] zalicza do  najjirzud 
m ejszych  w sw ym  bogatym  rep o rtu  arze .  W 
przedstaw ioiiiu Kierze udz ia ł  cały 7.esi)ół z Hal- 
miir.ską, Demhowskiiu .  Doniosła w skini,  Szczawin 
skini i T a t r z a ń sk im  na czeto.

D zisiejsza pnpołudniów ka w „L utiił“. 
l)z.iś o  gotiz. 4 'pp. u j rzy m y  po  cenach  zniżonych 

w artościowy op .  -f. S t rau ssa  Z em sta  Nietoperza*
/  .T. KuIczvr.Ua i K. D eiuhow skin i  «• rolacliVgłó 
wnycli Ceny zniżone.

—  ',BaJ w Savoy“ w „Lutni44. .Tutro po raz  
tS-niy słvr*»ia ope re tk a  Ałirahamn „Rai w* Savoy*’ 
k tóra  ri*‘szy się n i r s łab n a ce m  jłowodzeniem. Ce 
ny zniżane.

— TEA TR  MIEJSKI POHULANKA Popołud  
ninwkii.  —• D/iś.  w niectziidę d n ia  13 h. in. o g. 
Dej  u k aże  się n a  przed.s! a wierni n popołiu ln ioweni 
głośna konied ja  w spó łczesna  W . K a ta jew a  p. 1. 
,jK wk*c 's I» ttroga*" z p. S tan is ław ą  Ma za reków na 
w inn-1 i głównej,  k tó ra  fz p o w o d u  wir jazd  u z Wil 
na) w ys tąp i  po raz osta tn i .  Geny propagandowa ',

—  W ieczo rem  o  godz. 8-ej —  *.I5ozk<*sznu 
d z i e w c z y n a 4'  —  a r e v  w eso ła  p r z e m i ł a  k o m  od ja w 
3-ch atktacli  Gavnt*tm  w  ś w ie t n e j  przc iróhco  .Tul- 
j a  n a  T u w i m a ,  z m e l o d y j n ą  m u z y k ą  H al  i a  Ro- 
n a t z  k y ‘ego

Na wileńskim bruku
NIESZCZĘŚLIW Y UPADEK

Nn ul. Bfisnczb-uwej przed dum om  Nr. 7 Mi 
k o łu j  Cieszyn (Kijowska 25) upadł  tak n iesz­
częśliwie,  że z łam ał lewą rękę. Cieszkina od\viiv 
ziono d o ro żk ą  do Pogot-owia, gdzie udz ie lano  11111 
pierwszej pomocy, poczem .skierowano d o  domu.

DZIECKO POD KOLAMI WOZU 
CIĘŻAROWEGO.

!Przv zbiegu ul. Archanielskie j  i N ow ogródz­
kiej  7-letni Anloni T om anow icz  (Nowogródzka 
Nr. 7) został p rzejechany  przez wóz c iężarowy. 
Kota wozu ,.tan..A chłopcu lewą nogę. PogoiRi 
w ie  odwiozło T om anow icza  do szpita la  Św. .ła- 
k ó b a .

.SKRADZIONO KONIA.
Izaak ..Noskin (Kozia 11}1 'dimiió.sl poilieji. że 

przed donn  ni iNr 11 przy ml. R adlińsk ie j  skrad/.iio 
no nni iila tformę wraz Nz kon iem  i ii|)rzężą — 
ogólnej wartości  750 z).

W IL N O
NIEDiZIEDY dn ia  13 s tyczn ia  193ń r.

9.00: Czas. Pieśń.  .Muzyka. G im n as ty k a .  Dzień, 
por.  Cliwiłka p ań  dom u. 9,55; P ro g r .  dz ienny  
10,05: Nabożeństwo. 1145:  M uzyka Teligijn^. 
11,57: Czas 12.00: Hejnał .  12,03: Wi.ad. m e teo r .  
12,05: „Zim a w oborze"  — odez. 12,15: P o ra n e k  
m uzyczny .  1.7,00: ,,Przez  lądy  i m orza*1. 13.15i 
1). c. p o ra n k u  m uzycznego.  14 00. Koncert  ży 
czcu. 1-1.10: Z imowe m is trzo s tw a  m łodzieży szk. 
14,10: I), c konoisrtu życzeń. 15,00: „Zew ziemi** 
15,15. Aud. d la  wszystk ich .  16.00: Reo.- taeja pro 
zy. 16,20: Recital  śp iewaczy Adcliny C zapsk ie j  
16,45:. „Życiorys Lisa Kuli* . 17,00: M u z jk a  lu ­
dowa.  17,50: O k.sią/.ce „Ruch rog jonal is tyezny  
w E u ro p ie" .  18.00: S łuchowisko.  18 45: Odczyt  
z cyk lu  ,,Zvcie młodzieży**. 19,00: M uzyka Jekka 
19,45: P ro g r .  na  poniedzia łek .  19.50: F e l je to r  
ak tu a ln y .  20 0 0 : K oncert  w ieczorny .  20 45: 1>z. 
wiccz. 20,55: Tak pracujoniiy w Polsce. 21,00: Na 
wesołej  lw ow skie j  fali". 21.30: \V ;ad. sport .  
21,45: Aud p o e ty ck a :  „S p n lc izn a  Młodej P o l ­
ski'* —  obj. Je rzego  Zagórskiego. 22 15 M uzvka 
z płyt.  22,2.5: M uzyka  taneczna .  23.00. W ia d  
m eteo r.  23.05: D. e. m u zy k i  taneczne j .

PO N IE D Z IA ł z E K , 14 s tycznia  1935 roku

6 45: Pieśń, M uzyka. GininaMy-ka- Dziennik 
|)i>r. Cluv.?lka p a ń  <lomn 7 40: P ro g r .  dz ienny  
7.50: Knne reki.  11.57 Czas. P2.00: Hcj,nal 
12.03: W iad .  m eteor.  12.05: P rzeg ląd  jirasy.  
12.10: M uzyka lekka. 1,300. .Dzień. poł. 13.05 
R osyjskie  .pieśni -religijne. 15.30. 5Vkitd. eksport .  
15.35:' Godz. ode. pow.; 15.45: Koncert  dla m ło ­
dzieży. 16.l5:-.'Muzyką p o p u la rn a .  16.45: l .ek e ja  
niemiee.kiegit. 17.00: R epor taż  z G m achu  P o c z ­
ty- Głównej 17.25: „Co się dz ie je  w W ih i t e 0**—■ 
nog. wygł. prof. Mieczysław Ić -uanow sk i.  17.35: 
Pleśni yy wy.k. A. Sztem ińsklej .  17.50: „Czas 
w życiu i  życie w czasie" .  18.00: Konc. rek.1 
18 0-5: Ze spraye l i tewskich .  18.15: Recital  fo r  
łop ianow y R o m an a  Jas ińsk iego .  18.45: .B ali  
ska ciekawość**. 1900: And. s trzelecka.  19.2-5' 
Chwilka iowii-eka. 19.-30: . W a l k a  o <ztukę po* 
s k ą “ . 19.45: Progr.  na  yytorek. 19.50: W a d  
sponł.  20 00. „Ski zynka  poprloysa*. 20 10- T<e 
sen” ejiera P uccin iego z udziałem  Jana K ie ­
p u ry  t r  z teatru im. S łow ackiego w K rakowie. 
Dzień, w ierz.  D e. opery .  „C iem ne  go łęb ie  
oceanów** odczyt .  1). r opery .  .Tak p ra c u je m y  
w  Polsce. Arje i pieśni w wyk. Janii  Kiepury  
iid.0 0 : W iad. m eteor.

Kin? i F ilm y
„AMOK**

(Kino Heliosj.

Gorące, w ilgo tne  p o w ;e t r ; e  tropikalne* Ca- 
tenii lygodn.iami nieusltiijące deszcze. Atmosfera  
p rzepojona  a ro m a te m  egzotycznych roślin  i m a 
ligny W  tej a tm osferze  człowiek ła two yvn.ida 
yy szal1, i pęd./i jirzed siebie nao.ślep, niszcząc i za 
ł i i ja jąc  yy.szystko po d r o d z e  —  jes t  to t. z.yv 
.Am ok" n a p ad  sz.aleństyya. Do d - r i  Tlałka, do 

proyyądzonego m o n o to n ją  życia yy Kolonjacli —  
do stanu nnu-pół jirzylomnego —  przy jeżdża  
p iękna  koiiieta, żnn.a jak iegoś  wyższego u rzed  
nika. Jest  ona yy ciąży, ile n ie  od męża który 
już. do  ro k u  .jest nieobecny Pros i  l ek a rza  o po 
moc. D-r U alk odmayyia ka tegoryczn ie  d o k o n a  
nia ope rac j i  Kobieta  •odjeżdża, a opętany szia 
łom asmaika loka-rz —  pędzi za nią Opanoyy-iije 
się j e d n a ł . . Chce napraw  ie swó j b łąd ,  ale  jest 
już za pó /n n .  Kobiela  u in iera  -od opeifaeji yy 
ohiałupie jak ie jś  znaelior-ki. P rzed  śmierci a — 
d o k tó r  o ldeeu je  joi —  że nik t  nie derwie się o 
jirayydziyyyni powodzie  jej śmierci.  T d o t rzy m u ie  
słtnya. Z izuca  yy m orze  c ia ła  i ikoe lianej  k-mbidty. 
'żeliy zginąć razem  z lą, k tó rą  n ice l ieą r  —  zgu 
bił.

F e d o r  Ozep jest niewątpliyyie do b ry m  i k u ł  
tu ra ln y m  ireżyserem. D o sk o n a le  o d d a je  ciężką, 
z a l ru tą  a tm o sfe ra  t ro p ik a ln ą  *i yvzrn sta jacy  z 
każdą  sekund  i n a s t r ó j  szału —  a m o k a .  Szczę 
potnie  u d a n a  jest pier\y'sza e.z.eśr tego  f i lmn 
ciekawe s ą tań ce  tuziemskic  niesamoyyik-' p o -  
Urostu yv swyeli dziyvnveh m c h a c h  i TTedrygaeb. 
Druga  cześć f i lm u —  jest zbyt rozeuignię la ,  słab 
sza. psjyiie r - iv 'e j  yy*rnżenie, odnicsioni- ponrzeił  
n ” o- przez, widza

iMarcele Cliantai .  artyslika tea t ra lna  jest pięfc 
na k ob ie tą  ale  p rzec ię tną  a r tys tką .  W y ró ż n ia  
sie d oskona ła  gra  —  Je a n  Jm in r!  w roli leka rza .  
Słynny  Inkis/.ynoyy —  nie  m ia ł  pola do yyygra- 
nla :ie. \ a  szczególne p o d k re ś len ie  zas łu g u je  
doskona le  u łożony ,  jasny djalog.

J a k o  n a d p ro g ra m  —  PAT., oraz  dość c ie k a ­
wy re p o r ta ż ,  z rob iony  r. łódzk ie j  fa b ry k i  p łó tna .
• A. Sid

Wielka awantura przy ul. Sołtańskiej
W czoraj późno w  nocy posterunkow y trze­

ciego koinisarjatu P. P . F ran eiszel L uezkow skl. 
pełniąc służbę na u licy Toyyarowej, spostrzegł 
trzeeli osob n ików , w iozący cii sanki, naładow ane  
trzem a koszam i.

O sobnicy w yd ali się  posh  runkowem u podej­
rzanym i. W e liw iii kiedy poslerunkoyyy zbliżył 
się  d o  nieb. porzucili sanki i szybk o zbiegli. 
Polic jant n ie om ylił się . łV trzech koszach znaj­
dujących się  na sankaeli. znajdow ało się  nie- 
stem plow ane m ięso, pochodzące z tajnego ulioiu.

Posterunkoyyy ciągnąc za sobą sanki lidal się  
do aparatu u licznego na u licy  Sobańskiej, by 
|>< w iudoinić o  zajściu kom isarjat.

Zanim  jednak posłernnkow y połączył się  z 
kom isariatem , zasia ł znienacka utuczony przez  
kilku osobnikóyy, a yv (ej liczb ie  handlarza Sz'o- 
me B asłoek iego  (ulica Sollańska 301, który za ­

żądał od  n iego zwrotu m ięsa , na co  o lrzvm al 
odm ow ną odpow iedź. W ów czas czterej o sob n icy , 
jak  następnie ustalono Leon W iszn iew ski, jego  
żona K atarzyna i jeszcze dw óch  rzucili s ię  na  
posteninkoyyegn i  zaczęli go bić. W m iędzycza­
s ie  jeden z  osobników  chw ycił san ie  i od jechał 
yy nieznanym  kiernnku.

Posierunkow y n ie  m ogąc użyć broni palnej, 
bronił się  laską gum ow ą. Po dłuższych w y s ił­
kach m iał mu się zaalarm ow ać kom isarjat, skąd  
przybj lo na pom oc kilku policjantów .

K atarzynę W iszn iiw sk ą  oraz jeszcze jednego  
osobniku zdołano zalrzym ać. Leon W iszn iew sk i 
oraz pozostali napastnicy w raz z poeliw yconcro  
m iesem , zbiegli. H andlarz Szlem a B aslocki p o ­

ciągnięty zosian ie  d o  odp ow ied zia lności sądow ej.
(ej-
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K A 2 D Y z d o b y w a  n a g r o d ę
kto nadeśle trafne rozwiązanie

y ż e la n  i a i « ś  h c y n ż a w d o  o d
Za trafne rozw iązanie w ym ienionego wyżej przysłow ia  

przeznaczyliśm y następujące nagrody:
’1 nagroda M otocykl
2 „ Sypialnia lub gabinet
3 m R ow er damski lub m ęski
4— 6  ,, A paraty m djow c
6 — 8  ' w Gramofony w alizkow e
8 — 14 , Aparaty fotograficzne

14—-30 » Zegarki m ęskie lub stojące
30 40 , Obrazy olejne
40—6U „ K asetki to a leto w e
oraz w iększa ilo ść  w artościow ych nagród pocieszen ia  
R ozdzielanie głów nych nagród odbędzie się  pod nadzo- 

ren*.notarjusza, w term inie o którym zaw iadom i się na piśm ie. 
Nagrody pocieszen ia  rozdzielim y sami N adesłanie rozwiązania  
nie pociąga za sobą żadnych zobow iązań. R ozw iązanie należy  
przesłać odw rotnie załączając ew ent. znaczek na od p ow ied ź, 
którą się  w każdym razie otrzymuje.

Adresować: „D EW U H A ", K ra k ó w , u l. D ługa 33 55.

jF C ^ N Y  Z L O T Y  M E D A L  
z katsgwjl prezerwatyw etrzyaata

P otrzeb ny
lekarz

do m iasteczka z dużą 
okolicą . Informować się  
u p 1 Z abielm skiego  

Słom m , Różańska I

DOM
osobniak m urowany, z 
ogrodem  do sprzedania  

ul. W itebska 19— l

S przedaje  się 
m a szyn a

do pisania MR O Y A L “ 
w dobrym stanie

W ielka 3, m. 12

I I O  L . L . A "
G u m E

na MlqozynerodoweJ W ysław i* Lekarsko- 
Apłekarskiej w C L U J (Rumunja)

SKLEP
SUKNA Z. K A Z A S K I

przeprow adził się  z ul. W ie lk ie] 36

n a  ui .  Niemiecką 35
o t r z y m a n o  o s ta tn ie  now ośc i  s u k n a ,  w e łn y  i j e n w a b iu .

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E .

Przy Z/jl
UP0RC2

I OmOSCl. STOSUJE 
I ZHTOJYTtrmj Życu

PWtWLtKDCH, 
J A K  WADMIERNEJ
i t U 1 J  DIETY LJB

cczjuace

Restauracja
e g t. od 1S lat w dob- 
r> m punkcie pełnym  
ruchu — do sprzedania  

z pow odu wyjazdu. 
Oferty do Adm inistracji 
„Kuriera W ileńsk iego” 

pod „R estauracja”

Okazyjnie
do sp rze d an ia  frak
m ało używany na jed ­
wabiu z angielsk iego  
materjału — K. Sadow ­

ski, Z awaina 10

M IESZKANIA
3-pokojow e z w ygoda­
mi, odrem ontow ane —
do w ynajęcia  — Kasz* 
tanow a 4. Pokaże doz.

M ieszkanie
5-pokojow e z kuchnią  
i ze w szystkiem i w ygo­
dami po gruntownym re­
m oncie — do w ynajęcia  

W. Pohulanka 19 — 16

włada jęz. niem  i ang„ 
poszukuje odpow iedniej  
pracy. Z głosz  do adm i­
nistracji „Kuriera Wil." 

dla Daniela

E M
FtorggwjiMPt wpwwwwuwai
(tBuj? es . n r rp s i1
• - a  ń S S i * o  —i
o k w m u ic  a s m

M R IC D L
• « a ,  ( i i a o
.PRlTraCWHęfRZHYCt* ,6UZACK' HEHO*AJDALKYCIfti STOSUJE: ,się HA*c;/,.VA RI £-0 V-.{.je.

fAB0YKA

H E L IC b  |
P r e m je r a . Potężna  
rew cl. lilm u p 1933 r,
• ow iec , reżys. 0 Z E P A

N AD P R O G R A M : D OD ATKI D Ź W IĘK O W E.

AMOK krwi
l

w  ̂ now eli S te f .  ZWGfgć). Bunt 
i zm ysłów! — T iujący czar zm ysłów! 
W roli podwójnej INKYSZYNIEW  oraz 
bohat. f, „O rdynans” M. CH AH TAL, 
N o w o ść  w kom pozycji film ow ej.

S a la  d o b rze  o g rzan a. P oczątek o godc. 2-ej

R E W JA | Raz sią żyje"

* ŚSSSSWSS: J O S E  M 0 JIC M j a k o  k a p i t a n  k o ­
z a k ó w  w  f i l m i ePieśń kozaka

*K apitale p o łączen ie  operetk i z em ocjonującym  dramatem. N ajpiękniejsze  
ro s y js k ie  pie£nl I ro m a n se . Efektow ne tańce kozackie.

tli
<
o

o g n i s k o  ! “ S  J o h n y  W e i s s m f u l ^ r
Człowiek Małpaw najw spa­

nialszym  
film ie p. t.

Balkon 40 gr. Dziś 
now y program ko- 

m edji, humoru, sentym entu i tańca p. t. 9 9
N A SZ E  PRZEBOJE: C arlo ca , M andaryn  W u, S z ta je re k , G runt to d o lar i In.

C odziennie  2 przeautaw ienia o godz. 5.30 i 8 -ej, W  n iedzie lę  3 przedstaw ien ia  o 4, 6.30 i o 9-ej

a  A  u  | Sala d o b rze  o g rza n a . P o c zą te k  o  2-ej. O statni d z ie ń  P O LS K I FILM

MIŁOŚĆ M ATURZYSTKI— PRZEBUDZENIE

O statn ie  dni I S a la  d o b rze  o g rzan a . DzIS film  nad film y

MYSPA SKAilBÓW
W roiach giov nvC >: W allace  B E E R Y , Ja ck ie  C O O P ER , L lo n e i 
B a rry m o re  i L e w is  Sto n e. N ajw spanialsza obsada, jalcą kiedy-
kolw iek zebrane razem , realizuje najbardzie) sensacyjną przygodę  
w szystk ich  czasów . Nad program: A k tu a lja .
P oczątek  o godr. 4—6— 8--10 .15 . w n iedziele  i św ięta  od g. 2-ej

D O D ATKI D Ź W IĘK O W E
P o czątek seansów  eodz. 
o godzin ie  4-ej po poł

5 0 0  z ł .  n a g r o d y ! ! !
Wielki koruurs 

firmy „Polski Konsument0.
1 Nagroda  200 zł. w  gotówce.
2 N agroda  100 zł. w gotówce.
•i Nagroda  KO 7.1. w gotówce.
1 N agroda  00 zł. w gotówce.,  u
ó N ag ro d a  10 zł. w gotówce.
6 Nagrod-a 20  zł. w gotówce.
W celu zwcrlnrwaiiia  .sobie kJijemtów, w śród  

szerok ich  w u s t w  k o m m u  en t ów, p os tanow il iśm y  
ogłosić k o n k u rs  z nag ro d am i p ien ieżn em ’ za d o ­
b re  rozw iązan ie  zagadki.

P raw id ło w e  rozwiązan ie  należy nadesłać  je 
d nocześn l  wiraż z zam ów ien iem  na jeden z niżej 
wym ienionych rc k ta n m  wy-ch na jlepszych k o m ­
pletów.

W osiem wolnych k ra tek  n a ­
leży wstawić  liczby d o w o ln e  od 
1— 9 w len sposób, aby .suma icli 
w e  wszystkich ku run k ach  da ła  
liczbę 10 (w/.dlu,: wszerz i wpo- 

Jbrzefk).
NASZE REKLAM OW E KOMPLETY  

T ylko za z ł. 11.10
w ysyłam y: ! u b ra n ie  męskie^gotowe. gładkie  lub 
deseniowe, według żądan ja ,  o  dobrem  w y kończe­
niu, lub i! m e try  maTerjuTB na  ub ran ie  iuę&kie, 
b a rd zo  m odne,  |>0łlie p o d w ó jn e j  szerokości 
(140 cm ),  1 sw etr  męski  z im owy w  ż a k a rd o ­
wych  desen iach  z długiemu rękaw am i,  1 koszulę  
m ęską  z ladne-m ■wykończeniem sa4ynowcm  lub 
1 pa rę  kalesonów , 1 szal męski wejniany, 1 p a ­
rę rękaw iczek  z im owych  we wszystkich ro z m ia ­
rach ,  1 p a rę  sk a rp e te k  m ęskich  i .'i chusteczk i  
m ęsk ie  do  nosa  z ład n y m  k o lo ro w y m  szlakiem.

T ylko za zł. II.3U
w ysy łam y:  4 m ó lry  m a lę r ja h l  na su k n ię  d a m ­
ską z im ow ą lub sukn ię  d am sk ą  go low ą,  m odnie  
i ładn ie  uszytą  z dobrego  z im owego m aterja łu ,  
1 pa rę  pantofl i  dam sk ich  (podać ro/jn-iar obu 
wia), 1 chustk i ; -z im ow ą w  ładne  k o lo ro w e  k ra ty  
j a s n e  lub c iemne, 1 sw etr  dam ski,  n a jm o d n ie jsz y  
w obecnym  sezonie i koszulę d a m sk ą  m adapola-  
niową z ladnem  wstaw ieniein „Toledo"  (kolor 
według żądan ia ) ,  1 parę  re fo rm  dam skich  z d o ­
brego t rykotu ,  1 parę  pońcianch dam skich ,  1 szal 
w e łn iany  d a m s k i  i 3 chusteczk i  d a m sk ie  b a ty s ­
towe z  jed w ab n ą  o b w ó d k ą

T ylk o za zł. 2:5
.wysyłam,V: 1 sz tukę  p łó tna  białego 17 m etró w  
na bieliznę wszelkiego rodfcaju f irm y „I. Iv. P o ­
z n ań s k i ' 1 Sp. Akc., 6 m e t r ó w  l ianc li  b k d izm an e j  
m iękkiej  i puszyste j  na  bieliznę, sz lafroki i p iż a ­
my, 6 melirów zefiru w inodne  prążk i  na koszule 
męskie dzienne, 6 m e l ró w  płótna k rem ow ego na 
p rześc ierad ła ,  pościel i ń .  d. i 9“ metHów ręczn i­
kowego czystego białego w kostkę  Tub 12 ręcz 
n ików waflowych w frendzłaini.

Każdy, k to  nadeśle,  p raw id łow e  rozwiązanie 
szarady wraz. z zam ów ien iem  na  jeden z wyżej  
w ym ien ionych  k o m ple tów ,  będzie  zamieszczony 
na  liście uczestn ików przy podziale  nagród.

P odz ia ł  n a g ró d  o d będzie  się  w ohecnoiści Re­
j e n ta  Ł ódzkiego  w dn iu  15 lutego 1935 r.

W y m ie n io n e  kom ple ty  w ysy łam y  za zalicze­
niem poczlnwem  r,a I:.stowneż./: :mówieuir. Płaci 
s;ę przv  odbiorze  to w aru  na  poczcie.  BEZ RY 
ZYKA. Jeżeli to w a r  się nie podoba , p rz y jm u je ­
my z pow ro tem  i NATYCHMIA.ST z w ra c a m y  
pieniądze.

ADRESOWA! .
FIRMA ^POLSKI KONSUM ENT"  
Ł ódź. Al. K ościuszki Nr. 36— 68.

Każdy  p ow in ien  w ykorzystać  okazję,  gdyż, k u  
pu jąc  ko m p le t  p ierw szorzędnych tow arów , o t r z y ­
m u je  również  nagrodę  p ieniężną za rozwiązanie, 

szarady.

O b w ie s z c z e n i ? .
K om orn ik  Sądu G rodzkiego w W iln ie  re w i ru  

X-go egzekucy jnego  zam ieszka ły  w W iln ie  przy 
ul. O f ia rn e j  pod Nr. 2 ni. 27, n a  m ocy  aTt. 1030 
U. P. C. ogłasza ,  że w dn iu  28 s tyczn ia  1935 r. 
w W iln ie  przy zau łku  R y m arsk im  pod Nr. 9/11 
odbędzie  się sp rzed aż  z p rze ta rg u  publicznego ru 
cli-omo-ści należnej,cli do  d łu żn ik a  M ord u ch a  Gur 
w 'cza  i sk ład a jący ch  się z cegieł i d a ch ó w e k  
oszaco w an y ch  n a  łączną  sum ę zł. 60(1 n a  za sp o ­
k o jen ie  wierzy te lnośc i  •Chackiela Lejbowicza .

Pow yższe  ruchom ości  m o żn a  og lądać  pod 
w skazan y m  ad re se m  w d n iu  licytacji .

W ilno ,  d n ia  3 stycznia  1935 r.
K om ornik FIEDIAJ.

O b w i e s z c z e n i e
K o m o rn ik  Sądu  G rodzkiego w  W ihiie ,  UTzę- 

d u jąc y  w W ihiie ,  przy  ul. Subocz 9- -3 na  z asa ­
dzie-,a ft. 602 K. P. C. obw ieszcza,  żo w  d n iu  
10 s tyczn ia  1935 r. od  godz. 11 ra n o  (nie p ó ź ­
niej  jed n a k  n iż  w dw ie  godziny, w  W iln ie  przy  
ul. P iw n e  j nr .  2 —  4t o d b ęd z ie 's ię  l icy tac ja  p u  
Micana. ru ch o m o śc i  sk ład a jący ch  się  z um eb low a  
n ia  dom ow ego,  o szacow anego  n a  łączną  sum ę 
zł. 1330, n a  za sp o k o je n ie  wierzyte lnośc i  Seite lba- 
cha  Lejiit/, pow yższe  Tuchom ości  m o żn a  og lądać  
w d n iu  Licytacji pod  w yżej  w sk az an y m  ad re se m  

W ilno, d n ia  23 g ru d n ia  1934 r.
K o m o rn ik  (— ) A. Lenartowicz.

JUŻ W YSZEDŁ Z DRUKI

KALENDARZ
O B YW A TELS K I
W szechstronny inform ator, niezbędny dla każ 
dc go handlow ca, rolnika, rzem ieślnika, urzędni­
ka i przem ysłow ca. W  kalendarzu konkurs r  

nagrodam i O l) 25 ZŁ. DO 100 ZŁ.

KAŻDY OBYW ATEL K UPUJE

Kalendarz O byw atelski
Każdy obyw atel popiera w arsztat p r a c y  
bezrobotnych OBROŃCÓW  OJCZYZNY

Kalendarz O byw atelski
sprzedają kom batanci, zaopatrzeni w  leg itym acje  

W ydaw nictw a.
Cena 1.20 zł., z p rzesy łk ą  poczt.  1.40 zł. 

W ilno  ul. O rzeszkow ej  11 —  tel 14.9*.

OLDGfKAŁItr "AńlK 
T U m N O . NERYOUŃ

M\T&uirzKOGUTKIE
M OJACYM BAIE.IL.4AI . ■ *A«ToaoWAf«Jki.,.,.J

I ł 7 f '14Mi 7 T r T ?5

B ć L E - 7  J B Ó W .
ORYPA/y łs iU B trg iA y
-tÓLI/AaTHErYCZkt - i

r^Y.STAWOWi', IJOŚTNKłS-tfeę
Ia m ic h  w a»ti*Atu żłodKOtę 
itt>M II K O G U T K I E M
W ORYCIMAIREO OrAKOWAM

Odm rcżenie
OrygiiiainB mgśC 

(z kogutkiem)
„ M R O Z O M
leczy  i goi ranlci po­
w stałe od odm rożenia. 
Sprzedają apteki i «kła* 

dy apteczn e.

DOKTÓR

J. PIOTRO W ICZ- 
JU R C Z E N K C W A
Ordynator Szpit. Sawicz 

Choroby skórne, 
w eneryczne i k ob iece

W ile ń sk a  34, te l. 1366
Przyjm. od g. 5 — 7  w,

DOKTÓR

ZELD0W ICZ
Chor. skórne, w enerycz­
ne, narządów m oczow . 
od godz. 9— 1 i 5— 8  *w.

DOKTÓR

Zelduwiczowa
Choroby kobi ece , skór­
ne, w eneryczne, narzą­

dów  m oczow ych  
od godz. 12— 2 i 4 —7 w.
W ile ń sk a  28, te l. 2-77 i

DOKTÓR

B lum ow ici
Choroby w enervezne  

■turar i m o czo p łc io w e  
W ie lk a  21, te l. 9*21

Przyjm od 9— 1 i 3 —8

DOKTÓR

Kem gsberg
Choroby w eneryczne, 

skórne i m o czo p łc io w e
Mickiewicza 4. tel. 10 9ft
Przy Im. od 9 — 12 i 4 —® 

DOKTÓR

M. Zaurm an
choroby w eneryczne, 

skórne i m oczop łc iow e
Szopena 3, te l. 20-7#
Przyjmuie od 8 — l i 4— #

AKUSZERKA

Mada Lakom
Przyjmuje od 9 —  7 w. 
ul J .  Ja s iA s k lego  5-2P
róg Ofiarnej (obok SądnJ

DOKTÓR

G n s b e r r
Choroby skórne, w en e ­
ryczne i m oczop łc iow e
W ile ń sk a  3, te l. 5-67
Przyjm. od 8 — 1 i 4 — 8

DOKTÓR

W o l f s o n
Choroby skórne, w en e­
ryczne i m oczop łc iow e
W ile ń sk a  7, te l. 10-67
Przyjm. od 9— 1 i 4 — 8

DOKTÓR

ZYG M U N T
KUCREWICZ
Choroby w ener., syfilis, 
skórne i m oczop łciow e
Z am k o w a 15, te l. 1960
Przyjm. od 8 — I i 3— 8

AKUSZERKA

Śmiałowska
przeprowadziła się

na ul. W ie lk ą  1 0 —4
tam że gabinet kosm et., 
usuwa zm arszczki, bro­
daw ki. kurzaiki i wągr*

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy 

przeprow adziła się  
Z w ierzyniec, T . Zana,, 
na lew o G edym inow ską

ul. G ro d zka 27

2 pokoje
c ie p łe , słon eczn e, z o d -  

dzieinem  w ejściem
D O  WYNAJĘCI A*

Baksztm 8. m.  t5

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. K ró le w sk a  7 — 1»
udziela lekcje i korepe­
tycje w zakresie 8  k ia- 
gimnazjum ze wszyat- 
kich przedm iotów . S p e­
cjalność: m atem atyka,

fizyka, język polski

Kapię dom
w Kolonji Kolej.
Oferty p isem ne proszę  
sk ładać w Adm inUtr. 

pod ,D o m “

S U K N I E
podług ostatnich modeli 
Zwierzyniec, Sosnowa 

9-A m. 4.
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